
Posiedzenie Sejmu PRL
Przyjęcie uchwały w sprawie orędzia KC KPZR, Rady Najwyższej i Rady
Ministrów ZSRR do narodów, parlamentów i rządów wszystkich krajów
świata 0 Projekt planu i budżetu państwa na rok 1978 ♦ Interpelacje

i zapytania poselskie
WARSZAWA (PAP). 26 bm. obradował Sejm

PRL.

Sejm podjął uchwałę w której wyraził pełne
poparcie dla uchwalonego 3 bm. w Moskwie orę
dzia KC KPZR, Rady Najwyższej i Rady Minis
trów ZSRR do narodów, parlamentów i rządów
wszystkich krajów świata.

Sobotnie posiedzenie rozpoczęło okres prac sej
mowych nad planem i budżetem 1978 r. Odbyło

się pierwsze czytanie ich projektów, które zosta
ły następnie odesłane do komisji sejmowych dla

szczegółowej analizy.
W dziedzinie ustawodawczej — dokonano no

welizacji prawa górniczego.
Pos. Jan Szczepański — uczony i działacz spo

łeczny — wybrany został na członka Rady Pań
stwa.

Sprawozdawcy sejmowi PAP

piszą:
Posiedzenie Sejmu rozpoczęło

się o godz 10.00 .

W ławach Rady Państwa —

Edward Gierek wraz z prze
wodniczącym Rady Henrykiem
Jabłońskim. W ławach rządo

wych — członkowie gabinetu z

prezesem Rady Ministrów Pio
trem Jaroszewiczem.

Obrady otworzył wicemarsza
łek Sejmu Andrzej Werblan.

Porządek dzienny rozszerzony
został o punkt „wybór uzupeł
niający do Rady Państwa”.

W pierwszym punkcie porząd
ku dziennego Sejm podjął u-

chwały w sprawie obsadzenia
dwóch wygasłych mandatów

poselskich. ■Mandat w okręgu
wyborczym ; nr 21 w Bytomiu
uzyskała Irena Siwiec, nauczy
cielka, dyrektor szkoły podsta

wowej w Wojsce (PZPR). Man
dat w okręgu wyborczym nr 58
w Siedlcach otrzymała Małgo
rzata Ruszaj, kierownik ko
mórki społeczno-samorządowej
w WSS „Społem” — oddział w

Łukowie (PZPR).
(CIĄG DALSZY NA STR. T)

Dziś Edward Gierek |

rozpoczyna wizytę we Włoszech
Rozpoczynająca się 28 bm. wizyta I

sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka
w Republice Włoskiej jest doniosłym
wydarzeniem w stosunkach między na
szymi państwami oraz stanowi istotne

ogniwo w pogłębianiu procesu bezpie
czeństwa i współpracy w Europie. Na
sze wzajemne stosunki mają bardzo
dawne tradycje przyjaźni i współpra
cy Historia stworzyła liczne trwałe
■więzi między naszymi narodami. Od
wieków rozległe i obopólnie pożyteczne
były nasze więzi kulturalne i nauko

we. Słowa naszego hymnu narodowe
go wywodzą się ze wspólnej z ludem
włoskim’ walki o narodową niezależ
ność.

W związku z rozpoczynającą się w

poniedziałek, 28 bm. wizytą I sekreta
rza KC PZPR Edwarda Gierka we

Włoszech, prasa włoska zamieszcza ob
szerne artykuły poświęcone Polsce. W

jednym z największych dzienników
włoskich — „La Stampa” ukazał się
26 bm. 8 -stronicowy dodatek specjal
ny poświęcony naszemu krajowi.

Problemy

rybołówstwa
na Bałtyku

Wspólne posiedzenie trzech komisji

sejmowych

WARSZAWA (PAP). Sejmowe komisje: spraw
zagranicznych, handlu zagranicznego oraz gos
podarki morskiej i żeglugi, obradujące pod prze
wodnictwem posłów Ryszarda Frelka (PZPR) i

Zbigniewa Zielińskiego (PZPR), rozpatrywały
sytuację w rybołówstwie bałtyckim oraz proble-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na Wisłoku w rejonie Beska dobiega końca
budowa zapory wodnej. Spiętrzona woda utwo
rzy zbiornik retencyjny, który pozwoli na znacz
ną poprawę w gospodarowaniu zasobami wod
nymi w tym rejonie. Wiosną zniweluje skutki

obfitych opadów, zalewających grunty orne, la
tem uzupełni występujący nied<-Aór wody. Poza

tym ze zbiornika popłynie woda do znanych u-

zdrowisk w Rymanowie i Iwoniczu.

(CAF — Lokaj)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ1
DZIENNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ GAZETA
Południowa

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Pierwsze opady śniegu spowodowały znowu na drogach woj. no
wosądeckiego trudności komunikacyjne. Wiele samochodów zna
lazło się w rowach i musiało korzystać z pomocy ciężkiego sprzę
tu. Fot. W. KLAG

Uczestnicy międzynarodowej konferencji
naukowej w Krakowie i na Podhalu

Wczoraj gościli w Krakowie oraz na Podhalu uczestnicy od
bywającej się w Warszawie międzynarodowej konferencji nau
kowej „Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa a roz
wój nauk społecznych”, reprezentujący 8 partii krajów „socjali
stycznych Goście zwiedzili Dom Lenina w Białym Dunajcu a

następnie złożyli kwiaty pod pomnikiem Wodza Rewolucji w

Poroninie. W Krakowie zapoznali się ze zbiorami Muzeum Le
nina, zabytkami Starego Miasta i Wawelem, gdzie wysłuchali
również utworów Chopina w wykonaniu Haliny Czerny-Stefań-
skiej.

Z uczestnikami konferencji spotkali się sekretarz KK PZPR
Jan Grzelak i sekretarz KW PZPR w Nowym Sączu Eugeniusz
Satoła. Gościom towarzyszył zastępca dyrektora Instytutu Pod
stawowych Problemów Marksizmu-Leninizmu KC PZPR Krzysz
tof Ostrowski.

Nowe kierunki działania

krakowskiej LOK
(Inf. wł.) X Wojewódzki Zjazd

Ligi Obrony Kraju, organizacji
społecznej zrzeszającej 51 tysię
cy członków w 650 kołach i klu
bach obradował wczoraj w Kra
kowie. W obradach uczestniczył
sekretarz KK PZPR Jan Grze
lak.

W wystąpieniu programowym
prezesa ZW LOK Stanisława
Gąciarza i żywej dyskusji pro
wadzonej . w trzech zespołach
problemowych skupiono uwa
gę na dalszym umacnianiu i

rozwoju sieci ogniw LOK szcze-

(DOKONCZEN1E NA STR. 2)

ES

Posiedzenie

Zarządu Polskiej
Grupy Unii

Międzyparlamentarnej
WARSZAWA (PAP). 26

bm. odbyło się posiedzenie
zarządu Polskiej Grupy Unii

Międzyparlamentarnej, któ
remu przewodniczył wice
marszałek Sejmu Andrzej
Werblan.

Zarząd Polskiej Grupy U-
nii Międzyparlamentarnej
rozpatrzył i przyjął sprawoz
danie z przebiegu 64. kon
ferencji Unii Międzyparla
mentarnej, która odbyła się
w dniach od 21 do 30 wrześ
nia 1977 r. w Sofii.

Wysłuchano również infor
macji sekretarza PGUM pos
ła Witolda Lipskiego (ZSL)
o problematyce obrad i

przygotowaniach do sesji
wiosennej Unii Międzyparla
mentarnej, która ma się od
być w dniach od 27 marca

do 1 kwietnia 1978 r. w Liz
bonie oraz do III międzypar
lamentarnej Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpra
cy w Europie, która ma się
odbyćwdniachod3do5
maja 1978 r. w Wiedniu.

Obrady
komisji RWPG
MOSKWA (PAP). W Zdu

nowie na Ukrainie zakoń
czyło się jubileuszowe 51. po
siedzenie stałej komisji
RWPG ds hutnictwa żelaza i
stali. W posiedzeniu wzięli
udział delegaci państw człon
kowskich RWPG, a także

Jugosławia oraz przedstawi
ciele biura organizacji ds

współpracy w dziedzinie hut
nictwa „Intermetal”.

/

BONN (PAP). Po zakończeniu wizyty w Polsce przez
kanclerza RFN Helmuta Schmidta, telewizja zachod-

nioniemiecka przeprowadziła z nim rozmowę, która

nadana została w programie drugim ZDF.

Mówiąc o perspektywach współpracy gospodarczej,
kanclerz stwierdził, że zarówno w interesie Polski, jak
też w interesie RFN leży, aby Republika Federalna

Wypowiedź kanclerza RFN

o wizycie w Polsce

nie eksportowała więcej towarów do Polski niż Pol
ska do RFN. Musimy w przyszłości — powiedział Hel
mut Schmidt — starać się o to, aby doprowadzić do

wyrównania wzajemnych obrotów.

Jeśli chodzi o rozmowy dotyczące rozbrojenia, prze
prowadzone z I sekretarzem KC PZPR Edwardem

Gierkiem, Helmut Schmidt podkreślił, że od 20 lat

Polska cieszy się zasłużonym uznaniem ze względu na

inicjatywy i przemyślenia dotyczące sprawy ograni
czenia zbrojeń w Europie.

Z konferencji PZPR
W Nowym Targu, Dobczycach i Ciężkowicach

o przemyśle, turystyce i rolnictwie

(Inf. wł.). Nowy Targ w szyb
kim tempie zmienia. swe oblicze
— stając się coraz nowocześniej
szym, funkcjonalniejszym i rze
czywistym centrum życia spo
łeczno-gospodarczego oraz kul
turalnego Podhala. Bilans do
konań tylko ostatnich lat budzi
u obywateli miasta uzasadnioną
dumę, a u postronnych szacunek
i podziw.

Marsz ku lepszemu nie jest,
oczywiście, pasmem samych
sukcesów. Wiedzą o tym dobrze
władze polityczne i administra
cyjne miasta, wiedzą jego mie
szkańcy. Świadomi są jednak i

tego, że ich integracja wokół
celów i zadań inspirowanych
przez władze partyjne miasta

— stanowi jedyny miernik i

pewnik dalszego rozwoju No
wego Targu I coraz pełniejszego
zaspokajania potrzeb jego mie
szkańców.

W minioną sobotę odbyła się
w Nowym Targu XIV Miejska
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza Partii. Była ona —

poprzez rzetelną i krytyczną
dyskusję jej delegatów — ra
chunkiem rzeczywistych osiąg
nięć zarówno w pracy we
wnątrzpartyjnej, jak 1 tych
wszystkich działań społeczno-
gospodarczych, które złożyły się
na dynamikę rozwoju stolicy
Podhala. .

W Konferencji, obok delegatów
i weteranów ruchu robotnicze-1

go, udział wzięli m. In. sekre
tarz KW PZPR w Nowym Są
czu Eugeniusz Satoła i wicewo
jewoda nowosądecki Edward

Ligęza.
Na następną kadencję I sekre

tarzem KM PZPR w Nowym
Targu został ponownie wybra
ny Wit Wojtowicz. Sekretarza
mi zostali — Tomasz Paplaczyk,
Józef Gajewski i Antoni No
wak. (s-m)

(Inf. wł.). Gmina Dobczyce —•

jeden z nietypowych terenów

rolniczych grupuje na swym
obszarze ponad 2 tys. gospo
darstw rolnych. Właścicielami
80 procent tych gospodarstw są
chłopi robotnicy. Fakt ten a
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ONZ potępia Izrael

i wzywa do zwołania konferencji
z udziałem Palestyńczyków

NOWY JORK (PAP). Zgroma
dzenie Ogólne Narodów Zjedno
czonych zakończyło czterodnio
wą debatę na temat sytuacji na

Bliskim Wschodzie, uchwalając
rezolucję, która aprobuje ra-

dziecko-amerykańskie oświad
czenie z 1 października br. i

wzywa do szybkiego zwołania

genewskiej konferencji pokojo
wej pod auspicjami ONZ „z ró
wnoprawnym udziałem wszyst
kich zainteresowanych stron, z

Organizacją Wyzwolenia Pale
styny włącznie”. Ttezołucja po
tępia izraelską okupację teryto
riów arabskich i stwierdza, że
nie można osiągnąć sprawiedli

wego i trwałego pokoju na Bli
skim Wschodzie bez wycofania
Izraela ze wszystkich okupowa
nych od czerwca 1967 r. teryto
riów i bez wcielenia w ż.ycie
niezbywalnych praw narodo
wych Palestyńczyków.

Rezolucja została przyjęta 102

głosami przy 4 sprzeciwach: I-

zraela, Kanady, Salwadoru . i
USA. Jak wiadomo, Izrael u-

silnie zabiegał o odroczenie tej
debaty, utrzymując, że „zatruje
ona atmosferę” stworzoną przez
„historyczną wizytą” prezyden
ta ?adata . oraz utrudni ewen
tualne dalsze „bezpośredni* dia
logi” z arabskimi sąsiadami.

BONN (PAP). W Stuttgarcklm
więzieniu Stammheim rozpo
czyna się w poniedziałek pro
ces 25-letniej Vereny Becker,
terrorystki podejrzanej o pró
by dokonania kilku morderstw
oraz udział w napadach.

Verena Becker została aresz
towana, po wymianie strzałów z

policją, 3 maja br. razem z po-

Proces terrorystki
dejrzanym o zastrzelenie proku
ratora generalnego RFN, Bu-
backa, Guenterem Sonnenber-

giem, W 1974 r. Becker została
skazana na 6 lat więzienia za

działalność w anarchistycznej
organizacji pod nazwą „Ruch 2
czerwca”. W 1975 r. organizacja
ta uprowadziła zachodnioberliń-

skiego polityka Petera Lorenza,
za którego władze RFN zwolni
ły z więzienia 5 członków „Ru
chu 2 czerwca”, w tym również

Yerenę Becker.

P. Jaroszewicz

przyjął
W. Fiodorowa

WARSZAWA (PAP)
26 bm. prezes Rady Ministrów Piotr

Jaroszewicz przyjął Wiktora Fiodoro-
wa — ministra przerobu ropy naftowej
i przemysłu petrochemicznego ZSRR,
przewodniczącego delegacji radzieckiej
na 47 posiedzenie stałej komisji nafty
i gazu RWPG, które odbyło się w

Gdańsku.
W czasie spotkania omówiono waż

niejsze problemy współpracy między
przemysłem naftowym ZSRR a prze
mysłem chemicznym Polski. W rozmo
wie wziął udział minister .przemysłu
chemicznego — Henryk Konopacki.

Obecny był ambasador ZSRR w Pol
sce — Stanisław Piłotowicz.

Święto narodowe

Albanii i Mauretanii
WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Lo

dowej Socjalistycznej Republiki Albanii Rada Państwa
PRL przesłała do Prezydium Zgromadzenia Ludowego
Ludowej Socjalistycznej Republiki Albanii depeszę s naj
lepszymi życzeniami i pozdrowieniami dla narodu albań
skiego.

Dziewiąta zmiana polskich
błękitnych hełmów na Bliskim Wschodzie

WARSZAWA (PAP). Z okazji lwięta narodowego Is
lamskiej Republiki Mauretanii, przypadającego w dniu
28 bm., przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński

wystosował depeszę gratulacyjną do prezydenta Republiki
Moktara Ould Daddaha.

WARSZAWA (PAP). W niedzielę, 27 bm. kolejna, dzie
wiąta już zmiana polskich żołnierzy objęła odpowiedzialną
służbę pod flagą ONZ na Bliskim Wschodzie. Polską woj
skową jednostkę specjalną tworzą żołnierze jednostki
Śląskiego Okręgu Wojskowego.

Amnestia w Jugosławii
BELGRAD (PAP). Jak poinformowała prasa jugosło

wiańska, z okazji święta narodowego Jugosławii — dnia

republiki — prezydium SFRJ ogłosiło amnestię, która ob
jęła 723 osoby. Wśród korzystających z nadzwyczajnego
złagodzenia bądź darowania kary na mocy amnestii zna
lazło się 218 z 600 jugosłowiańskich więźniów politycz
nych, a w stosunku do 356 osób oskarżonych o dokonanie

przestępstw politycznych umorzono śledztwo. Spośród
365 amnestionowanych, przebywających w zakładach kar-

nych, 170 zwolniono, a w stosunku do pozostałych zmniej
szono orzeczone wyroki.

MAPUTO (PAP). Radio Maputo podało, te oddziały
rasistowskiej Rodezji, które dokonały nowej inwazji na

Mozambik znajdują się w odległości 8 km od Szimoio —

stolicy prowincji Manica.

Znów agresja rasistowskiej
na Mozambik

POZNAN (PAP). W nocy z 26
na 27 bm. ogłosiło swój werdykt
jury VII Międzynarodowego
Konkursu Skrzypcowego im.

Henryka Wieniawskiego. Lau
reatem pierwszej nagrody został

młody skrzypek radziecki —

Wadim Brodskij. Drugą nagro
dę przyznano ex aequo naszemu

reprezentantowi — Piotrowi
Milewskiemu oraz Michaiłowi

W. Brodskij
laureatem konkursu

im. H. Wieniawskiego
Wajmanowi ze Związku Radzie
ckiego. Również trzecią nagrodę
zdobyło dwóch skrzypków —

Zachar Bron ze Związku Ra
dzieckiego i Peter Zazofsky ze

Stanów Zjednoczonych. Druga
nasza przedstawicielka w fina
łowych przesłuchaniach Anna
Aleksandra Wódka zajęła piąte
miejsce.

Bardzo wysoki i wyrównany
poziom konkursu sprawił, że

jury pod przewodnictwem Ireny
Dubiskiej przyznało nie sześć,
a dziewięć głównych nagród.

Finał ogólnopolskiego przeglgdu

Najlepsze zespoły amatorskie

spółdzielczości mieszkaniowej
(Inf. wł.) W licznych placówkach kulturalno-

wychowawczych spółdzielni mieszkaniowych na

terenie kraju działa 1668 zespołów artystycznych,
grupujących przeszło 30-tysięczną rzeszę entu
zjastów tańca, piosenki, poezji i plastyki. W tym
roku po raz pierwszy zorganizowano ogólnopol
ski przegląd amatorskich zespołów folklory
stycznych (poprzedzony przeglądami rejonowy
mi), który odbywał się w Krakowie w dniach
od 25 do 27 bm. z udziałem ośmiu najlepszych
zespołów. Organizatorami imprezy byli Central
ny Związek Spółdzielni Budownictwa Mieszka
niowego w Warszawie, Wojewódzka Spółdziel
nia Mieszkaniowa w Krakowie, Krakowski Dom

Kultury i Spółdzielnia Mieszkaniowa „Krakus”.
Zarówno w uroczystym otwarciu w Domu Kul

tury SM „Krakus’', kiedy to zasłużonym dzia
łaczom wręczono odznaczenia państwowe, regio
nalne i resortowe, jak też w koncercie galowym
w Teatrze Starym uczestniczyli m. in. przedsta
wiciel Wydziału Kultury KC PZPR Józef Pruś,
dyrektor Departamentu Bibliotek i Działalności

Społeczno-Kulturalnej Ministerstwa Kultury i
Sztuki Włodzimierz Sandecki i zastępca prezesa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę o-

bradował Komitet Budowy Ko
legium Polonijnego im. Kazi
mierza Pułaskiego. Dla przy
pomnienia podajemy, że wiosną
1973 roku Uniwersytet Jagiel
loński, wobec stale rosnących
kontaktów z Polonią, podjął się
zorganizowania ośrodka — Ko
legium Polonijnego — głównej

W przyszłym roku

Ruszy adaptacja
Mewimi Polonijnego

polskiej instytucji kształcącej
młodzież polonijną w zakresie

języka i historii kultury pol
skiej, prowadzącej badania so
cjologiczne, etnograficzne, pra
wne, językoznawcze i historycz
ne nad Polonią, a także stano
wiącej centrum wydawnicze i

dokumentacyjno-archiwistyczne.
Przez cały rok akademicki w

przyszłości w Kolegium będzie
się mogło kształcić około 200
studentów polonijnych i pra
cowników naukowych * w o-

(DOKOŃCZĘNIE NA STR. 2)

W Tatrach

króluje zima
(Inf. wł.) W Tatrach prawdziwa zima! Od 2

dni bez przerwy pada śnieg. Jego warstwa w

Zakopanem sięga 30 cm. Wczorajszą niedzielę
uznać można za początek sezonu .narciarskiego.
Na stokach zjazdowych i „oślich łączkach” po
jawili się bowiem wcale licznie miłośnicy bia
łego szaleństwa.

Pełne ręce roboty miała zakopiańska Grupa
Ruchu Drogowego MO, gdyż w obrębie przez
nią kontrolowanym — w wyniku nieprzygoto
wana kierowców do jazdy w trudnych warun
kach zimowych — miało miejsce kilkanaście
wypadków samochodowych.

Na drogi województw bielskiego, nowosądec
kiego i tarnowskiego skierowano prawie 250 płu
gów i piaskarek. W ciągu kilku godzin nocnych
od 20 do 30 cm mokrego śniegu spadło w Be
skidach. Pokrywa śnieżna w rejonie szczytów
wynosi ponad pół metra. Górskie Ochotnicze Po
gotowie Ratunkowe ostrzega narciarzy. Śnieg
jest ciężki i mokry a na nieprzygotowanych nar
tostradach łatwo o wypadek. Nie zważając na

trudne warunki, do beskidzkich miejscowości
wypoczynkowych przybyło na weekend ok. 10

tys. narciarzy. Będą oni mogli skorzystać m. in.
z wyciągu orczykowego na Hali Pośredniej w

masywie Małego Skrzycznego, który ruszył jako
pierwszy.

(Inf. wł.). W minioną sobo-
tę — z udziałem przedstawi
cieli świata nauki polskiego
muzealnictwa, Ministerstw*

Kultury i Sztuki oraz władz
Zakopanego — została otwar
ta znakomita wystawa ko
bierców i tkanin wschodnich
z kolekcji rodziny Kulczyc
kich.

Kolekcja ta wiosną 1977 r.

została ofiarowana państwu

Wystawa
orientalnych

kobierców

przez Annę Kulczycką, wdo
wę po prof. Jerzym Kulczyc
kim. Ofiarodawczyni, która

przez ponad 30 iat opiekowa

ła się zbiorami i zajmowała
się ich konserwacją, została,
o czym informowaliśmy, w

przeddzień otwarcia wystawy
udekorowana Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodze
nia Polski.

Kolekcję wschodnich ko
bierców — eksponowaną w

Galerii BWA w Zakopanem
— będzie można oglądać do
końca grudnia br. (s-m)

Nowy dworzec PKS

w Myślenicach
(Inf. wł.) Pierwszy autobus

z nowego dworca PKS w My
ślenicach odjechał w sobotę o

godz. 13.05 do Zakopanego. Nie
co wcześniej, bo o godz. 12 dy
rektor Krakowskiego Przedsię
biorstwa Budownictwa Przemy
słowego nr 1 — Janusz Rogatko
przekazał klucze do nowego, od
dawna oczekiwanego obiektu,
dyrektorowi PKS w Krakowie
— Januszowi Radeckiemu.
Otwarcia dworca dokonał prezy- .

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) Fot. W. Klag
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S Z konferencji PZPR

Jubileusz Zakładów

Naprawczych
Sprzętu Medycznego

Krakowskie Zakłady Na
prawcze Sprzętu Medyczne
go pracujące dla 4 woje
wództw Polski południowo-
wschodniej obchodziły w u-

biegłą sobątę jubileusz 25-
lecią. Zebrana na naradzie
290-osobowa załoga, której
pracę i ofiarność wysoko o-

ceniają władze miasta i re
sortu omówiła najważniej
sze sprawy zakładu. XV cza
sie późniejszej, uroczystej
gkademii zasłużeni pracow
nicy zakładu otrzymali od
znaczenia i dyplomy.

Załoga dla uczczenia 25-
lęeia zbudowała w czynie
społecznym aparat rentge
nowski typu Seripmeta i

przekazała go Krakowskie
mu Komitetowi NFOZ. Bę
dzie on służył przemysłowe
mu ŻOZ-owi Kraków-Kro-
wodrza. Warto dodać, że .w

dniu jubileuszu pracownicy
ZNSM ufundowali książeczkę
mieszkaniową Bronisławie
Mąezyńskiej wychowance
Domu Dziecka, (krab)

a
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. I»
także duże rozdrobnienie gos
podarstw liczących średnio 1,5
ha nie sprzyja rozwojowi pro
dukcji rolnej. Mimo to jednak
odnotowuje się tu pewne ko
rzystne efekty, szczególnie w

produkcji zwierzęcej. Pod tym
względem Dobczyce od lat zaj
mują czołowe miejsce wśród
gmin województwa miejskiego
krakowskiego. W br., w stosun
ku do roku 1975, stan posiadania
rolników z terenu gminy zwięk
szył się o 500 sztuk trzody
chlewnej i 240 sztuk pogłowią
bydła (zwłaszcza cielęta i kro
wy). Podczas dyskusji z miesz
kańcami wsi zgodnie podkreśla
się, że nowa ustawa emerytal
na dla rolników wpłynie na po
prawę stanu gospodarstw i ich
efektywności. Rolnicy widzą
jednak jeszcze pewne przeszko
dy hamujące rozwój produkcji
zwierzęcej Dotyczy to np. kon
traktacji buhajów. Jest waru
nek, by hodować najmniej trzy
sztuki, lecz w małych gospodar
stwach warunek taki jest nie do

spełnienia jakkolwiek niektórzy
rolnicy chętnie ukierunkował’
by się ną tego typu produkcję.

O wykorzystaniu rezerw w

rolnictwie dyskutowano, oma
wiając także szereg innych is
totnych dla mieszkańców spraw,
podczas sobotniej Miejsko-Gmin

nej Konferencji Sprawozdaw
czo-Wyborczej PZPR w Dobczy
cach. W konferencji udział
wziął m. In, członek Sekreta
riatu KK PZPR, kierownik Wy
działu Organizacyjnego KK —

Bolesław Grzesiak.

I sekretarzem Komitetu Miej
sko-Gminnego PZPR w Dobczy
cach wybrany został ponownie
Witold Sikora. (bd)

(Inf. wł.). Choć Ciężkowice
stają się coraz bardziej uzna
nym ośrodkiem turystyczno-re-
reacyjnym woj. tarnowskiego to

jednak główne akcenty obrad
Gminnej Konferencji Sprawo
zdawczo-Wyborczej PZPR wy
znaczały tematy związane z rol
nictwem. Od dwóch lat w rol
nictwie gminy zaznacza się wy
raźny trend do specjalizacji.
Ostatnie decyzje państwa w

sprawach rent 1 emerytur
umacniają te tendencje. Wiele
jest jeszcze jednak spraw i
problemów do . rozwiązania.

Dyskutanci w swych wypo
wiedziach bardzo konkretnie
mówili o brakach i niedostat
kach, wysnuwając ze swych
rozważań rzeczowe wnioski i

postulaty. Działania na rzecz

rozwoju rolnictwa w gminie
posiadają jeszcze wiele zna
mion biurokratyzmu i deklara-
tywności. Jako przykład podano

tu współpracę * Instytucjami
działającymi na wsi. Mimo wie
lu narad i konferencji udział
np. zakładów mięsnych, spół
dzielczości mleczarskiej i ogrod
niczej w dziedzinie pomocy
gospodarstwom specjalistycz
nym sprowadza się jedynie do
organizacji skupu, choć każda z

narad kończy się obietnicami.
Karta gospodarstwa specjąli-
stycznego okazuje się niewy
starczającym dokumentem dla
instytucji zaopatrujących wieś,
Przy rozdziale reglamentowa
nych materiałów i surowców
żąda się od rolników jeszcze
dodatkowych zaświadczeń. Jest
też swoistym paradoksem, że
mając w województwie poten
tata nawozów sztucznych, rol
nicy gminy Ciężkowice zaopa
trują się w nie w sąsiednim
woj. nowosądeckim. Niezado
walające jest tempo realizacji
budynków inwentarskich.

Uczestniczący w Konferencji I
sekretarz KW PZPR w Tarno
wie Stanisław Gębala wysoko
ocenił pracę władz politycznych
i administracyjnych gminy.
Plany rozwojowe Ciężkowic są
nadal szeroko zakrojone a ich
realizacja wymagać będzie dal
szej aktywności i to nie tylko
władz ale całego społeczeństwa
gminy.

'

(tor)

Problemy rybołówstwa
. na Bałtyku

Sztandar
dla organizacji ZSL

w Gdowie

Wczoraj w Gdowie odbyła
się uroczystość przekazania
sztandaru gminnej organi
zacji ZSL przez wiceprezesa
KK ŻSL Piotra Gajka na

ręce prezesa GK ZSL Marci
na Ciężarka, Uroczystość
zbiegła się z przypadającą na

rok 1977 rocznicą 40-lecia
strajków chłopskich, w któ-

rych Gdów miał duży udział,
jak i 28 rocznicą Zjednocze
nia Ruchu Ludowego.

(L.W.)

„Twoja krew —

darem życia"
W ubiegłą sobotę w ra

mach Dni Honorowego
Krwiodawstwa 106 osób z

Kląbu Honorowego Dawcy
Krwi przy MPK w Krako-
wie oddało ponad 30 1 krwi
na rzecz Państwowego Szpi
tala Klinicznego. Klub dzia
łający pod patronatem Za
kładowego Zarządu ŻSMP,
liczący 170 członków obcho
dzi w roku bieżącym 15-
lecle działalności. Od po
czątku swego istnienia oddał
ogółem około 500 1 krwi.

(L.W.)
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Najlepsze zespoły amatorskie

spółdzielczości mieszkaniowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. f)

Zarządu Centralnego Związku Spółdzielni Budo
wnictwa Mieszkaniowego Stanisław Wożniak.

Jury pod przewodnictwem dyrektora Teatru

Ziemi Mazowieckiej Andrzeja Ziębińskiego na
grody przeglądu przyznało następującym zespo
łom: Teatrowi Rozrywki „Klaps” przy biało
stockiej SM, Zespołowi Pieśni i Muzyki przy
SM „Starówka” w Warszawie, Kapeli Podwór
kowej przy gorzowskiej SM i Kołu Tańca Re
gionalnego przy SM w Nowym Sączu. Wyróż
niono również zespół wokalny „SM-12”, dzia
łający przy DK SM „Krakus".

(krab)

Zaostrzenie dyscypliny w realizacji
dostaw artykułów rynkowych

Uroczystość
pracowników

służby komunalnej
W sobotę z okazji 25-lecta

Krasowskiego Przedsiębior
stwa Robót Komunalnych
odbyła się uroczysta akade
mia z udziałem m. in. I se
kretarza KD PZPR Kraków-
Krowodrza Romana Sadego
erąz' wiceprezydenta m. Kra
kowa Jana Skiby. Podczas
uroczystości zasłużonym pra
cownikom KPRK wręczono
1S odznaczeń państwowych
oraz odznaczenia resortowe.

Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Franciszek Kulas i Zbigniew
Lewicki. (En)

„Nasze sprawy
w naszej prasie"

Pod takim hasłem odbywa
gię z okazji 30 roeznfcy pow
stania RSW „Prasa-Książka-
Rueh” turniej młodzieży
wiejskiej. Wczoraj w kra
kowskim „Empiku” odbył
się drugi etap turnieju, w

którym wzięli udział przed
stawiciele Klubów Prasy i
Książki „Ruch” z wojewódz
twa miejskiego krakowskie
go.

Po bardzo wyrównane]
walce zwyciężył Edward
8zule z Piotrkowic Małych
przed Stanisławem Macie
jewskim z Węgrze Wielkich
i drugą przedstawicielką
Piotrkowic Małych — Ma
rią Guzik. (k)
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POGODA
ORIENTACYJNA PRO

GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie umiar
kowane i duże, lokalnie

przelotne opady śniegu, tem
peratura. bez zmian.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO
WEJ: Zachmurzenie na ogół
duże. Od północnego zachodu
kraju postępujące większe
przejaśnienia. Na krańcach
wschodnich opady śniegu o

charakterze ciągłym, na po
zostałym obszarze o charak
terze przelotnym. Tempera
tura maksymalna w dzień 3
st., minimalna w nocy —5
do —2 st. Wiatry umiarko-
wąnę, okresami dość silne,
mogące powodować lokalnie
zamiecie i zawieje śnieżne,
północno-zachodnie. W Ta
trach zachmurzenie duże ż

opadami śniegu. Temperatu
ra od —9 st. dniem do —12
st. nocą. Wiatry silne Z
kierunków północnych.

B1ÓMET INFORMUJE:

Tendencja do poprawy i za-

Ziiku zakłóceń. Widzialność
dobra. Drogi miejscami,
szczególnie ui rejonach pod
górskich śliskie.

3
s

s

S

i

2

(Inf, wł.) W czasie łobotniej
narady w Krakowskim Komi
tecie Partii przedstawicieli han
dlu 1 zakładów produkcyjnych
krakowskiego województwa
miejskiego z udziałem sekreta
rzy KK PZPR Henryka Michal
skiego i Mariana Smugi oraz

wiceministra handlu wewnętrz
nego i usług Edwarda Wiśniew
skiego-'— dokonano oceny sta
nu zaopatrzenia Krakowa 1 o-

mówiono wynikające z niej
najbliższe żadania. Z przedłożo
nej na naradzie informacji
przez wiceprezydenta m. Krako
wa Zygmunta Sakiewiczs wy
nika, iż w tym roku występu
je również wysoki wzrost obro
tów handlowych. Towarzyszy
mu jednak nadal duży popyt i

dlatego mimo zwiększonych do
staw: różnych artykułów odczu
wa się nadal, poważne niedostat
ki. zaopatrzeniowe. Sytuację po
garsza w dodatku to, że zaleg
łości dostaw z przemysłu do
Wojewódzkiego . Handlu Wer

wnętrznego w Krakowie wy
niosły na koniec października
br. wartość 180 min zł, co sta
nowi 25 proc, miesięcznego pla
nu sprzedaży.

W sytuacji niedoborów zao
patrzeniowych istotne uzupeł
nienie w dostawach rynko
wych stanowi produkcja dodat
kowych wyrobów przez kra
kowskie zakłady pracy. Zade

klarowane z początkiem tego
roku przez 150 zakładów do
datkowe wyroby oraz podpisa
ne na giełdach między han
dlem i przemysłem umowy —

powinny dać ponadplanową
ilość towarów na sumę 350 min
zł. Rozwija się także bezdewi
zowa wymiana towarowa Domu

Handlowego „Jubilat” i Domu

Towarowego „Centrum” z kon
trahentami Bułgarii, Rumunii,
Węgier, NRD i Czechosłowacji,
która wzbogaciła krakowski
handel w towary na kwotę 66
min. zł. (,

Nie mniejsze zadania mieć bę
dzie do spełnienia handel regio
nu krakowskiego w roku 1978.
Musi on — wobec przewidywa
nego wzrostu dochodów pie
niężnych ludności o 11 procent
— zwiększyć obroty przynaj
mniej o 12 procent. Nastąpi
jeszcze ściślejsze powiązanie
handlowców z producentami,
szczególnie miejscowymi. Rów
nocześnie w nadchodzącym
roku zaostrzona zostanie dys
cyplina w egzekwowaniu pod
pisanych umów zakładów prze
mysłowych z odbiorcami. Do
tyczyć to będzie towarów szcze
gólnie deficytowych. Zaostrzo
ne zostaną także rygory jakoś
ciowe, na producentów wyro
bów złej jakości nakładane bę
dą kary.

(T. S.)

Skarga na Straussa za napierania
„terroTYStyczi stawarzyszenia"

BONN (PAP). Kilka znąnych
osobistości RFN — duchownych,
teologów i profesorów szkół
wyższych — z Dortmundu, Es
sen i Bochum, wn<osło skargę na

konserwatywnego polityką ba
warskiego. przewodniczącego
CSU, Frąnza Jozefa Straussa, z

powodu jego wypowiedzi apro
bujących i gloryfikujących dyk
tatorski reżim Pinocheta w Chi
le Straussa oskarża się o „po
pieranie stowarzyszenia terro
rystycznego” i „aprobowanie
przestępstw". Duchowny, który
wniósł skargę podpisaną przez
przeszło 20 osobistości, Janp ran

Zwieten de Blom, stwierdza, że

Strauss agitował na rzecz chi
lijskiej junty workowej, któ
rą „należy traktować jako sto
warzyszenie terrorystyczne i w

ten sposób udzielił jej popar
cia”. W oświadczeniach przewo
dniczącego CSU widać .„aproba
tę morderstw, aresztowań i tor
tur zarządzonych przez juntę
wojskową od czasu przejęcia si
łą władzy” w Chile.

Wśród osobistości, które podpi
sały skargę, jest były dyrektor
uniwersytetu w Bochum Guen
ter Ewald, a także przewodni
czący organizacji „Młodzi socja
liści” w okręgu SPD Westfalia
Zachodnia, Helmut Kuhne.

Z dalekopisu
4 (cas) „WIELKA Socja

listyczna Rewolucja Paź
dziernika 1 rozwój nauk spo
łecznych” — to temat roz
poczynającej się w ponie
działek 28 bm. międzynaro
dowej konferencji, organizo
wanej przez Instytut Pod
stawowych Problemów Mar-
ksizmu-Leninizmu KC
PZPR, Wydział Pracy Ideo
wo-Wychowawczej KC PZPR,
Wydział Nauki i Oświaty KC
PZPR.

4 W PORTUGALII opu
blikowano nowy kodeks cy
wilny. Przyznaje on kobie
tom portugalskim po raz

pierwszy równe prawą z

mężczyznami.
4 WŁADZE chińskie od

mówiły przedłużenia wizy
stałemu korespondentowi
kanadyjskiemu dziennika
„The Glob and Mail” w Pe
kinie, Rossowi Munro.

4 FRANCUSKI minister
sprawiedliwości A. Peyrefit-
te, w artykule na łamach
„Le Monde” broni decyzji
rządu francuskiego w spra
wie ekstradycji adwokata
K. Croissantą, obrońcy anar
chistów z grupy Baader-
Meinhof. Określa ona jako
„wręcz śmieszne” oskarże
nia, iż rząd francuski ugiął
się wobec dyktatu Bonn.

4 28 BM. zakończył swą
blisko 50-letnią służbę pod
polską banderą najstarszy o-

kręt Marynarki Wojennej —

żaglowiec szkolny ORP
„Iskra”.

4 Z UDZIAŁEM 133 dele
gatów obradował 27 bm. w

Warszawie walny zjazd Pol
skiej Federacji Campingu.
Prezesem zarządu Polskiej
Federacji Campingu wybra
ny, został ponownie Roman
Garbaczewski.

4 W STOLICY Hiszpanii
opublikowano projekt de
kretu ustanawiającego tym
czasową autonomię dla kra
ju Basków. Przewiduje się,
że wejdzie on w życie w

czwartek.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

my zabezpiecąepię polskich In
teresów W tej dziedzinie.

W dyskusji wzięli udział posło
wie: Bronisław Antczak (PZPR),
Feliks Barabasz (PZPR), Zbi
gniew Czajkowski (bezp. ,,Pax”),-
Jadwiga Łokkaj (PZPR), Jan
Mendałka (PZPR), Jerzy Piskorz-
Nałęcki (PZPR), Florian Siwicki
(PZPR), Edward Szymański
(PZPR), Ryszard Wojna (PZPR)
Podkreślano, że jednostronne
decyzje większości państw nad
brzeżnych, a zwłaszcza decy
zje EWG o 200-milowej stre
fie rybołówczej tego ugru
powania ograniczają swobod
ny dostęp 1 korzystanie z

tradycyjnych łowisk polskiego
rybołówstwa morskiego. W tych
warunkach zaszła pilna potrze
ba starań o zabezpieczenie na
szych interesów rybołówczych
w strefach państw nadbrzeż
nych, a także skoncentrowanie

uwagi na racjonalnym gospoda
rowaniu łowiskami Morza Bał
tyckiego.

Zdaniem posłów, warunki do
racjonalnego gospodarowania
łowiskami bałtyckimi stworzone

zostały w przyjętym przez
wszystkie państwa nadbałtyckie
systemie, opartym na podpisanej
w 1973 r. konwencji gdańskiej.
Jednakże sytuacja uległą zmia
nie na niekorzyść po podjęciu
przez Szwecję jednostronnych
kroków na rzecz wprowadzenia
poszerzonej strefy wyłącznego
rybołówstwa narodowego.

Po rozpatrzeniu możliwych
następców sytuacji powstałej
ną Bałtyku oraz zaaprobowaniu
podjętych już przez rząd kro
ków w celu ochrony interesów
Polski w tym regionie, komisje
sejmowe podjęły jednomyślnie
następującą uchwałę:

Komisja spraw zagranicznych,
komisja gospodarki morskiej i

żeglugi oraz komisja handlu za
granicznego po wysłuchaniu na

wspólnym posiedzeniu informa-

cji ministra handlu zagranicz
nego i gospodarki morskiej Je
rzego Olszewskiego oraz wice
ministra spraw zagranicznych
Eugeniusza Kulagi w sprawie
sytuacji w rybołówstwie bałtyc

kim i pe przeprowadzeniu dys
kusji:

g| Wyrażając zaniepokojenie,
że w związku z wprowadzeniem
ostatnio przez szereg państw
200-milowych stref ekonomicz
nych lub rybołówczych niektóre

państwa bałtyckie dążą do re
kompensaty swoich .strat rybo
łówczych zwiększonymi połowa
mi na Bałtyku uprzemysłowio
nymi statkami dalekomorskimi,
co może prowadzić do przeło-
wienia łowisk bałtyckich;

Q| Wyrażając szczególne za
niepokojenie pozbawieniem ry
baków polskich praw połowo
wych na objętym strefą rybo
łówczą EWG Morzu Północnym;

0| Wyrażając również zanie
pokojenie możliwością podjęcia
eksploatacji żywych zasobów

Bałtyku przez floty rybackie
państw trzecich — nie będących
stronami konwencji o rybołów
stwie i ochronie żywych zaso
bów w tym akwenie sporządzo
nej w Gdańsku w 1973 r.

Postulują w trosce o ochronę
i prawidłową gospodarkę tymi
zasobami, aby rząd podjął
wszelkie niezbędne środki ma
jące na celu zwiększenie efek
tywności kontroli rybołówstwa
na Morzu Bałtyckim;

Postulują ponadto, mając na

względzie definitywne wprowa
dzenie przez Szwecję rozszerzo
nej strefy rybołówczej wzdłuż

szwedzkiego wybrzeża Bałtyku
od 1 stycznia 1978 r., odpowied
nie rozszerzenie polskiej strefy
rybołówstwa morskiego, której
celem byłoby zabezpieczenie in
teresów polskiego rybołówstwa
w tym akwenie;

Postulują również rozpatrze
nie i wprowadzenie stosownych
zmian do konwencji gdańskiej
z 1973 r. w celu kontynuowania
współpracy państw bałtyckich
W nowej sytuacji prawnej tego
akwenu;

Uważają za konieczne pilne
ustawowe uregulowanie spraw
morza terytorialnego Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej oraz

polskiej strefy rybołówstwa
morskiego na Bałtyku”.

Komisje powołały specjalną
wspólną podkomisję dla przy
gotowania odpowiednich pro
jektów ustaw.

W Pcimiu

Nowe pomieszczenia socjalne
dla inwalidów

Zakład Szkoleniowo-Produkcyjny Polskiego Związku Głu
chych u> Pcimiu jest jedynym tego typu w miejskim woje
wództwie krakowskim i jednym z nielicznych w kraju. Uczy
się w nim i pracuje ok. 300 osób. W Zakładzie kończą szko
łę podstawoioą i zdobywają zawód. Godząc te dwie czynności
przysparzają też państiou rocznie 53 min złotych; jest to e-

fekt ich pracy. Produkują z drzewa: opakowania, elementy
dla przemysłu górniczego, wykonują stolarkę budowlaną, z

metalu: w kooperacji z innymi zakładami — żerdzie wiertni
cze, elementy do kombajnów górniczych, i do koparek cięż
kich oraz stoły ślusarskie.

Zakład zatrudnia inwalidów z całego kraju. Dla tych, któ
rzy nie mieli gdzie mieszkać przed dwoma laty wybudowa
no internat na 80 miejsc, w ubiegłą sobotę oddano do użyt
ku dalszą część pomieszczeń socjalnych: stołówkę (75 miejsc

jednorazowo), świetlicę, gabinety specjalistyczne dla celów
rehabilitacji leczniczej. Obiekt, który kosztował 5 min zło
tych wybudowała brygada Zakładu w ciągu 1,5 roku.

Otwarcia tego nowoczesnego obiektu dokonała w sobotę
wiceprezydent Krakowa — BARBARA GUZIK. Podczas uro
czystości Zakład uhonorowany został odznaczeniami; Me
dalem Komisji Edukacji Narodowej, Złotą Odznaką „Za Za
sługi dla Ziemi Krakowskiej", Złotą Honorową Odznaką Pol
skiego Związku Głuchych. Uroczystość zbiegła się z obcho
dzonym w br. 20-leciem Zakładu. (bd)

Inicjatywy młodzieży Śródmieścia

Przemówienie A. Sadata
Krytyka w krajach arabskich

KAIR (PAP). W sobotę prezy
dent Egiptu, Anwsr Sadat wy
głosił na forum Egipskiego
Zgromadzenia Narodowego ob
szerne przemówienie wiążące
się z jego podróżą do Jerozoli
my. Egipski przywódca wystą
pił z nową nieoczekiwaną ini
cjatywą: zaprosił sekretarza
generalnego ONZ, Kurta Wald-
heima, przedstawicieli ZSRR i
USA, Syrii, Izraela, Jordanii i

Palestyńczyków (ale nie OWP),
by w najbliższym czasie przyby
li do Kairu na naradę poświę
coną przygotowaniom do konfe
rencji genewskiej. Zdaniem ob
serwatorów chodzi o posunięcie
o charakterze wyłącznie propa
gandowym.

W dalszym ciągu swego prze-,
mówienią prezydent Sadat za
pewniał, że w czasie swej wizy
ty w Jerozolimie nie zgodził się
na żadne ustępstwa ze szkodą
dla sprawy arabskiej.

Oświadczył też, że doszedł z

przywódcami izraelskimi do

porozumienia, ie w czasie kon
ferencji genewskie] będą oma
wiane wyłącznie sprawy mery
toryczne z pominięciem proce
duralnych. Sadat oświadczył, że
bardzo wielu polityków izrael
skich zdaje sobie sprawę, że

kraje arabskie nie zgodzą się na

żadne rozwiązanie, które nie
przewidywałoby wyzwolenie
ziem arabskich 1 utworzenie
państwa palestyńskiego.

KAIR (PAP). W krajach
arabskich nie ustaje krytyka
podróży prezydenta Sadata do
Izraela. Premier Syrii Abdel
Rahman Khleifąwi stwierdził,
że jego rząd nie będzie prowa
dził rozmów z Egiptem na te
mat kroków, zmierzających do
przywrócenia pokoju na Blis
kim Wschodzie. Syria nie przy
jęła zaproszenia do Egiptu na

rozmowy przygotowawcze do
konferencji genewskiej. Propo
zycję Egiptu odrzuciła również
Organizacja Wyzwolenia Pale
styny.

ulaczego wystawy plastyczne
są nieciekawe?

Olimpiada Wiedzy
Rolniczej

W ubiegłą sobotę i nie
dzielę 98 zwycięzców gmin
nych eliminacji Olimpiady
Wiedzy Rolniczej z woj. no
wosądeckiego spotkało się

w finale, który ..rozegrano w

Mszanie Dolnej. I miejsce w

tej Imprezie organizowanej
przez Zarząd Wojewódzki
ZSMP zdobył Alfred Kała-
fut, który reprezentował bę
dzie Nowosądeckie w finale

ogólnopolskim. (ao)

Ruszy adaptacja
Kolegium Polonijnego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kresie letnim 600 uczestników

Letniej Szkoły Kultury i Języ
ka Polskiego.

Jąko pomieszczenie dla Kole
gium przeznaczono willę wraz

z 9 ha terenem w Przegorza-
łach. Podczas sobotniego spotka
nia ustalono, ż® w przyszłym
roku podjęte zostaną prace ą-

daptacyjne obiektu w Przego-
rzałąch.

Notowania giełdy samochodowej
(Inf. wł.) „Na drugą niedziel?

będzie ruch, jak śnieg stopnie
je” — mówili wczoraj stali by
walcy giełdy oglądając wysta
wione na sprzędaz samochody,
w niewielkim, niestety, wybo
rze. Za 279 tys. zł oferełzaho
„wołgę gaz 24” z 1973 r., za 260

tys zł można było kupić „bmw
2509” z 1970 r. (notabene z nad
woziem nadającym się do wy
miany), zaś za „fiata 125p” z te
gorocznej produkcj. żądano 240

tys. zł. Było na giełdzie
' kilka

„warszaw” — z 1970 r. zą 65 tys.
zł, z 1972 r. za 80 ,tys. zł. Wła
ściciel „skody” z 1973 r, uważał.

iż warta jest ona 155 tys zl, a w

zbliżonej cenie były „wartburgi
353”: z 1970 r. (silnik po remon
cie) — 145 tys. zł, z 1972 r. —

148 tys. zł. „Fiaty 125p” z 1971 r.

(nadwozie skorodowane) ocenia
no na 93 i 98 tys. zł, natomiast
wóz tej marki z 1973 r„ ale z

niedawno wymienionym nadwo
ziem typu MR-75 miał cenę 165

tys. zł. Były też na giełdzie sa
mochody raczej rzadko spotyka
ne: „citroen dyanc” z 1969 r.

za 60 tys. zł, czy też „peugeot
404” z silnikiem wysokoprężnym
wyprodukowany w 1972 r. w

cenię 135 tys. zł. (wam)

Hcwy dworzec PKS

w Myślenicach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dent Krakowa — Jerzy Pękala,
a w uroczystości uczestniczyli
także przedstawiciele władz My
ślenic I sekretarz Komitetu

Miejsko-Gminnego PZPR —

Stanisław Durbacz 1 naczelnik
miasta — Janusz Gędłek.

Nowy obiekt, jakkolwiek wy
budowany z dużym opóźnieniem,
jest efektowny przestronny, no
woczesny. Tak charakteryzują
go liczby: 120-metrowa wiata pe
ronowa, poczekalnia dla 500 o-

sób, bufet z 60 miejscami przy
stolikach, 5 okienek kasowych,
informacja PKS i turystyczna,
ponadto — świetlica dla mło
dzieży, poczekalnia dla matki z

dzieckiem, kioski „Ruchu” i spo
żywcze. Dworzec jest zradiofo-
n.izowany, ® jego gustowne wnę
trze zdobią zieleń 1 kwiaty.

W budowie dworca uczestni
czyły przedsiębiorstwa: KPBP
nr 1 — generalny wykonawca,
krakowski „Instąl" I „Elektro-
montaż”, Spółdzielnia Mebli
Artystycznych w Kalwarii Ze
brzydowskiej i myślenicki „Bu-
drem”. Wnętrza projektował
inż. Zbigniew Bielak, a całość

„Transprojekt”. (bd)
............. ..... "".................................

KOMUNIKAT

W dniu 3 i 10 grudnia obiekt

turystyczny KOPALNI SOLI W
WIELICZCE będzie dla zwie
dzających ząmknięty.

Przepraszamy!
Dyrekcja Kopalń Soli

„Wieliczka-Boehnią”
w Wieliczce

(INF. WŁ.) Wystawy plastycz
ne w ich znakomitej większoś
ci są nieciekawe. Wyborem
artystów eksponujących swe

prące rządzi przypadek. W za
straszającym tempie zmniejsza
się frekwencja zroiedzających.

Taką ocenę wystawili współ
czesnemu ruchowi artystyczne
mu polscy artyści plastycy i

krytycy sztuki podczas trwa
jących w Krakowie w dniach
26, 27 bm. obrad II Rady Artys
tycznej Związku Polskich Ar
tystów Plastyków, poświęconej
metodom i sposobom prezen
tacji sztuki polskiej w kraju i

zagranicą. Powodów takiego
stanu rzeczy jest wiele. Brzmi
to paradoksalnie ale okazuje
się, że eksponowaniem prac,
podejmowaniem dycyzji kto i co

będzie wystawiał tylko w nie
wielkim stopniu i to bez ich
winy zajmują się artyści plas
tycy...

Wiodące galerie Biur Wystaw
Artystycznych powinny prezen
tować prace najwyższego po
ziomu, organizować wystawy

problemowe. Tylko bowiem tar

kie — przykładem ekspozycja
„Romantyzm i romantyczność
w sztuce polskiej XIX i XX w."
— mają społeczny rezonans i
wartość poznawczą. Tak, ale
warto też pamiętać, że przy
gotowaniem tej wystawy zaj
mowali się znamienici fachów-
cy...

Podobnie, niestety, ma się
sprawa importu prac twórców

zagranicznych. Dominuje prze
ciętność. A przecież wystawy
takie są dla wielu ludzi, także
twórców, jedyną okazją pozna
nia światowych kierunków w

sztuce.
Na razie sygnalizujemy tylko

sprawy najistotniejsze, nie spo
sób bowiem w tej formie omó
wić wszystkich nurtujących śro
dowisko plastyczne problemów.
Niepokojącym jest zaś fakt, że
podczas ostatnich obrad Rady
Artystycznej 10 1974 roku po
ruszano te same problemy.
Obecne spotkanie miało pod
sumować osiągnięcia. Okazało
się, że nie bardzo jest co pod
sumowywać... (ar)

Nowe kierunki działania

krakowskiej LOK
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

golnie na wsi, budowie strzelnic
sportowych, torów przeszkód,
organizacji klubów specjalis
tycznych, planowanym utwo
rzeniu nowych ośrodków szko
lenia kierowców.

Za niezwykle istotne uznano

zadanie kształtowania patrio
tycznych postaw młodzieży oraz

popularyzowanie wśród niej
sportów obronnych. Pozytyw
nie oceniono działalność Ligi
w krakowskich wyższych u-

częlniach oraz w Klubach Ofi
cerów Rezerwy.

Podczas Zjazdu prezes "Za
rządu Głównego LOK gen. bryg.
Zbigniew Szydłowski wręczył

medale „Za Zasługi dla Ligi
Obrony Kraju” — Wojewódz
kiemu Sztabowi Wojskowemu,
6 Pomorskiej Dywizji Powietrz-
no-Desantowej, Krakowskiej
Radzie Związków Zawodowych,
Kuratorium OitV, Radzie Kra
kowskiej Federacji SZMP, Ra
dzie Wojewódzkiej LZS, Hu
cie im. Lenina oraz Zarządom
Dzielnicowym LOK Śródmieś
cie i Podgórze.

Zjazd wytyczył nowe kierun
ki działania i zatwierdził pro-,
gram organizacji na lata
1978-1981.

Wybrario nowe władze woje
wódzkie. Prezesem ZW LOK
zostął ponownie Stanisław Gą-
oiarz. (rm)

(Inf. wł.). Pod hasłem
„Niech wszystko cokolwiek ro
bicie dobrze o Polsce świadczy
i dobrze jej służy" odbywała
się I Dzielnicowa Konferen
cja Sprawozdawczo-Wyborcza
ZSMP Kraków-Sródmieście. By
ła ona podsumowaniem 2-let-
niego dorobku, liczącej 20 tysię
cy członków, zrzeszonych w 635
kołach, organizacji. Młodzież
ZSMP-owska pracująca zgodnie
z wieloletnią tradycją przystą
piła do konferencji z konkret
nym dorobkiem, będącym efek
tem rzetelnej pracy w czasie

kadencji. Czym może się teraz

pochwalić? Na podkreślenie za
sługują przede wszystkim pa
tronaty produkcyjne młodzie
ży, które pełnią nie tylko wa
żną funkcję wychowywania
przez pracę, ale spełniają także
dużą rolę gospodarczą: przy
spieszają cykle inwestycyjne.
Patronaty takie podejmowane

były m. in. w handlu, budow
nictwie i produkcji.

Na uwagę zasługuje także
wprowadzony przez ZSMP ple
biscyt na „Najlepszego mistrza-
nauczyciela, wychowawcę”. Jest
również ZSMP organizatorem
wolnego czasu młodzieży. 25
tys. młodych skorzystało z so
botnio-niedzielnych wycieczek a

22 tys. z wycieczek zagranicz
nych, ponad 2,5 tys. uczestni
czyło w 42 obozach letnich i

zimowych.
Podczas dyskusji wyłonił «!ę

projekt działania na następne
lata.

W konferencji młodzieży
śródmiejskiej uczestniczyli m.

in. zastępca członka KC PZPR
Kazimiera Czerwińska, członek
Sekretariatu KK PZPR, prze
wodniczący ZK ZSMP Andrzej
Witkowski, I sekretarz KD
PZPR Śródmieście Stefan Mar
kiewicz, oraz naczelnik dzielni-

Q Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Ona jest piękna” — wg.

wierszy i listów Majakow
skiego. A. Kowalczyk — sło
wo, C. Owerkowiez — forte
pian — 20 wst. , wolny S Klub

„Forum” (Rynek Gł. 25) za
prasza na spotkanie z Młodz.

Akademią Fotografii — 19, a

krakowski Teatr Poezji na

spektakl — „Wieczór autorski”

wg wierszy A. Bursy — 20 B
Klub Absolwentów UJ (Świer
czewskiego 3): Wieczór tea
tralny — „Stanisław Wyspiań
ski w 70 rocznicę śmierci” —

mówi reż. A. Mianowska —

18.30 B KDK „Pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Galeria 2
— wernisaż wystawy pt.
„Bajeczny świat ludzi węglo
wego Zagłębia” B Inst. Med.

Wewnętrznej AM (Kopernika
15): Posiedzenie ' naukowe
Pols. Tow. Kardiologicznego
— 18 ffl SCK UJ „Rotunda”
(Oleandry 1): Spektakl —

„Pieśń nad pieśniami” w wyk.
A. Chodakowskiej, Z. Wardej-
na i M. Konarowskiego —

19, Spotkanie z aktorem Te
atru Starego J. Stuhrem — 21.

^WCZORAJ: Q znowu po«
zbawieni byli prądu miesz
kańcy trzech bloków na Azo
rach (róg Stachiewicza t

Chełmońskiego) dla nich to już
trzecia w tym miesiącu sobo
ta i niedziela bez światła.
Dziwne prawo serii. H zielo
ne światło dla pieszych n»

przejściu koło AGH pali się
tak krótko, że nawet zająco
wi w dobrej formie trudno
byłoby zdążyć... B koło kina

„Kijów” zorganizowano nie
dawno płatny parking. Pomi
jając, że zmotoryzowanym
podnosi to cenę biletu kino
wego o kilkanaście złotych,
dziwić muszą panujące tu

obyczaje. Tak zwani „pilno-
wacze” pilnują raczej włas
nych kieszeni, gdyż zdarza się
im wydawać kwitki na 2 zł,
a żądać 17. B nie bardzo wia
domo, jak z koniecznością
oszczędzania energii pogodzić
istną feerię świateł przed
nowym budynkiem AWF yv
Czyżynach. Naliczyliśmy 18
podwójnych lamp, czyli 36
punktów świetlnych. B kącik
dla dzieci w „Swiecie Dziec
ka” na rogu Podwala i Krup
niczej jest żałosną karykaturą
dziecięcych marzeń i drwiną
z odczuć estetycznych doros
łych. (krab)

Krakowscy plastycy otrzymali wreszcie sklep z prawdzi
wego zdarzenia. Placówka „Zaopatrzenia artystów plasty
ków” wróciła na dawne miejsce czyli vl Bracką 6 Projek
tantami atrakcyjnego, funkcjonalnego i niecodziennego jak
na nasze sklepy wnętrza są Ewa Baro.r.ską-Jamrozik i Atri-
la-Leszek Jamrozik. Sklep u> przyszłości — projektanci
i załoga, marzą aby jak najszybciej — powiększony zosta
nie o magazyny, które zajmują aktualnie archiwa WSS
„Społem” Oddział Śródmieście (ar) Fot.: W. Klag

„Tak zaprojektowano“
Ogromnie dziwią się miesz

kańcy nowo wybudowanych
blokównr52i53wos.Bo
haterów’ Września. Zastali bo
wiem w swoich kuchniach...
kuchenki elektryczne. Sprawa
o tyle zaskakująca, że wszę
dzie montuje się kuchenki
gazowe. Chociażby z tego po
wodu, że obowiązuje nas osz

czędzanie energii elektrycznej.
Zapytani w tej sprawie przed
stawiciele administracji SM
„Hutnik”, odpowiedzieli, że
tak zaprojektowano. Cóż, zna
jąc nasze „cykle projektowe”
nie dziwimy się wcale — wi
dać o oszczędzaniu energii w

czasie projektowania, 1 jeszcze
się nie mówiło, (m-gi)
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28 listopada 70 lat temu zniarł twórca „Wesela” STANI
SŁAW WYSPIAŃSKI.

Słowo a autorze: JERZY PIEKARCZYK ma 34 lata. W czasie

studiów odbywanych w Krakowie na wydziale filologii polskiej
Uniwersytetu Jagiellońskiego działał w studenckim ruchu kul
turalnym. Współpracował z redakcją dnika „Student” w

pierwszych latach istnienia pisma. W 1969 r. rozpoczął pracę

w „Echu Krakowa”. W ciągu ośmiu lat dał aię tam poznać
jako zdolny reporter i publicysta. Specjalizuje się w problema
tyce społeczno-obyczajowej. Drukował swe reportaże w „Poli
tyce”, „Życiu Literackim”, „Przekroju”, „ITD”. Uzyskał kilka

znaczących nagród w ogólnopolskich konkursach organizowanych
przez SDP. Od 1 października hr. jest publicystą „Gazety
Południowej”.

PONIEDZIAŁEK:

0 przed 157 laty urodził
się FRYDERYK ENGELS
0 wybitny pisarz włoski
ALBERTÓ MORAWIA ob
chodzi 70. urodziny 0 35
lat temu został skrytobój
czo zamordowany MARCE
LI NOWOTKO, działacz
SDKPiL, KPP. współorga
nizator PPR i pierwszy se
kretarz partii 0 28. XI.
1.956 r. — początek działal
ności Frontu Jedności Naro
du (krajowa narada akty
wu społeczno-politycznego)
0 Na antenie PR: inaugu
racja Tygodnia kultury Ju
gosławii — we wtorek (20)
święto
cyjnei
wii @
w pr.
dzinny
słowiański'
wych relacji o naszej wy
mianie turystycznej, pro
gram rozrywkowy „Show —

maszyna” z udziałem MI
NY i zespołu ROLLING
STONES), w Teatrze Tele
wizji (pr. I godz. 20 30) spe
ktakl telewizji duńskiej:
KIELD ABELL — „Anna,

narodowe Federa-
Republiki Jugósła-
TVP przedstawia:

II od 20.30 trzygo-
blok „Wieczór jngo-

1” (dużo filrno-

Sophie, Hedvig”. Postacią
tytułową jest nauczycielka,
którą okoliczności dopro
wadziły do popełnienia czy
nu zbrodniczego. Akcja
sztuki rozgrywa się w cza
sach narastania sił faszy
zmu i hitleryzmu na świę
cie.

WTOREK:

0 decydujące mecze elimi
nacyjne PMŚ; Hiszpania
— Jugosławia i Boliwia —

Węgry 0 losowanie piłkar
skich Mistrzostw Europy
1980 — Rzym 0 TYP przed
stawia: CHARLESA AZNA-
VOURA podczas recitalu
w paryskiej Olimpii (pr. II

godz. 17.40).

PIĄTEK

0 DZIEŃ wyzwole
nia AFRYKI 0 przed 17
laty utworzony został Ko
mitet do Spraw Radia 1
Telewizji „Polskie Radio i
Telewizja” 0 2 rocznica
proklamowania republiki
w Laosie.

0 DZIEŃ PODCHORĄ
ŻEGO (w rocznicę wybu
chu powstania listopadowe
go 1330 r.) 0 TYP przed
stawia: w cyklu
czarnoksięska”
JACKIEWICZ
„Boudu z wód
ny” w reżyserii
klasyka JEANA
(pr. II, godz. 22.00).

„Latarnia
prof A.
prezentuje
wy ratowa-

filmowego
RENOIRA

ŚRODA:

© 35 lat temu odbyła się
głośna akcja GL na Komu
nalną Kasę Oszczędności w

Warszawie, w wyniku któ
rej zdobyto milion złotych
na cele walki z okupantem
O XIII Warszawskie Spot
kania Teatralne (do 10. XII)

SOBOTA:

K. KORZENIOWSKI

CZWARTEK

© DZIEŃ BEZ PAPIE
ROSA!

0 DODATKOWY DZIEŃ
WOLNY OD PRACY 0
120 rocznica urodzin JÓZE
FA KONRADA
MOWSKIEGO
Conrada) 0
cia ośrodka
w Katowicach
przedstawia: 37
STUDIA 2 w

którego m. in. „1
nie” głośny film
LANGELO ANTONIONIE-
GO. Bohaterem jest młody
fotograf, który po wywoła
niu przypadkowo zrobione
go zdjęcia trafia na ślad
popełnionego morderstwa.
W rolach głównych DAVID
HEMMINGS i VENESSA
REDGRAVE (pr. I g. 20.30).

KORZE-
(Josepha

20-lecie otwar-

telewizyjnego
0 typ

wydanie
programie

.Powiększe-
i MICHE-

NIEDZIELA:

0 DZIEŃ GÓRNIKA 0
przed 70 laty urodził się
KSAWERY PRUSZYŃSKI
wybitny pisarz i publicysta
(zginął w

chodowej
©55lat
francuski
teatralny
na zakończenie
nych rozgrywek I ligi pił
karskiej mecz Legia — Wi
sła w Warszawie.

katastrofie samo-

13 VI. 1950 r.)
temu urodził się
aktor filmowy i

Gerard Philipe 0
tegorocz-

GERARD PHILIPE

Trzęsie na wybojach. Naczelnik gminy wy
tłumaczy-mi potem, że nawierzchnia fatalna,
bo przez wiele lat uważano, że wsi lepszej
drogi nie potrzeba.

Bliżej centrum widać, że coś się zmienia.
Przed urzędem gminnym asfaltują. Wcale nie
dlatego, że dzisiaj sobota a jutro od rana w

liceum zebranie sprawozdawczo-wyborcze
gminnej organizacji partyjnej. Asfaltują, bo
trzeba drogę naprawić i to nie tylko tutaj,
pod oknami władzy.
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W związku z jutrzejszym zebraniem sekre

tarz komitetu gminnego Włodzimierz Skopek
od rhna w komitecie wojewódzkim. Naczel
nik też na razie nieobecny. Również pojechał

kiej szkoły właśnie w Jodłowej potrzeba, bo
gmina tradycyjnie z ziemią związana.

— Nas ratuje właściwie młodzież z zew
nątrz — powiada dyrektor liceum Michał
Stój, trochę się nawet dziwiąc, że niektórym
uczniom chce się dojeżdżać tutaj z Jasła, Dę
bicy, wstawać o piątej rano by zdążyć, choć
tam liceum mają na miejscu.

Teraz gminie bardziej niż ogólniaka, po
trzeba szkoły z programem zbliżonym do po
trzeb rolnictwa, żeby mł'dzież Jodłowej
mogła się uczyć na miejscu. Stworzono już
policealne studium dla tych, którzy zostają
na gospodarstwie. Początki szkolnictwa rol
niczego również obiecujące. Wyniki w gospo
darowaniu zależą od dobrego przygotowania
w zawodzie. W skali województwa zaledwie

mówi, Jodłowa była dobra w produkcji rol
nej, ale nikt.w nią nie inwestował. Przykła
dem tutejsze drogi. Rolnik do własnego pola
często nie ma jak dojechać. W ubiegłym ro
ku studenci krakowskiej Politechniki w czy
nie społecznym opracowali dokumentację
sześciokilometrowego odcinka drogi państwo
wej do Dębowej, ale realizacja do planu nie
weszła. Tymczasem dróg potrzeba gminie co
raz lepszych, szerszych. Ludzie szybko prze
siadają się z furmanek na bardziej nowocze
sne środki transportowe. W samej Jadłowej
jest 70 ciągników. Do tego „fiaty”, „łady”...
To nie ta wieś co dawniej.

Naczelnik Stefan Grześkiewicz jest w u-

rzędzie od roku. W Jodłowej inni ludzie, nie
zmanierowani, nie zwykli mówić: „po co się
w polu grzebać, lepiej żyć w mieście po pań
sku”. W poprzedniej gminie, gdzie pracował,
takich nie było. Ofiarni, do czynów społecz
nych skorzy. Wiedzą, że jak nie pomogą to

będą dalej grzęznąć w biocie. Samo się nie
zrobi.

Wzięli się za budowę dróg. Postawią dom
kultury to i Gminny Ośrodek Kultury będzie
miał lepsze warunki działania, kino jakieś się
przyda, przynajmniej od czasu do czasu. Sa
mą telewizją żyć się nie da. Na jutrzejszym
zebraniu pewn;e o to zapytają, o usługi rów
nież, o perspektywy rozwoju gminy. I pew
nie padnie pytanie dlaczego zakłady mięsne
wprowadzają ograniczenia, w kontraktacji
warchlaków. Trzeba będzie to wyjaśnić w o-

becności obydwu zainteresowanych stron.
Rolnik nie lubi niejasności. Umie liczyć co

się mu opłaca, na czym traci. Dobrze liczy i

do Tarnowa. Tylko patrzeć jak wróci — za
pewniają w urzędzie.

Urząd w budynku nowym, piętrowym, po
drugiej stronie drogi siedziba GS, gdzie kie
dyś mieściła się również szkoła ogólnokształ
cąca, nim w 1969 r. wybudowano nową, oka
załą, tuż obok. Samo liceum założono zaraz

po wojnie. Mówiono potem: w Jodłowej mło
dzież ambitna, na studia idzie, więc liceum
też musi być na poziomie, skoro tak potrafi
przygotować do wyjścia w świat.

To „wyjście w świat” było ambicją mło
dzieży nie tylko tutejszej. Uciec do miasta ze

wsi „deskami zabitej”, coś jwiągnać. czegoś
się dorobić, byle nie wracać. Po « wracać?
Do czego? Do gnoju, pługa? Tyrać na ojcowi
źnie od świtu do nocy i czekać aż człowieka
pogrzebią na miejscowym cmentarzu?

Ileż decyzji zrodziły takie właśnie myśli.
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Jodłowa nie znalazła się w sferze oddzia
ływania wielkiego przemysłu, nic tu w pobli
żu dymiącego nie postawiono, do większego
miasta daleko. Kto się nie dostał do szkół
wyższych inaczej ustawiał życiowe plany, kto
nie ruszył w Polskę, zaczynał się interesować
rozwojem własnego gospodarstwa. Czasem
była to życiowa konieczność, ale ogólnie gmi
nie wyszła na zdrowie. Teraz trafiają się co
raz częściej tacy, którzy w Jodłowej pozosta-
ją świadomie. Konkretne przykłady dowodzą,
że zostać warto.

Na „ogólniak” też się inaczej patrzy niż

wtedy, gdy rozpierała duma, że właśnie w

Jodłowej, nie w Brzostku, wybudowano no
we liceum. Teraz na studia dostać się trud
niej, zainteresowanie szkolnictwem zawodo
wym większe, więc jodłowskie liceum ogła
sza się często w gazetach, bo miejsc wol
nych dużo a chętnych nie za wielu. Miejsco
wa młodzież stara się o przyjęcie do techni
ków w Tarnowie, Krośnie, Jaśle... Nie dosta
ną się z braku miejsc, zapisują się tutaj. Bar
dziej konieczność niż wybór. Natomiast w

Brzostku mają zespół szkół rolniczych a ta

12 proc, rolników posiada zawodowe przygo
towanie, w Jodłowej — 29 proc., ale to wciąż
za mało. Skoro z różnych względów nie no
tuje się masowego odpływu młodzieży do
miasta, trzeba jej dać szansę kształcenia się
na miejscu.

31-letni dyrektor liceum, sam z Jodłowej,
powrócił tu po studiach właściwie przypad
kowo. Zostanie na rzeszowskiej WSP nie by
ło ofertą kuszącą finansowo, więc wybrał
szkolnictwo. Swoją drogą wołał naukę w

szkole.

Zaczął w Jodłowej bo był wolny etat nau
czyciela fizyki. Zainteresował uczniów elek-
trciii. •Jłlrtrntechniką, sam się tym pasjo
nował. Ówczeshy dyrektor, choć humanista,
poparł sprawę umożliwiając wyposażenie pra
cowni w kosztowny sprzęt. No i było zainte
resowanie uczniów. Teraz też pewnie byłoby
nie mniejsze, gdyby „kółko” działało. A prze
stało, odkąd Michał Stój został dyrektorem.

Nawet nie wie jak się powinien czuć nor
malny dyrektor bo przed rokiem, gdy objął
funkcję, musiał zacząć remont szkoły, co jak
wiadomo nie jest wielkim szczęściem. Re
mont trwa do dziś. Dzięki niemu dyrektor po
znał zjawiska dziwne o jakich nie miał poję
cia nauczając żelaznych praw fizyki.

Taki drobny orzykład. Z GS-em załatwił
kupno papy i lepiku. Szybko załatwił, przez
telefon. Dopiero gdy przyszło do rzeczywistej
transakcji, księgowa powiada: zakaz sprzeda
ży pozarynkowej, trzeba zgody wydziału han
dlu. Po zgodę do Tarnowa. Załatwił, ale po
odbiór musiał jechać do Dębicy.

— Po co jechać do Dębicy skoro to wszy
stko co zamówiłem leżało na składzie jakieś
sto metrów od mojej szkoły?

Dyrektor z wykształcenia jest fizykiem a

świat fizyki wolny jest od absurdów. Dlate
go być może pewnych rzeczy pojąć nie jest
w Stanie.
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Naczelnik wreszcie powrócił. Jego „syrenę”

też wytrzęsło na drodze. Przez trzydzieści lat,

od razu reaguje na to co się dzieje. Gdy za
kłóceniu uległy dostawy paszy, w 1976 r. cd
razu w gminie odnotowano spadek trzody -

chlewnej o 20 proc. Każdy sobie sam pensję
wypłaca więc musi wiedzieć, czy to co kal
kuluje dziś opłaci się jutro, w co warto in
westować a co jest niepewne. Brak stabiliza
cji zawsze budził niepewność.'

Szansa Jodłowej w hodowli. Naczelnik
przerzuca strony referatów i sprawozdań; ten
na sesję, tamto na zebranie. Wszędzie żąda
ją materiałów, cyfr... W hodowli zatem tak:
trzoda — 273 sztuki na 100 ha (w skali wo
jewódzkiej zaledwie 86,6), owce — 12,2 (w
województwie 7,7), w hodowli bydła też naj
lepsi — 93,2 sztuki na 100 ha (wskaźnik wo
jewódzki 81,2). Dalej nie wylicza. Wystarczy.
Fakt jest jeden: pod tym względem gmina
ma najlepsze wyniki w województwie. W
kraju też się mieszczą w czołówce. Nie ma

ziemi leżącej odłogiem. Szanujący się gospo
darz mniej jak 30—40 świń nie chowa.

Każdy się nastawia na specjalizację. Szy-
nal na Dęborzynie buduje oborę dla 30 krów
mlecznych, sołtys Augustyn Mikrut już ma

12 krów, Mikrut z Dzwonowej powrócił z

wojska i też się zabrał za specjalizację. Wie
lu takich jeszcze. Mają 28—35 lat, sołtys się
tylko w tym przedziale nie mieści bo star
szy. A Jan Warzecha wrócił po studiach na

krakowskiej Wyższej Szkole Rolniczej.
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Pytam po drodze gdzie mieszka Jan Wa
rzecha.

— Który Warzecha?
— Ten po studiach.
— O magistra panu chodzi. Trzeba było

od razu mówić. Pokazują nowy, piętrowy
dom na zboczu i widoczny w pobliżu okaza
ły budynek inwentarski.

Kiedy porzucił posadę starszego asystenta
na uczelni 1 przed pięcioma laty wrócił do
Jodłowej z żoną, ludzie nie bardzo wierzyli
w te jego studia.

— Po szkołach na wieś wfócił? Niemożli
we. Pewnie go wyrzucili.

Wkrótce mieli okazję przekonać się, źe Jan
Warzecha wcale siij tutaj przypadkowo nie
znalazł.

Zaczynał od tego co mieli jego rodzice. Nie
zasiadał wtedy jeszcze w wojewódzkiej Egze
kutywie, nie był wybrany zastępcą członka
KC. To stało się później.

— Gdy zwróciłem się do ba-ifcu o kredyt
350 tysięcy odpisali, że pewnie się pomyliłem
o jedno zero. Myśleli, że chodzi mi o 35.

Później wziął jeszcze 5(W tysięcy dla obni
żenia kosztów. Co się dało robił własnymi si
łami. Budynek inwentarski kosztował półto
ra miliona złotych z wyposażeniem, połowę
mniej od stawianego systemem zleceń. Budo
wa też trwała stosunkowo krótko — rok i

trzy miesiące. Ta samodzielność była jednak
trochę szaleństwem — przyznaje wspomina
jąc tamten okres. Tak zaczynać nie radziłby
nikomu. Tylko, że wtedy nie był jeszcze czas

tak korzystny jak teraz. Wtedy się jeszcze
gospodarzy gmin nie zobowiązywało do po
pierania tego typu przedsięwzięć. I nie rozli
czało z jakości tego poparcia.

W chlewni ma teraz 420 sztuk. Sam doglą
da. W systemie pracy zmechanizowanej
dziennie zajmuje mu to do pięciu godzin.

— Dałby pan sobie sam radę z większą
ilością?

— Chyba tak, ale nie ma co przesadzać. Nie
żyje się przecież dla świń i dla pieniędzy.

Jak na tym wszystkim wychodzi? Zaczyna
podliczać: 250—300 zł czystego zysku na jed
nej sztuce. W skali rocznej będzie jakieś ty
siąc sztuk. Podatku dochodowego od produk
cji zwierzęcej się nie płaci, tylko gruntowy.
Do tego jeszcze spłata kredytu — około 60
tysięcy zł rocznie. Niech pan mi po.wie, gdzie
człowiek w mieście tyle zarobi?

W pokoju na stole kilkadziesiąt ramek x

przeźroczami — jeszcze nie uporządkowany,
plon miesięcznej prawie podróży samocho
dem do Hiszpanii. W segmencie telewizor ko
lorowy...

— Niećh pan tylko nie zaczyna jak inni —

zastrzega pani domu, z wykształcenia zoote
chnik, ale teraz „przy mężu i dwójce dzieci”.

Inni, którzy ten dom odwiedzali z równą
ciekawością mówili z troską:

— Żyje pani jak ten ptak w klatce. Nie tę
skno za miastem, nie żal było porzucać Kra
kowa?

Albo inaczej, ze zdziwieniem:
— Żyjecie na wsi, a tu u was 1 telewizor,

maszyna do pisania, gramofon stereo, książ
ki...

Jeszcze inaczej. Z pewną wyższością kon
sumenta dóbr kulturalnych:

— Tak żyć? Co to za życie? Bez teatru? Ja
bym sobie życia bez teatru nie wyobrażał.
Jak pani to wytrzymuje?

Raz eheieli nawet zrobić zdjęcia.
— Może pani stanie na tle tego regału z

książkami. To będzie dobre.
— Czy rzeczywiście na życie na wsi tak

trudno spojrzeć inaczej niż stereotypowo? To
pytanie już do mnie. — Co w tym nienormal
nego, że ktoś może mieć dosyć spalin, miesz
kania w bloku. Przecież do tego teatru i tak
codziennie nie chodzą, choćby mieszkali na
przeciwko.

Obraz wsi w niejednej głowie: błoto, ciem
nota, zacofanie i chodzenie do szkoły pod
górkę, w dziurawych butach. Często jeszcze
taki obraz choć wieś już nie ta co dawniej.

Myślenie o ludziach na wieś powracają
cych: dziwni, skrzywdzeni przez los, kiero
wani „wyższym celem” lub nieudacznicy. Za
miast po prostu: ludzie, którzy świadomie do
konali wyboru pewnej możliwości dobrego
ustawienia się w życiu. Mniej wydumanego
idealizmu, więcej trzeźwej kalkulacji.

JERZY PIEKARCZYK
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Gazeika warszawska

WITOLDA FILLERA

lyle się dzieje

7yle się ostatnio dzieje w Warszawie.
Aż nie wiadomo od czego tu zaczynać.
Ta trudność wyboru nie dotyczy zresz

tą samej „gazetkowej" sprawozdawczości, a

raczej „wyjściowej” decyzji: gdzie wyjść wie
czorem, gdzie zajrzeć po południu. Ostatnio
nastrój był dla poezji, bo jesień, żółknące
liście, kapuśniaczek popaduje. I proszę! —

nie licząc „Starej Prochowni”, gdzie Sie
mion handluje słowem rymowanym w im
ponującym asortymencie, od Leśmiana po
Okudżawę, można jeszcze posłuchać w Do
mu Nauczyciela na ulicy Brzozowej, jak
Henryk Boukołowski interpretuje Mickiewi
czowskie „Improwizacje", w Węgierskim In
stytucie Kultury wierszy Endre Ady’ego (stu
lecie urodzin poety), w klubie na ul. Odyń-
ca poezję miłosną recytuje Ewa Skarżanka
z Antkowiakiem i Machalicą, zaś najbardziej
egzaltowany wariant poetycki, podlany ob
ficie sosikiem sentymentalnej nastrojowoś-
ci, oferuje zespół cygański „Roma”, co się
rozbił taborem pod Salą Kongresową. Opo
dal, bo na placu Grzybowskim słuchamy Ha
liny Kunickiej, która ostatnio wyraźnie zmie
niła koloryt, z figlarnej komentatorki „Or
kiestr ciętych" przekształcając się w wykwin
tną poetessę tonów (czy jej z tym do twa
rzy, to już sprawa gustu).

Więc — jak widać — okazji do rendez-
vous z poezją sporo. Od lirycznych po ckli
we. Podobnie zresztą i ze sztukami plastycz
nymi. Prawdziwym ewenementem stały się
odwiedziny Galerii Drezdeńskiej, która w

dostojnych salonach Muzeum Narodowego u-

dostępniła warszawiakom ponad setkę swoich
płócien, z których najstarsze pochodzi z po
łowy XVIII wieku. Zachwyciły mnie mistrzo
wskie studia portretowe Ferdinanda non

Rayski oraz krwiste, przesycone ostrością
barw pejzaże Karla Schmidt-Rottluffa, przy
wódcy drezdeńskiej grupy ekspresjonistów
(„Die Briicke”). No i oczywiście Canaletto!
Każde spotkanie z jego pełnymi brązowego
nasłonecznienia szkicami z ulic i placów
wyzwala w człowieku wzruszenie. Nawet,
gdy nie są to place i ulice starej Warszawy!

A w galerii MPiK w Alejach Jerozolim
skich 85 (tam gdzie na górze redakcja „Ex-
pressu Wieczornego”) wystawia Otto Axer.
Scenograf, co na starość rzucił teatr dla pa
lety. Nic dziwnego, że na wernisaż stawiło
się wielu ludzi teatru, jak też liczne grono
pisarsko-dziennikarskie. Skład osobowy w

tej przeznaczonej raczej dla masowego od
biorcy galerii raczej nietypowy. I otóż ta
bleau! Na „normalnych” wernisażach ma tu
taj prelekcje znany warszawski krytyk. Bis,
dak widać się nie zorientował, że tym ra

zem publiczność odmienna, pousadzał wszy
stkich w krzesła i dawaj wykładać im o

sztuce. Trzeba przyznać, że subtelni goście w

pierwszej chwili po prostu zgłupieli, a potem

nie wiedzieli jak z sytuacji wybrnąć. Naj
śmieszniej prezentował się Adam Ważyk (u-
saćowiony naprzeciw prelegenta), gdy... był
informowany, na czym polega surrealizm!

No tak, ale takie szopki stosunkowo rzad
ko dają się zaimprowizować przez życie. Na
ogół tam, gdzie ma być dostojnie — jest do
stojnie, gdzie ma być hecnie — jest heęnie.
A jak ma być w „Victorii”? Ekskluzywny ho
tel stale przyciąga uwagę warszawwków wy
glądem oraz plotkami o swoich cenach. Jest
jeszcze w „Victorii" basen kąpielowy: war
szawskie snoby biją się o posiadanie karty
wstępu tamże, biedny dyrektor Wcisło mu
siał się odgrodzić od świata murem sekreta
rek i portierów. Jest wreszcie W „Victo~ii”
kabaret, a właściwie to dwa kabarety. Swo
isty przetarg o ich kierownictwo wygrał ka
towicki spec (bar „Caro” w hotelu „Katowi
ce"!) pan Leszek Śzymocha. I zlecił wypich-
cenie programu wieczornego spółce Wolski —

Zaorski, nocnego programu dancingowego sa
memu Wojciechowi Młynarskiemu. Show
wieczorny wyróżnia się długą listą artystów,
co „zapowiedzieli swój udział” (a jakoś nie
występują), w nocnym „Czarnym Kocie”
podśpiewuje jakaś panienka, co ponoć grała
w serialu Janosikowym, wiją się w tańcu bi-
dniusie baletniczki, jedynie Marianna Wró
blewska wie, co to znaczy śpiewać w night
clubie. Ceny? Nie żebym narzekał, ale do
napisania tego akapitu w „Gazetce” dopłaci
łem. w trójnasób. Czegóż się przecież nie ro
bi dla firmy!

0 5 lutego przyszłego roku wybie-
rzerny naszych reprezentantów w wy
borach do rad narodowych — gmin
nych, miejsko gminnych, miejskich i
dzielnicowych. Ostatnie tego typu wy
bory — przypomnijmy — miały miej
sce 9 grudnia 1973 r. Na łamach „TRY
BUNĄ LUDU” artykuł Jadwigi Miko
łajczyk przypominający dokonania wła
dzy terenowej w minionym czteroleciu.
„Ciekawe — pisze autorka — że wła
śnie ci, którzy osiągnęli najwięcej, są
bardziej krytyczni, gdy mowa o ocenie
pozycji gminnej rady narodowej. Ostat
nio w dyskusjach mówi się często o

potrzebie wprowadzenia nowych ele
mentów jakościowych do funkcjonowa
nia władzy gminnej. Dotyczy to np.
jakości planowania, które powinno po
legać na tworzeniu i konsekwentnym
realizowaniu określonej koncepcji roz
woju gminy, dotyczy wyostrzenia bie
żących ocen funkcjonowania admini
stracji. Kontrola powinna polegać na

badaniu efektów pracy, a nie — jak
to często ma miejsce — na wysłućhi-

kierowników i grzebaniu w papierach”.waniu opinii
I takiej m. in. działalności oczekujemy od radnych,
których wybierzemy 5 lutego 1978 r. 0 W „ŻYCIU
I NOWOCZESNOŚCI”, dodatku do „ŻYCIA WAR
SZAWY” interesujący artykuł Tadeusza Fodwysoc-
kiego „Płody szarych komórek”. Autor pisze m. in.:
„Japończycy mieli dobrze przemyślaną politykę licen
cyjną. Kupowali rozwiązania, które były przeznaczone
dla wypełnienia luki technologicznej. Każda taka
metoda czy konstrukcja stanowiła przedmiot dalszego
postępu technicznego, stawała się tematem badań
i udoskonaleń. W latach sześćdziesiątych Japończycy
nabyli w RFN technologię produkcji barwników. Po
pięciu latach badań i prac rozwojowych zaoferowali
jeszcze bardziej doskonałe metody produkcji i te same

firmy w RFN musiały skorzystać z japońskich licen
cji, aby nie zostać w tyle. Można i należy sięgać po
światowe rozwiązania techniczne — kontynuuje Ta
deusz Podwysocki — ale pod warunkiem, że jedno
cześnie sprzedaje się własną myśl inżynierską. Tym
czasem największą dotychczasową transakcją licencyj
ną Przedsiębiorstwa I-Iandlu Zagranicznego „Polser-
vice” była sprzedaż technologii na produkcję gatun
kowej wódki „Baltic Special", łącznie z prawem sto

nowania znaku towarowego. Ową technologię zakupiła
Jugosławia”. Tymczasem mamy — wprawdzie nielicz
ne — rozwiązania, które z zyskiem można sprzedać
w wielu krajach świata, mamy metodę produkcji pre
paratu białkowego z ryb, o którego technologię za
biegają najbardziej rozwinięte kraje świata, ale „pło
dy szarych komórek” polskich inżynierów i techników
nie są eksportowane z powodu opieszałości i biuro
kracji niektórych przedsiębiorstw handlu zagranicz
nego. © Za dwa dni, 30 listopada br. minie 10 lat
od chwili, gdy z taśmy montażowej Żerania zjechał
pierwszy „fiat 125p”. Początkowo przedmiot zachwytu
licznej rzeszy — w owych latach — głównie niezmo
toryzowanych, ostatnio przedmiot krytyki — że mało
nowoczesny, że dużo pali... FSO zorganizowała ostat
nio próbę ekonomii eksploatacji samochodów „polski
fiat 125p” z silnikami 1500. Zadanie nie było specjal
nie trudne — przejechać 202 km po tzw. wielkiej pę
tli bieszczadzkiej, łącznie z przełęczą pod Tyrawą
Wołoską. Czas na to: 4 godziny. Na łamach ty
godnika „MOTOR” T. S. relacjonuje efekty:
„zaciął zęby i stosując wszelkie chwyty, oczywiście
z wyjątkiem dolewania paliwa, uzyskał, wynik 10,41,
co daje średnie zużycie 5,16 1/100 km. To wszystko sa
mochodem, który przedtem, i potem, pali w warun
kach jazdy miejskiej te swoje 10,8 do 11,5 1/100 km.
Jak więc jest to możliwe? Proste, metodą wykorzy
stywania silnika tak, aby pracował w najkorzystniej
szych warunkach, albo... nie pracował wcale. Sceptycy
wysuną zaraz zarzut, że tak jeździć na co dzień nie
można, ale też próba miała na celu wykazać, że w

samochodzie, każdym samochodzie tkwią ogromne re
zerwy i tylko od kierowcy zależy, czy potrafi je wy
korzystać. Większość konkurentów osiągnęła zużycie
ok. 6,3—6,8 1/100 km nie uciekając się do żadnych
sztuczek”. Co robić, aby mój „fiat 125p” palił poniżej
10 1? Na to dręczące mnie pytanie mechanik odpo
wiedział: zmień go pan na „malucha”. 0 W „PO
LITYCE” w artykule „Sedno” Jacek Maziarski zasta
nawia się: „Czym w istocie rzeczy jest manewr za
początkowany przez V Plenum, a następnie rozwinię
ty przez IX Plenum KC? Z całą pewnością — co do
tego nie ma żadnych wątpliwości — nie oznacza on

zmiany celów wytyczonych przez VI i VII Zjazd. Jest
kontynuacją tej samej linii strategicznej w zmienio
nych i zmieniających się wciąż warunkach drugiej
połowy lat siedemdziesiątych. Nie ma w ogóle dysku
sji nad pytaniem, czy Polska powinna rozwijać się
szybciej i czy ludzie powinni żyć dostatniej. Ten te
mat jest poza sporem”, Ale autor zauważa m. in., iż:
„potrzebne jest doskonalenie mechanizmu zarządzania
i systemu planowania, aby móc silniej forsować roz
wój intensywny, racjonalny, zgodny z ogólnospołec*.;
nym interesem. Niestety, w wielu ogniwach naszej
gospodarki wciąż jeszcze zaznaczają się ciągoty do
forsowania rozwoju ilościowego. Odbiciem tych ten
dencji jest uporczywe rozciąganie inwestycyjnego
frontu poza granice rozsądku. Innym przykładem ilu
strującym lekceważenie rachunku efektywności może
być uprawiana w niejednym zakładzie i w niejednej
branży polityka produkcji na zasadzie „byle krzywa
rosła”. Jej owocem są buble i wyroby niepotrzebne,
w których utopiona została spora cząstka
naszego wspólneao majątku i naszej pracy". W
„ŻYCIU I NOWOCZESNOŚCI” dodatku do „ŻYCIA
WARSZAWY” Andrzej Gorzym porusza „gorzki temat

słodkowodnych ryb” przypominając, iż w jeziorach
włączonych w system chłodniczy elektrowni na tere
nie Konińskiego Zagłębia Węgla Brunatnego, jezio
rach — dodajmy — z podgrzaną wodą, rozpoczęto w

1964 r. eksperymentalną hodowlę ryb sprowadzonych
z ZSRR. Eksperyment powiódł się. „Program wyko
rzystania wód podgrząnych — pisze autor — do ho
dowli ryb przewiduje, że do roku 1980 gospodarstwa
rybackie powinny powstać przy elektrowniach. Stalo
wa Wola, Ostrołęka, Rybnik i Dolna Odra. Zrealizo
wanie tego programu pozwoli pokryć w 50 proc, za
potrzebowanie krajowe na wylęg karpią i w 100 proc,
na wylęg amura i tołpygi. Ponadto uzyska się dodat
kowo około 1800 ton materiału zarybieniowego, co po
winno dać 4500—5000 tort ryb handlowych”.

1

V



Str. 4 GAZETA POŁUDNIOWA PONIEDZIAŁEK, CS LISTOPADA 19Tf R. — NR 270

fil:'-**

(AP)

OPINIE

KORESPONDENCJE

A

KONFLIKTY

WYBORY

■

•j.S'

umożliwi

borykają-
1 kłopota-

redukcję
> poziomu

Będą to sądy be* sę
dziego i bez ławników, a

ich działalność polegać
be.dzie głównie na pośre
dnictwie.

kładów i

Podobnie zachowuje słę
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Ogólnego
NZ, stały

KOMENTARZE
Światowa prasa

święciła wiele uwagi
życie kanclerza RFN Hel
muta Schmidta w Polsce
i jego rozmowom z Ed
wardem Gierkicm. W ko
mentarzach
no znaczenie
zarówno dla
sunków PRL
i dla procesu odprężenia
w Europie. Moskiewska
„Prawda” podkreśla m.

in., że w czasie rozmów
w Warszawie szczególną
uwagę poświęcono realizacji wszystkich postanowień Aktu Końcowego KBWE. Holen
derski dziennik „Het Parool” wyraża przekonanie, że rozmowy Gierek — Schmidt mo
gą przyczynić się do osiągnięcia konkretnych postępów w rokowaniach wiedeńskich na

temat redukcji sił zbrojnych w Europie środkowej oraz do zbliżenia stanowisk Wscho
du i Zachodu na konferencji belgradzkiej. Paryski „Le Monde” stwierdza m. in., że
strona polska — dążąc do trwałej poprawy stosunków między obu państwami — zwra
ca szczególną uwagę na problem weryfikacji podręczników szkolnych, zwłaszcza tych,
które dotyczą niedawnej historii. O gospodarczym aspekcie rozmów pisze m. In. rzym
ski „Corriere della Sera”, stwierdzając, że współpraca gospodarcza między Polską a Re
publiką Federalną mogłaby się rozwijać lepiej niż dotychczas, gdyby RFN bardziej zli
beralizowała handel między obu krajami.

na Wawel
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Kliiliu Bemokraiycznego

28 listopada br. mija 40. rocznica powstania
Klubu Demokratycznego w Krakowie. Data ta

tapoczgtkowała w grodzie podwawelskim dzia
łanie na rzecz powołania do życia Stronnictwa

Demokratycznego, O tych ważnych historycz
nie wydarzeniach rozmawiamy dzisiaj z sekre
tarzem Krakowskiego Komitetu Stronnictwa De
mokratycznego TADEUSZEM NOWIŃSKIM.

—- W jakiej atmosferze rodziła się koncepcja Klubu De
mokratycznego?

— Kraków był silnym ośrodkiem inteligencji radykalnej,
która krytycznie odnosiła się do polityki sanacyjnej, poli
tyki przymusu politycznego i zwalczania ruchów społecznie
postępowych — mówi Tadeusz Nowiński. — Ta pamięć o

dacie historycznej zarówno wśród, działaczy z samego Kra
kowa, jąk i dla całego Stronnictwa Demokratycznego jest
żywa. 28 listopada 1937 r. podczas zebrania organizacyjnego
w hotelu Saskim przy ul. Sławkowskiej 3, przy udziale prze
szło stu osób powstaje drugi w kraju, po Klubie Demokra
tycznym w Warszawie — krakowski Klub Demokratyczny.
Jego przewodniczącym został WŁADYSŁAW WOJAKOWSKI.
W okresie ostrych walk klasowych, powstania jednolitego
frontu świata pracowniczego poszczególne grupy inteligencji
spełniały, tak jak umiały i mogły, swoją rolę. Szło o to, aby
nadać tym działaniom charakter zorganizowany, skierowany
przeciwko postępującej faszyzacji kraju. W początkowym
okresie swej działalności Klub Demokratyczny w Krakowie
przez zebrania otwarte, referaty, odczyty, dyskusje przycią
gał do siebie ludzi. Zaniepokoiło to ówczesne władze kra
kowskie, które przez działalność obstrukcyjną, zakazami
rozbijały inicjatywy inteligencji demokratycznej. Na przy
kład w kwietniu 1938 roku odwołano, na skutek zakazu
oficjalnego, odczyt prof. MIECZYSŁAWA MICHAŁOWICZA,
założyciela SD.

— Ta działalność w pierwszym roku istnienia prowadziła
do Stronnictwa Demokratycznego.

— Tak jest. I Klub nie tylko zresztą działał przez odczy
ty, spotkania, referaty. „Krakowski Kurier Wieczorny” ja
ko „Organ demokracji polskiej”, co głosił podtytuł oraz „Kra
kowski Kurier Poranny” były terenem działania publicy
stów związanych z Klubem Demokratycznym, z Komisją
Organizacyjną Stronnictwa Demokratycznego. Godzi się
również przypomnieć, że w Krakowie, zmajoryzowanym
przez wydawnictwa prosanacyjne koncernu IKC, powstała
z inicjatywy działaczy lewicy, ruchu demokratycznego Spół
dzielnia Wydawnicza „Czytelnik”, na czele której w roku
1938 stanęli w zarządzie MARIA ŻEROMSKA i TADEUSZ
PILC, przewodniczącym Rady Nadzorczej był STEFAN
FRANCISZEK CZARNIECKI. Tam też pracowali jako
współzałożyciele MIECZYSŁAW LEWIŃSKI i IGNACY
FIK. Już te nazwiska wyraźnie świadczą, jak szlachetni, mą
drzy ludzie znaleźli się w sferze wpływów Klubu Demokra
tycznego 1 Stronnictwa Demokratycznego. W roku 1938 sze
roką falą członkowie Klubu Demokratycznego brali udział w

manifestacjach jednolitofrontowych, antysanacyjnycb, wy
stępując między innymi w czasie uroczystości pierwszomajo
wych i podczas Święta Ludowegó.

— I tak, w’ czerwcu reku 1938 powstaje Stronnictwo De
mokratyczne.

— Stało się to po naradzie lwowskiej środowisk demokra
tycznych Warszawy, Krakowa, Katowic, Lwowa, Wilna, za
głębia naftowego, Śląska Cieszyńskiego i Lubelszczyzny.
Zgodnie z rezolucją podjętą na tej naradzie — powołano w

Krakowie 20 czerwca 1938 roku Komisję Organizacyjną
Okręgu Krakowskiego Stronnictwa Demokratycznego, na

czele której stanął Stefan Franciszek Czarniecki. Zarząd
Klubu Demokratycznego ściśle współpracował z Komisją
Organizacyjną Stronnictwa Demokratycznego, które w roku
1938 wystawiły na listach PPS swoich członków do wyborów
samorządowych w Krakowie. W roku 1939, w dniach od
15 do 16 kwietnia w Warszawie odbył się ogólnopolski zjazd
założycieli czyli I Kongres Stronnictwa Demokratycznego,
który przyjął małą deklarację programową i wybrał władze
naczelne. Kraków znowu odegrał w tym dziele ważną ro
lę — prezesem Rady Naczelnej został MIKOŁAJ KWAŚ
NIEWSKI — były wojewoda krakowski i były wicemarsza
łek Senatu, zaś sekretarzem próf. dr JERZY LANGROD.
7 maja 1939 roku odbył się I Zjazd Stronnictw* Demokraty
cznego w Krakowie, który powołał zarząd.

— W okresie okupacji Stronnictwo Demokratyczne dzia
łało aktywnie przeciw faszyzmowi hitlerowskiemu. Terenem

tej akcji był również Kraków,
— Jest to okres osobny w działalności Stronnictwa, wy

magający osobnego potraktowania. Może więc tylko dla
przypomnienia pewnych faktów zasadniczych podkreślimy
rolę przewodniczącego SD w Krakowie od 1942 roku prof.
ADAMA KRZYŻANOWSKIEGO — znakomitego uczonego,
człowieka postępu i demokracji. Podziemny „Dziennik Pols
ki”, „Tygodnik Polski”, „Jutro Polski”, „Kurier Powszechny"
wzmacniały front walki, z niemieckim okupantem, umacnia
ły jedność narodu w walce o niepodległość i demokratyczną
Polskę. Warto nadmienić, że SD wydawało w Krakowie dwa
podziemne, antyfaszystowskie pisma w języku niemieckim.
Stronnictwo nasze poniosło w okresie okupacji znaczne stra
ty, ale stanęło po wojnie w jednolitym, demokratycznym
froncie z partiami robotniczymi do odbudowy kraju w no
wym kształcie ustrojowym. Współcześnie Stronnictwo De
mokratyczne stanowi ważną część frontu politycznego, któ
ry pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,
ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym decyduje o dal
szym rozwoju naszej ojczyzny.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
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PYTANIE korespondenta
„Newsweeka”: — Iran otrzy
muje dolary za swą ropę naf
tową. Czy biorąc pod uwagę
raczej chaotyczny spadek
kursu dolara w ostatnich ty
godniach, nie wpłynio to na

ceny ropy naftowej?
ODPOWIEDZ cesarza Ira

nu Mohammada Rezy Pa-
hlavi: — Zależy to od tego,
czy spadek dolara będzie się
nadal utrzymywał. Jeśli tak,
to wówczas będziemy musie-
U oczywiście ponownie roz
patrzyć całą sprawę płatno
ści. Inflacja już zaczyna u-

jemnie oddziaływać na naszą

zdolność nabywczą — a dziś
dolar spada na tych właśnie
rynkach, na których doko
nujemy dużo naszych pod
stawowych zakupów na mo
cy długoterminowych kon
traktów. Ale jesteśmy takie
zmęczeni tym całym koncen
trowaniem powszechnego za
interesowania na spotkaniach
na szczyci* krajów zrzeszo
nych w OPEC i nazywa
niem nas „jastrzębiami" ora*
oskarżaniem o to, ie jesteś
my sprawcami nieszczęść i

cierpień gospodarki świata
zachodniego. Gospodarka ta
nie znalazła się w tarapa
tach z powodu cen ropy
naftowej, lecz z powodu bra
ku przywództwa i politycz
nej oraz ekonomicznej i wa
lutowej integracji Wspólnego
Rynku. Jak wy, kraje za
chodnie, motecie więcej
wydawał, niż produkujecie?
Jak długo to może trwał?

PYTANIE: Jakiej wysoko-
ści podwyżkę cen ropy naf
towej będzie sugerował Iran
w czasie spotkania krajów
OPEC w Caracas w grudniu?

ODPOWIEDZ: W Caracas

będziemy tylko widzami. Kto
będzie chciał, ten weźmie
inicjatywę w swoje ręce,
My nie.

BUENOS AIRES. Ekwador zarabia krocie na swym unikal
nym położeniu geograficznym: kraj ten bowiem leży jedno
cześnie na półkuli północnej i południowej. Aczkolwiek rów
nik, oznaczający szerokość geograficzną 0 st. 0 min. 0 sek.,
przebiega jeszcze przez wiele krajów afrykańskich i azjatyc
kich, a także przez sąsiednią Kolumbię i Brazylię, to w tej
niewielkiej republice latynoamerykańskiej owa symbolicz
na linia jest stosunkowo najłatwiej osiągalna dla turystów.
Równik przebiega w odegłości zaledwie 15 km na północ od
Quito. Od łacińskiej nazwy równika (eąuator) wywodzi się
nazwa tego kraju.

Co roku tysiące turystów stają po obu stronach równika,
stawiając jedną stopę na półkuli północnej a drugą na pół
kuli południowej. Niezliczone kamery i aparaty fotograficz
ne bez przerwy trzaskają, podczas gdy przybysze z Hiszpanii,
Francji, RFN czy Japonii, podają sobie ręce przez równik.
Do innych atrakcji pobytu na równiku należy ubytek wagi. .

Jak wiadomo kula ziemska nie jest idealnie okrągła, po
nieważ na obu biegunach wskutek ruchu wokół twej osi
uległa nieznacznemu spłaszczeniu, a na szerokości geograficz
nej zero — wybrzuszeniu. Stojąc więc na równiku jest się
dalej od środka Ziemi, a więc podlega się mniejszej sile cią
żenia.

Zgodnie z przewidywaniami premiera Gre
cji Konstantinosa Kąramanlisa (na zdjęciu) —

w przedterminowych wyborach parlamentar
nych w tym kraju zwyciężyła kierowana

przez niego partia „Nowa Demokracja”, uzy
skując w 300-osobowym parlamencie 173 miej
sca (w poprzednich wyborach w 1974 r. —

215 miejsc). W ten sposób Karamanlis uzyskał
mandat na kontynuowanie swej polityki, ale
siła jego partii w parlamencie poważnie zma
lała.

Warto dodać, że w wyniku wyborów, na

ławach deputowanych po raz pierwszy w hi
storii greckiego parlamentu zasiądzie aż 12
kobiet. Wprawdzie kobiety stanowią w Gre
cji 52 proc, wyborców, zaś owych 12 posłanek
to tylko 4 proc, składu parlamentu, lecz 1 to
stanowi sukces dla ruchu feministycznego,
bowiem liczba Greczynek wśród deputowa
nych wzrosła dwukrotnie w stosunku do

poprzedniej kadencji. Najbardziej znaną de-

Okres urlopów jut poza nami. Nawet ci, którzy przed
kładają jesienne, spokojniejsze wczasy nad tłumny
lipcowo-sierpniowy wypoczynek, wrócili już do

swoich obowiązków. Nie o urlopach i wypoczynku chcę
jednak pisać, a o placówce zajmującej się między inny
mi leczeniem chorób wenerycznych. Zapytacie Szanowni
Czytelnicy, jakiż to ma związek z letnimi urlopami. Otóż,
wbrew pozorom, ma.

Od kierownika Wojewódzkiej Przychodni Skórno-We-
nerologicznej w Krakowie, bo o tę placówkę tutaj chodzi,
doktora JACKA MARKIEWICZA, dowiaduję się, że od
roku 1970 odnotowuje się stały spadek zachorowań na

choroby weneryczne. Tym niemniej ilość zakażeń jest na
dal bardzo duża. Kilka tysięcy przypadków kiły rocznie
w skali krajowej, to wielkość wcale pokaźna. Wzrost lub
spadek ilości zachorowań przechodzi różne, okresowe wa
hania. I właśnie po urlopach zawsze wzrasta ilość cho
rych. Wzrasta również po wszystkich większych alkoho
lowych okazjach, jak Andrzejki, Sylwester, czy popular
niejsze imieniny. Wśród studentów, na przykład, choroby
owe owocują również po powrocie z wakacji, a ponadto
po juvenaliach.

Studenci są jednak zdyscyplinowanymi chorymi. Zgła
szają się szybko, udzielają wyczerpujących informacji o

źródle zakażenia. Najgorsi pacjenci to tacy, którzy wszy
stko rozumieją. Chętnie panu doktorowi pomogą, ale... nie
pamiętają.

Mężczyźni na ogól chcą się leczyć u mężczyzny — leka
rza, a tutaj coraz częściej w gabinecie siedzi pani doktor.
Ogólna feminizacja zawodu lekarskiego odbiła się również
na specjalizacji wenerologicznej. Na dodatek panowie
chorują częściej. Statystycznie na trzech chorych męż
czyzn przypada jedna chora kobieta. Łatwiejszy styl życia,
więcej przygód erotycznych, mocniejszy pociąg do alko
holu?

OijSftynujący lekarze stale spotykają się z dowodami na

to, że społeczeństwo jest nieuświadomione. Nie pomagają
tutaj plakaty, reklamówki w kinach, czy szeroko kolpor-

„Działalność rebeliantów
daje prezydentowi Marcoso-
wi doskonały pretekst do u-

trzymywania stanu wyjątko
wego na Filipinach".

(Le Monde)

„Sen nocy letniej” będzie
pierwszą sztuką Szekspira
która — wkrótce — ukaże
się w języku chińskim w

księgarniach ChRL”.
(Reuter)

„W ostatnim czasie obser
wuje się wyraźną radykali-
zację w kierowniczych
łach Organizacji
Palestyny".

ko
tyyZwolenia

(AFP)

Energetyki„Ministerstwo
Stanów Zjednoczonych zatru
dnia 20 tysięcy osób, a jego
budżet wynosi 10,4 miliarda
dolarów.

(US News and World Report)

Trudno ustalić liczbę mie
szkańców Mauretanii. Nie
tak jeszcze dawno władze w

Nuakszott oceniały ją na

1.481.000, zaś ostatni komuni
kat mówi o 1.142.000.Według
aktualnych danych 906.400
mieszkańców prowadzi osia
dły tryb życia. Pozostali —

to koczownicy. Właśnie stale

zmieniająoa się liczba koczo
wników, często przekraczają
cych granice kraju, powodu
je „płynność” danych.

„Wiele państw Azji Połu-

dniowowschodniej ma rządy,
które zwalczają terroryzm —

same go stosując. Dotyczy to
zarówno Indonezji
pin i Singapuru”.

(Foreign

jak Fili-

VI Floty
La-

„Były dowódca
USA, kontradmirał B.
rocąue, oświadczył, że wzrost

wydatków na obronę przy
czynia się do spotęgowania
Inflacji oraz do zwiększenia
prawdopodobieństwa wybu
chu wojny”j

Mtoirj

Lew morek!” ezylł brytyjskie nadzieje naftowa.

Władze miejskie Rzymu
otrzymały od rządu włoskie
go pożyczkę w wysokości
560 mld lirów (646 min dola
rów) i czego aż 3-78 mld li
rów przeznaczy się na spłatę
odsetek od dawnych kredy
tów. Pożyczka
władzom Rzymu, 1

cym się z wielkimi
ml finansowymi,
deficytu w br. do
100—180 mld lirów.

PRAWO
Amerykańskie 'Sądy

przeładowane są wnio
skami obywateli dotyczą
cymi spraw bardziej lub
mniej błahych. Aby więc
usprawnić działanie ma
chiny sprawiedliwości i

odciążyć ją od obowiąz
ku rozstrzygania sporów
sąsiedzkich, domowych i

innych, administracja
Cartera utworzy — tytu
łem eksperymentu — w

trzech miastach tzw. „są
siedzkie ośrodki sprawie
dliwości”. Powstaną one

na razie w Dos Angeles,
Atlancie i Kansas City.

putowaną jest Amalia Fleming, słynna z wy
stąpień przeciwko dyktaturze junty wojsko
wej w latach 1967—74. Posłankami zostały
taicie światowej sławy aktorka Melina Mer-
couri oraz Mina Jannu, więziona przez hitle
rowców bojowniczka ruchu oporu w czasie
II wojny światowej.

towane ulotki. Czytanie tych ostatnich jest podobno spra
wą dość wstydliwą, bo budzi podejrzenia! Może chory,
skoro go to tak Interesuje?

Kiedyś była ruchoma kolumna medyczna. Z prelekcja
mi docierano wszędzie. Kierowca był przeszkolony jako
kinooperator. Na skutek reorganizacji w Służbie Zdrowia
kolumnę tę utracono. Wszystkie małe miasteczka, okolice
Krakowa, a nawet jego peryferie pozbawione są prelekcji,
bo Przychodnia nie ma transportu.

Przychodnia
z widokami

Przychodnia, jak sama nazwa wskazuje, zajmuje się nie
tylkc chorobami wenerycznymi, ale również prowadzi
działalność konsultacyjną w zakresie chorób skóry dla
mieszkańców województwa krakowskiego, nowosądeckie
go i tarnowskiego.

Problemem stają się też nowotwory skóry, których licz
ba w ostatnich latach znacznie wzrasta. Nie mniejszym
problemem są choroby alergiczne skóry oraz łuszczyca,
która nie jest opracowana pod względem epidemiologicz
nym.

W wojewódzkiej Przychodni jednak nie tylko leczy się
różne przypadłości skóry i choroby weneryczne, ale także

WYPOWIEDZI

Zabierając głos w debacie

bliskowschodniej na forum

Zgromadzenia
XXXII Sesji
przedstawiciel USA w ONZ
— ambasador Andrew Yo-

ung (na zdjęciu) uznał wizy
tę prezydenta Sadata w Je
rozolimie za „doniosłe wy
darzenie w życiu politycz
nym Bliskiego Wschodu,
które psychologicznie przy
bliżyło pokój”. Young do
dał jednak: — Zwołanie

konferencji genewskiej nie

jest rzeczą łatwą, zwłaszcza,
że musi się ona zajął tak i-

stotnymi sprawami jak wy
cofanie Izraela z zajętych
terytoriów, porozumienie W,

sprawie ostatecznych gra
nie oraz rozwiązanie kwestii
palestyńskiej. W procesie
negocjacyjnym powinni u-

ezestniczyć przedstawiciele
Palestyńczyków, jak rów
nież zainteresowanych rtą-
dów.

Znany > nieco eaekaku-

fąaych wypowiadał, były la-
bourzystowski minister

spraw sagranicznyeh W.

Brytanii, George Brown,
który po wycofaniu się a ży
da politycznego otrzymał
tytuł lordowski, stwierdził
ostatnio bez ogródek na ła
mach „Evening News”: Przy
jaciele Wielkiej Brytanii
woale nie darzą jej zaufa
niem, w dalszym ciągu wi
dząc w niej perfidny Al-
bion. Anglia przez całe wie
ki zapewniała sobie domi
nującą pozycję w świecie,
nie wahając się łamać so
lennych przysiąg, zrywać u-

odstępować od

przyjętych zobowiązań we

wszystkich zresztą dziedzi
nach — obronie, handlu itp.

Od 19W ł. 'datuje się spór graniczny między Hondurasem
• Salwadorem. Początek oałej sprawie dała „wojna futbo
lowa”, jako że do serii incydentów zbrojnych doszło w związ
ku z... meczami piłkarskimi reprezentacji obu krajów. Wów
czas to wojska Salwadoru wkroczyły do Hondurasu i w to
ku 5-dniowych walk posunęły się w głąb tego państwa. Do
zawieszenia broni doprowadziła dopiero interwencja Orga
nizacji Państw Amerykańskich (OPA) — wojska Salwado
ru wyoofały się, jednak spór pozostał nierozstrzygnięty.

Obecnie zarówno Honduras jak 1 Salwador zwróciły się
do OPA, aby ponownie wystąpiła w roli mediatora. Obie

strony liczą na to, ii „wojna futbolowa” zakończy się zgod
nym „remisem

Przeznaczając na

eksperyment 600 tys.
larów, administracja
szyngtońska pragnie
stalió, czy istotnie Ame
rykanie muezą tak często
pozywał się przed sądy.

Ze świata wybrał — JACEK PAŁAMA RZ

prowadzi się badania naukowe, których celem jest szyb
sze 1 skuteczniejsze zwalczanie chorób.

Obecnie działalność ta ogniskuje się przede wszystkim
na zorganizowaniu, od podstaw, badań profilaktycznych w

kierunku rzeżączki. Choroba ta bowiem u kobiet bywa
często trudna do rozpoznania przez nie same. Nowa meto
da pozwala na wykrywanie rzeżączki przy okazji badań
ginekologicznych. Generalnie zaś chodzi o doprowadzenie
tego systemu do takiego stanu, w jakim obecnie znajdu
je się profilaktyka badań w kierunku kiły. Niestety spra
wy tej nie załatwi zapał personelu. Nie ma gdzie tego ro
bić, z względu na niewystarczającą ilość pracowni. Poza

tym notuje się stały, a zarazem względny niedobór kadr
laboratoryjnych. Względny, bo nie można nikogo zatrud
nić ponieważ brak miejsca. Uzyskanie etatów i tak nicze
go nie rozwiązuje w obecnych warunkach lokalowych.

Bo dodać należy, że placówka o tak szeroko zakrojonym
profilu działania, ma tzw. warunki lokalowe dość trudne.
Mieści się w XVI-wiecznym, zabytkowym budynku przy
ulicy Kanoniczej 24 — tuż pod Wawelem. Jeszcze przed
wojną były w tym budynku areszty. Pozostałością po
nich są zakratowane po dziś dzień okna. Zabytkowy cha
rakter budynku wyklucza oczywiście możliwość dokony
wania jakichkolwiek większych przeróbek. Skądinąd zu
pełnie słusznie. Tym niemniej efektem tego jest brak w

kilku 5xbinetach lekarskich bieżącej wody. Poza tym ga
binety są zawilgocone i zagrzybione. Ciasnota powoduje,
że lekarze przyjmują nawet w suterenach.

A frontowy budynek, z dużymi jasnymi pokojami, stoi
od dziewięciu lat zapieczętowany i zamknięty. Zrobiono
tylko remont zabezpieczający. Stoi tak więc i czeka na

właściwą restauracją. Na to samo czeka zresztą również
budynek w oficynie, w którym mieści się Przychodnia.
Tego budynku jednak nie zamknięto i Służba Zdrowia
eksploatuje go już od dwudziestu ośmiu lat mając na po
cieszenie piękne widoki na... Wawel.

MARIA PALUCH
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Te ziemie należały ongiś do pierwszego ze Spytków Mel-

sztynskich, który jako druh serdeczny Łokietka zapisał się
szczególnie w pamięci potomnych, założeniem Tarnowa.
Miał swój udział zapewne także i w rozwoju Żabna, które
w starych dokumentach odnotowane zostało po raz pierwszy
już w roku 1226. O Żabnie wspomniał też w swoich „Kroni
kach” Jan Długosz.

Ni to wieś, ni miasteczko (wiadomo miasto-gmina), jako
szczególny dowód dawnej świetności zachowało w swym
herbie, obok żółtej gwiazdy i półksiężyca — topór, symbol
posiadanego ongi przywileju utrzymywania własnego kata.
Komuż mógł być potrzebny? Może przywódcom husyckiej
konfederacji, którzy stanęli pod wodzą trzeciego ze Spyt
ków przeciw dworowi Jagiellonów, może ich przeciwnikom.
Kiedyś musiało tu być gorąco. A potem nastała cisza, aż po
wiek XX, kiedy to w sąsiednich Niedomicach powstały za
kłady wytwarzające celulozę, ów tak znaczący dla naszej
epoki karmiącej się informacją, surowiec.

Żabno naturalnie zazdrościło. Żabnianie naocznie odebrali
lekcję z historii cywilizacji, pod nazwą: skutki przemysłowej
industrializacji. Nie tylko Niedomice zresztą jej udzielały.
Pobliski Tarnów stanowił dla tej edukacji przykład jeszcze
wyrazistszy.

Zazdrość prowadzi albo do zgryzoty, zacietrzewienia,
zamknięcia się w sobie albo może być siłą motoryczną,
może wyzwolić ambicje, pchnąć do działania. W jakim

stopniu czynnik ten zaważył, nie sposób dziś odpowiedzieć.
Faktem jest jednak, że i dziś nikt w Żabnie, ani w Komi
tecie Miejsko-Gminnym, ani w Urzędzie, ani w sklepie, in
nej alternatywy niż rozwój przemysłu, nie widzi. A jeśli
przemysłu, to nie jakiegoś tam rolno-spożywczego czy tere
nowego. Dziś liczy się, no co?... Naturalnie elektronika i dla
tego aktyw partyjny Żabna nie miał i nie ma wątpliwości,
że w promieniu 100 km partnerem i mecenasem może być
tylko krakowski „Telpod”.

Czy opuszki palców zgrubiałe od parania się ziemią zdolne
będą do montażu elementów wymagających w skali liniowej
precyzji sięgającej dziesiątych części milimetra? Towarzysz
MICHAŁ SURYNT nie miał widać szczególnych problemów
z udzieleniem sobie odpowiedzi na to pytanie, skoro się zde
cydował na tak drastyczne posunięcie, jak pozbawienie ipia-
steczka nowo wybudowanej remizy Ochotniczej Straży
Pożarnej i przeznaczenie jej na halę fabryczną filii „Telpo
du”. Towarzysz Michał Surynt miał zresztą za sobą już
wówczas całe niemal Żabno, bo wiedział, że umiejętne od
wołanie się do tradycji, budzi poczucie godności i ambicję
sprostania przodkom. Stąd, kiedy jeszcze kierował Komite
tem Gminnym PZPR, pierwszy akcent położył na jubileusz.
Musiał być wytrwanym działaczem, skoro 700-lecie Żabna
właśnie wtedy, w 1966 r. stało się punktem przełomowym.

Przełomowym? Dla jakiej sprawy? Trudno dalej ukrywać,
że tajemnica sukcesu jakim jest uzyskanie przez to maleńkie

miasteczko, liczące 3500 mieszkańców, tytułu Wicemistrza

Gospodarności w skali kraju, jest tematem pasjonującym.
Niestety, pierwszego autora tego dokonania nie ma już

wśród obecnych, ale nie wątpię, te Żabno dojrzeje do tego,
by jego pamięć utrwalić choćby nazwą którejś z ulic. Kto
przejął jego dziedzictwo? Może MIECZYSŁAW CZAJA, też
żabnianin, naczelnik miasta i gminy, może KAZIMIERZ
PILCH były sekretarz Komitetu Gminnego PZPR czv ak
tualny sekretarz STANISŁAW ANKIEWICZ, może FELIKS
BORZĘCKI, patriota lokalny i działacz sportowy, może
WŁADYSŁAW MATUG, ROMAN BRYK, JAN NIEDŹWIA
DEK, ZBIGNIEW BANACH, MARIAN FIDO, ZDZISŁAW
WIDLIŃSKI, EMIL CHROSCIENSKI, MARIA KULIG, AN
DRZEJ GAJDA, ZYGMUNT ZAJĄC, MIECZYSŁAW WÓJ
CIK, czy TADEUSZ POTOK.

Odpowiedź na pytanie o twórcę niewątpliwego sukcesu
Żabna, nasuwa się sama. Jest nim aktyw, cały zespół lu
dzi różnych zawodów, różnego wykształcenia i zaledwie jed
na cecha wydaje się tu górować nad pozostałymi, a miano
wicie posiadanie czerwonej legitymacji PZPR. Nie wszyscy
konstruktorzy dokonań Żabna ją noszą, ale nosi większość
i fakt, że Żabno, po Dębicy, Brzesku, Bochni i Szczucinie
zajmuje piątą lokatę w statystykach przynależności do par
tii w regionie tarnowskim, nie wydaje się tu bez znaczenia,
tak jak nie obojętne jest, że szeregi ZSMP w ostatniej ka
dencji uległy tu podwojeniu.

Co to znaczy Wicemistrz Gospodarności? Jakie materialne
atrybuty musi posiadać, w naszych dość materialistycznych
czasach, prowincjonalne miasteczko, by trafić do krajowej
czołówki?

Najogólniej mówiąc istotą sprawy jest wyrównanie stan
dardu cywilizacyjnego dzielącego dziś jeszcze nader wyra
ziście wielkie aglomeracje od małych osiedli, a więc stwo
rzenie równorzędnych warunków życia. Kompleks spraw
jest więc ogromny, ale Żabno ma też sporo za sobą.

Właśnie dobiegł końca I etap gazyfikacji miasta, który objął
40 proc, gospodarstw domowych. Jest naturalnie elektryczność
i kanalizacja, a nowe bloki mieszkaniowe czyste, o schludnych
elewacjach, posiadają już centralne ogrzewanie. Dumą mias
teczka jest zupełnie przyzwoity kompleks sportowy, a więc
stadion z trybunami, nawet częściowo krytymi, oświetleniem,
radiofonizacją, szatniami itp. Na stadionie nie tylko chłopcy
grywają w piłkę, jest i żeńska drużyna footbalowa. Szczególną
ozdobę stanowi zakupiony na Święcie naszej „Gazety” duży
drewniany szałas z dobudowaną estradą, gdzie latem czynny
jest sezonowy bufet a młodzi mogą piłkę zastąpić dyskoteką.
Nowa i estetyczna jest siedziba władz gminnych. Budynek Urzę
du tętni zresztą życiem do późnego wieczora, bo w piwnicach
znajduje się elegancka, w najlepszym tego słowa znaczeniu, ka
wiarnia „Herbowa”, posiadająca także odrębne pomieszczenia
świetlicowe. W samo południe osłupiałem, gdy z budynku Urzę
du Gminnego dobiegły mnie dźwięki pianina. Okazało się jed
nak, że to nie urzędnicy lecz dzieci odbywają zajęcia z rytmiki.
„Herbową” zaprojektował jakiś student ASP na wakacjach, *

miejscowy architekt zrobił z niej prawdziwe cacko.
.Test też nowy ośrodek zdrowia, nowa zbiorcza szkoła gminna,

działa liceum ekonomiczne, zasadnicza szkoła zawodowa, odda
no ostatnio nowy posterunek MO, wreszcie punkty do tytułu
wicemistrza dostarczyły także... wybudowane szalety miejskie.
Komunikacja z odległym o 16 km Tarnowem utrzymywana jest
przy pomocy PKS-u i czerwonych autobusów MKS-u, a już
u wjazdu do Żabna imponująca stacja CPN nakazuje liczyć się
z Wicemistrzem. Najbardziej jednak zaskakuje front inwesty-

•yjny. Oto dobiega końce budowa Domu Kultury i salą wido
wiskową na 3S0 miejsc, z pomieszczeniem dla biblioteki i pra-
cowniaml. W przyszłym roku można oczekiwać finału tej tak

rzadkiej, przy dzisiejszych ograniczeniach, budowy, w której 50

proc, nakładu stanowi czyn społeczny. Tuż obok stoją funda
menty przedszkola, zgromadzono już wielką płytę i harmono
gramy są przestrzegane. Tymczasem intensywny ruch trwa na

kończącej się budowie remizy strażackiej, nad którą znajdzie
też swą śiedzlbę Komitet Miejsko-Gminny PZPR. W budowie
też rurociąg odprowadzający ścieki, pawilon warzywniczy, hala

gimnastyczna z basenem, a młodzi właśnie na ostatniej konfe
rencji sprawozdawczo-wyborczej ZSMP podjęli uchwałę o budo
wie kolejnego bloku mieszkaniowego, tym razem systemem pa
tronackim.

Ni* wyliczyłem wszystkiego; ogródków jordanowskich, ko
lorowych elewacji, nowych uliczek. Pominąłem plany roz
wojowe filii „Telpodu”, Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzę
tami Hodowlanymi i Zakładu Doskonalenia Zawodowego,
w którym produkuje się urządzenia sygnalizacyjne dla jed
nostek pływających marynarki morskiej i śródlądowej. Nie
trudno jednak dostrzec, że już wkrótce Żabno będzie ośrod
kiem, w którym problem nadmiaru rąk do pracy zostanie
skutecznie rozwiązany. A rozwiązanie oznacza w tym woje

wództwie o największym bodaj rozproszeniu ziemi, przyspie
szenie rozwoju nowoczesnego rolnictwa, które już dziś w

gminie charakteryzuje się sporą dynamiką. Jeszcze trzy
lata temu średnia wielkość gospodarstwa rolnego wynosiła
tu 1,65 ha, dziś wynosi 3 ha. Z 840 kawałków ziemi powstało
180 gospodarstw. Były setki hektarów nieużytków, dziś zo
stały niezagospodarowane słownie dwa hektary. Gmina po
zazdrościła miastu i goni je w przyspieszonym tempie. W
Otwinowie i Niecieczy powstały rolne spółdzielnie i już dziś
są wzorem. — Gospodarstwa zespołowego — mówi naczel
nik Czaja — nie utożsamia się już ze złym gospodarowa
niem, ale z dobrym. Dlatego ludzie chętnie dołączają, a zwła
szcza młodzi nie chcą się już samotnie męczyć w gospodar
stwie indywidualnym. Kierunek to hodowla zwierząt. Tar
nowskie Zakłady Mięsne są tu gwarantem mocy przerobo
wych dla tej produkcji.

Mieczysław Czaia jest bodaj głównym animatorem suk
cesów Żabna w ostatnich latach. Właśnie spędził dzień w to-,
warzystwie przedstawicieli władz oświatowych wojewódz
twa i mówi: — Przygotowujemy się do reformy szkolnej. Nie
we wszystkich wsiach mamy przedszkola. Na budowę nie
ma czasu, dlatego kupujemy dwa budynki i zamkniemy ich
sieć w gminie. No a w kwestii dalszej przyszłości, nie ukry
wam: chcemy być Mistrzem.

★
Czy Żabno dotrzyma słowa?
Jeśli nawet okazałoby się to niemożliwe, w kategoriach

społecznej aktywności miejsko-gminna konferencja sprawo
zdawczo-wyborczą PZPR, która właśnie wczoraj obradowa
ła w Żabnie, była zjawiskiem optymistycznym. W poczuciu
sukcesu bowiem, człowiek zawsze manifestuje swą osobo
wość najpełniej i to rokuje Żabnu także i na dalsze lata
najlepsze perspektywy.

STEFAN CIEPŁY

TADEUSZA WILKA, kierownika pawilonu usługowo-hand
lowego „Polmozbytu" na osiedlu Strusia w Nowej Hucie

znają bez mała wszyscy posiadacze „polskich fiatów" w Kra
kowie, a i niemała grupa klientów z całej Polski. Kierowana

przezeń placówka w Centrali „Polmozbytu" w Warszawie
stawiana jest za ogólnokrajowy wzór — i 3-stanowiskowa

stacja obsługi „malucha", i sklep sprzedający części do „fiata
125p” i „fiata 126p” oraz akcesoria uzyskują najwyższe oce
ny. Choć na rynku występują okresowo braki części zamien
nych do tych najpopularniejszych pojazdów, Tadeusz Wilk
stara się, by klienci jego placówki jak najmniej odczuwali te

braki. Handlowcem jest wprawdzie od 1969 r., kiedy zaczął
prowadzió sklep „Polmo-Behamot" przy al. Krasińskiego
z częściami do „fiata 125p", ale problemy braku nawet drob
nych, acz bardzo potrzebnych elementów są mu dobrze zna
ne z okresu pełnienia od 1955 r. funkcji zaopatrzeniowca
i kierownika technicznego w PTHW. Dziś po okresie kiero
wania sklepami przy al. Krasińskiego i ul. Manifestu Lipco
wego na pamięć zna 3400 elementów z katalogu „fiata 125p",
wie czego klienci poszukują najczęściej. Twierdzi, że „za to
warem trzeba gonić”, toteż pracuje z reguły po 12 godzin, by
podtrzymać dobre imię swej placówki. Chlubi się odznaką
Wzorowego Sprzedawcy I stopnia i Złotą Odznakę „Za Pracę
Społeczną dla m. Krakowa",

Do albumu wybrał: OTTO LINK

DO KINA NA...
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Motto:
„Jakkolwiek Ojcowski Park Narodowy mo

że w okresie kilku ostatnich lat zanotować
trochę pozytywnych zmian, to jednak proble
my dla jego życia najważniejsze — nadal
pozostają nie rozwiązane, a ich negatywne
nasilenie doprowadziło Park — powiedzmy
sobie to bez zbędnych osłonek — na kra
wędź ekologicznej i biologicznej katastrofy".

Stary Hitchcock jest o tyle nieza
wodny, że — nawet jeśli film na
leży do słabszych w jego dorobku

— trzyma w napięciu.
Wielu kinomanów, a zwłaszcza ko

biety, lubią bać się w kinie. Jest, to

zjawisko naturalne, choć trudno po
wiedzieć czy do końca zdrowe. Np.
amerykańscy lekarze stwierdzili, że
2/3 dzieci w wieku lat 7—11 cierpi na

poważną psychozę lękową, spowodo
waną nagminnym oglądaniem filmów
kryminalnych i typu „horror” w TV.
Panie, tak uwielbiające oglądać „stra
szne filmy”, podskakują potem w do
mowym fotelu na lada szelest, ogląda
ją się z lękiem za siebie, Czy aby nie
czai się tam jakiś zbrodniarz, albo
Frankenstein.

W „Szale” (polski tytuł nie oddaje
zresztą tego o co chodzi w filmie)
Hitchcock podejmuje ulubiony wątek
reżyserów filmów kryminalnych: mor
dy na tle seksualnym. Siedzimy więc

na ekranie mrożącą krew w żyłach
serię zaduszeri kobiet (tym razem kra
watami) — aby tak gdzieś w połowie
filmu poznać właściwego mordercę i
śledzić z niepokojem, czy niewinnie
podejrzanemu uda się wyjść cało z tej
historii.

Reżyser nie skąpi nam emocji, które
na ogół robią wrażenie (choć niżej
podpisana wykształciła w sobie odruch
zawodowca-recenzenta i zamiast cie
szyć się swoim lękiem, ogląda mistrza
jaką- to metodą lęk się nam dawkuje).
Z punktu widzenia stawki strachu naj
lepszą jest sekwencja w ciężarowym
samochodzie, w którym wśród worków
z ziemniakami leży worek z kolejną
ofiarą — a operator z lubością filmuje
zsiniałe nogi, ręce i ciało. No cóż, sko
ro ktoś idzie do kina, aby się bać —

niech się boi!
Zarazem Hitchcock to reżyser, który

nie byłby sobą, gdyby do porcji stra
chu nie dodał porcji humoru. Rolę tę
spełnia w filmie znakomicie grany de
tektyw ze Scotland Yardu, nękany z

jednej strony pracą zawodową, a z

drugiej przez eksperymentującą kuli
narnie małżonkę. Mamy więc nieco
czasu pomiędzy jednym a drugim spaz
mem lęku na zaczerpnięcie oddechu, w

postaci histerycznego śmieszku z ko
lejnych obiadowych perypetii dzielne
go inspektora.

W tym sezon-ie filmowym Hitchcock
już drugi raz pozwala nam szczerze się
pośmiać — i szczerze bać. „Intryga
rodzinna” — zaprezentowana wcześniej
na „Konfrontacjach” była również fil
mem w swoim gatunku bardzo do
brym.

DOROTA TERAKOWSKA

Otworzyłam telewizor w momencie, gdy spi
ker zreferowawszy katastrofalny stan wody
i powietrza w Krakowie stwierdził następnie,

że na posiedzeniu Rady Narodowej powiało w tej
kwestii optymizmem. Pilnie nadstawiłam uszu, w

czym ten -optymizm? Usłyszałam, że w ... kwietni
kach i zieleńcach. Z wrażenia otworzyłam okno, z

którego powiało nie tyle optymizmem, co dziwnym
zapachem Wilgi, fluorem znad Skawiny i czadami
Huty. Przypomina mi się doświadczenie owego
rozdźwięku między celem a jego realizacją teraz,
gdy stoimy wraz z grupą dziennikarzy przed bu
dynkiem Muzeum Ojcowskiego, które mamy za

chwilę zwiedzić. Słuchamy z pewnym zniecierpli
wieniem przedłużającego się wykładu o niebezpie
czeństwach grożących Parkowi zagładą. Właściwie
to nie bardzo chce się w to wierzyć. Słońce prze
gląda się w pniach wysokich sosen. Chwila jest z

tych, co to karmią poczuciem bezpieczeństwa i ul
gi. Ale głos dyrektora ciągnie nieubłaganie: Oj
cowski Park Narodowy, chcć najmniejszy w Pol
sce, jest obiektem niepowtarzalnym. Zawsze bu
dził wszechstronne zainteresowania naukowców,
budzi i teraz mimo dużych zniszczeń dokonanych
przez człowieka. Zniszczenia te tak wyraźnie za
znaczyły się na przyrodzie Ojcowa, że jeszcze tylko
w niektórych miejscach, zwłaszcza tych trudniej
dostępnych, przyroda zachowała swój naturalny
charakter i duże bogactwo. Niestety nie na długo,
gdyż Park na wszystkie strony przecinają drogi.
Każdy kąt staje się przez to dostępny i wabi tury
stów. Do tego przemysłowe otoczenie...

Wiemy, wiemy. Ojcowski Park Narodowy poło
żony jest w bardzo bliskim sąsiedztwie najwięk
szych aglomeracji miejskich i przemysłowych:
Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego, Krakowa i

przemysłowego Okręgu Olkuskiego. Od strony za
chodniej w odległości ok. 25 kilometrów znajduje
się Trzebinia Siersza, dalej Okręg Jaworzno. Od
strony południowo-wschodniej w odległości zaled
wie 18 kilometrów — Kraków z Nową Hutą, a od

północnego zachodu niewiele bardziej odległy Ol
kusz — Bolesław. Przeważający udział wiatrów
zachodnich sprawia, że zanieczyszczenia gazowe,
głównie SOi nadlatują nad Ojców nawet z odleg
łych zakładów przemysłowych. Wiemy to nie od
dziś, jeszcze w roku 1967 Wojewódzka Stacja Sa
nepid w Krakowie wykonała pomiary ogólnego
opadu pyłu metodą osadową i stężeń SOa metodą
kontaktową. Badano 12 stanowisk rozmieszczonych
w różnych partiach Parku. I co z tego wynikło?
Przez trzy lata badań na każdym stanowisku ogól
ny opad pyłu przekraczał dopuszczalną wielkość
40 toń na kilometr kwadratowy na rok, przewi
dzianą dla obszarów specjalnie chronionych.

Normy, ich przekraczania... Dyrektora Marcelina
Mełgesa ten fakt najwyraźniej przeraża, nas już

nie, bośmy znieczuleni. Niedawno „Dziennik Pol
ski” doniósł piórem Leszka Konarskiego o fenome
nie normowym, choć z innej nieco branży wziętym:
„Ponieważ wszelkie normy zasolenia Wisły były
przekraczane, postanowione zmienić normy. Tak
więc, gdy na terenie Krakowa w ubiegłym roku
zasolenie wody było trzykrotnie większe, niż dopu
szczalna norma, w bieżącym jest już tylko dwu
krotnie większe... Inaczej musielibyśmy zamknąć
sporo zakładów przemysłowych”.

Myślimy więc sobie, że skoro tak się ma rzecz

z normami — to kto może zapewnić, że wkrótce i
te. przewidziane dla opadu pyłów w parkach na
rodowych nie zostaną odpowiednio — mówiąc de
likatnie złagodzone, aby zalegalizować ak
tualny stan rzeczy.

Dyr. Mełges referuje dalej: Pyły to nie wszystko.

Najbardziej bezpośredni wpływ na roślinność ma

stężenie SO«. Wyniki trzyletnich badań wykazały,
że najbardziej narażone na straty są połacie Oj
cowskiego Parku Narodowego położone najwyżej.

W 1970 r. Zakład Ochrony Regionów Przemysło
wych PAN w Zabrzu przeprowadził w trzech punk
tach Parku badania stopnia zanieczyszczenia po
wietrza przez samochody. Wzięto jedynie pod uwa
gę centrum Ojcowa, Bramę Krakowską i Pieskową
Skałę. Wyniki ekipy, z, Zabrza potwierdziły obser
wacje „tubylców”. W powietrzu, którym jeździmy
„odetchnąć” roiło się aż od tlenków azotu, aldehy
dów, ołowiu oraz wszelakich pyłów. Można by tak
długo jeszcze stać wśród ginącego lasu i słuchać
jeremiad. Tylko — co to da? Długo by jeszcze moż
na mówić o ściekach z Mleczarni w Skale i ście
kach komunalnych z Sułoszowej, o żywiołowym l
często pseudoturystycznym ruchu wycieczek, zupeł
nie nieproporcjonalnym do faktycznej pojemności
Parku. O impecie turystycznym, który z całą siłą
skierował się do centrum Parku, ponieważ tam jest
restauracja i domy noclegowe i parkingi. A prze
cież — dyrektor przekonuje nas, przekonanych, —

wszystko to jest sprzeczne z definicją Parku Naro
dowego i z podstawowymi założeniami planu za
gospodarowania przestrzennego Parku Ojcowskie
go i jego przedpola.

Siła złego na jednego. Nic dziwnego, że przy ty
lu zagrożeniach, przy bardzo rozciągniętej granicy
Parku oraz zróżnicowanym podziale administra
cyjnym trudno się uporać z wszystkimi problema
mi nielicznej grupie pracowników Parku.

Ergo: Parkowi trzeba pomóc. Muszą mieć nad
nim litość wszyscy, nie tylko dyrektor Mełges 1 je
go ludzie. Tym bardziej, że praktycznie ani Liga
Ochrony Przyrody, ani Państwowa Rada Ochrony
Przyrody nie mają żadnych wykonawczych upraw
nień. A powinny je mieć, aby wreszcie skutecznie
ograniczyć ruch wycieczek, aby wydać walkę ście
kom czy zrealizować opracowany już przez komisję
PAN projekt realizacji leśnych pasów ochronnych.

Nie trzeba chyba tłumaczyć na co to komu, bo
wszyscy wiedzą, że niszczenie gleby, wody i powie
trza jest podcinaniem gałęzi, na której wszyscy
siedzimy.

P.S. Relaks dziennikarzom się nie udał w Ojcowskim
Parku. Wkrótce potem wywieziono nas w tereny
przypominające oskalpowaną ziemię. Z igieł karłowa
tych drzewek rosnących w pobliżu szosy łuszczył się
pod palcami bury 1 tłusty łupież pyłu.

EWA OWSIANY

NARESZCIE ZROZUMIELI

Do niedawna w Brazylii nie

było rozwodów. W tym 110-mi-

lionowym kraju, gdzie 90 proc,
ludności jest wyznania kato
lickiego, raz zawarty związek
małżeński uważano za niero
zerwalny. Nic też dziwnego, że
wielu mężczyzn żyło w związ
kach pozamałżeńskich z pierw
szą, drugą czy kolejną „com-

panheira" oraz posiada potom
stwo zrodzone z tych związków.
Po długich i zażartych dysku
sjach, parlament brazylijski
uchwalił poprawkę do Konsty
tucji i ustawę umożliwiającą
rozwody. Odtąd rozwód można

uzyskać pod warunkiem, że

przynajmniej przez trzy lata

przed orzeczeniem sądowym
małżonkowie żyli w reperacji
,od łoża i stołu”. Na sądy bra
zylijskie rozpoczął śię już
szturm.

JESZCZE JEDNA
REPORTERKA

Margaret Trudeau, ex-małżon-
ka premiera Kanady po przepro
wadzeniu rozwodu przeniosła się
do Nowego Jorku, gdzie idąc za

przykładem — zaraźliwym jak
widać — kilku innych pań (patrz
. T. Kennedy i jej córka Karolina)
zaczęła terminować w zawodzie
dziennikarskim. Jak na początek
wcale dobrze: wywiad z księ

ciem Karolem 1 jego ciotką
księżniczką Małgorzatą, przeby
wającymi w podróży po Stanach.
Na lunchu, na którym p. Tru-
ocau tak dzielnie pracowała, by
li ponadto Sophia Loren i Cary
Grant (na zdjęciu włoska aktor
ka z ks. Karolem).

LEONARDO W 3 TOMACH

Przy zgodnej współpracy nau
kowców, specjalistów od spraw
sztuki i medycyny, znanych ba
daczy-dzieł Leonarda da Vinci —

prof. K. D. Keele i C. Pedretti
— zostaną opublikowane w trzy-
tomowym wydaniu szkice anato
miczna wielkiego artysty Renę-

sansu. I to równocześnie w Lon
dynie i Nowym Jorku. Orygi
nalne teksty Leonarda (po wło
sku i w przekładzie angielskim)
a także wszystkie kopie rysun
ków anatomicznych, przechowy
wane w bibliotece Windsor Ca-
stle, ukażą się do r. 1979, ale tyl
ko dla subskrybentów. Cena ca
łości ok. 4 tys. dolarów.

SOCZEWKI KONTAKTOWE

W r. 1838 jeden z paryskich le
karzy opracował metodę przy
stosowania i zakładania szkieł

(dla pacjentów o słabym wzro
ku) wprost na gałkę oczną. W
ten sposób powstał prototyp tzw.

szkieł kontaktowych. Rozwój
techniki w ciągu wieku pozwo
lił niewygodne w noszeniu i po
wodujące podrażnienia oczu

szklane szkiełka zastąpić wy
tworami ze sztucznego tworzy
wa. Ale i one miały defekty.
Dopiero teraz Heindrich Wóhlk,
mechanik precyzyjny z Kilonii

(RFN) zajmujący się konstruk
cją takich szkieł od r. 1946 opra
cował nowy model „kontaktó-
wek” z silikonu i kauczuku.

Tworzywo to, b. miękkie i ela
styczne, dzięki swym składni
kom ma właściwości „oddycha
jące” (czyli przepuszczające po
wietrze) co umożliwia stałe
noszenie soczewki, bez potrzeby
dawania odpoczynku gałkom o-

cznym.

ZEGAREK-KOMBAJN
Koncern elektroniczny Hew

lett-Packard specjalizujący się
w wyrobach wysoko wartościo
wych komputerów kieszonko
wych, wypuścił na rynek zega
rek ręczny, który można naz
wać kombajnem elektronicz
nym. Zegarek HP-01 waży 145

gramów i stanowi „kompletne
centrum pomiarowe czasu, ra
chunków oraz informacji'’. Jest

normalnym zegarkiem, stope
rem, budzikiem, kalendarzem,
„pamięcią elektroniczną" i ro
botem matematycznym. Ale ko
sztuje 1950 marek...

ŻYCIE DALEKIE OD FILMU

Któż nie pamięta słodkiej bo
haterki „Love story”. Ali Mac
Graw wkrótce po nakręceniu te
go filmu wyszła za Steve Mc

Oueena, ale miłość ta. kończącą
się właśnie, niczym prawił nie

przypominała tamtej filmowej
historii. Oświadczenie aktorki:

„Ni* nadaję się do stania przy
kuchni od świtu do wieczora, a

karierę filmową prz.erwałam na

kategoryczne żądanie męża” —

rozwiewa mity na temat tej
zgodnej rzekomo i uwielbiającej
się pary. (h)

KALEJDOSKOP
NOWYCH GWIAZD

Andy Warhol jest jedną z naj
bardziej kontrowersyjnych po
staci światowego malarstwa. O-

krzyczany ojcem pop-artu nader

często szokuje swymi pomysła
mi. Ostatnie dzieło Warhola jest
kompozycją fotograficznych (do
skonałych) portretów idoli świa
towego sportu (Pele, Muham-
mad Aii, Tom Scavers, Chris E-

vert). Do niedawna miano „su-

per-star” zarezerwowane było
prawie wyłącznie dla gwiazd fil
mowych. W erze telewizji przy
pada ono często bohaterom rin
gów, aren i stadionów. (h)

ŻONA DRAKULI
Amerykański aktor Frank

Langella (37 1.) porzucił stan ka
walerski. Przy okazji swych za
ślubin oświadczył: „Mam na
dzieję, że nikt na ulicy nie bę
dzie wołał na moją żonę: „O Pa
ni Drakulowal”. Tak się bowiem

składa, że Langella występuje
właśnie na Broodway‘u w sztuce

o tym legendarnym transylwań
skim wampirze. (h)

ZAROBIĆ NA WATERGATE

John Erlichman, jeden z do
radców Nixona, był wmieszany
w głośną aferę Watergate. Zo
stał pozbawiony pozycji. Prze
bywa w Santa Fe w stanie No
wy Meksyk w wydzierżawionej
przez siebie willi. Areszt domo

wy wspaniały. Tam powstała
sławna książka „The Company”,
którą sfilmowano. Obecnie Er-
lichnian kończy następną, opo
wiadającą tym razem o prawni

Prezydenci przychodzą i od
chodzą — twierdzi amerykański
magazyn „Newsweek" — ale w

ku pełnym idealistycznych po
glądów, który pr7,ybywa do Wa
szyngtonu i w krótkim czasie

staje się skorumpowanym urzęd
nikiem. Czyżby autobiografia?
„Bohater” Watergate nosi się z

zamiarem zmiany profesji na

stałe. Przygotowuje pamiętniki z

czasów współpracy z Białym Do
mem. (h)

PRAWO SERII

Pójść za ciosem, pójść za tym
co się sprawdziło — tak się
przedstawia żelazna zasada pro
ducentów z Hollywood. Rekordy
popularności biją właśnie „Gwie
zdne boje”, bajka lub — jak wo
lą inni — western rozgrywający
się w kosmosie, a już szykuje się
nowy film z tego gatunku. Tym
razem będzie to fantazja na te
mat intrygujący mieszkańców
Ziemi od dawna — niezidentyfi
kowanych obiektów latających.

(’>

FAWORYT

jednej przynajmniej kwestii od
kilkunastu lat są zgodni. Wszy
scy obdarzali — i czynią to na
dal — sympatią „oldboya" wes
ternu — Johna Wayne’a, Z tuzi
na filmów przedstawionych pre
zydentowi Carterowi w paź
dzierniku wyróżnił on swym

wyborem znów obraz z Wap
nem, „Rooster Cogburn", w któ
rym wystąpiła także Katherine

Hepburn. (h)
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dziejach literatury naszych
sąsiadów — od Rewolucji
Październikowej po lata sie
demdziesiąte. Zawiera wy
czerpujące opracowania mo
nograficzne wybitnych pisa
rzy radzieckich, analizę o-

kresów i prądów literackich.
Nakładem PWN.

KAZIMIERZ WYKA

Uprzedzając trzecią . rocz
nicę śmierci (19. I. 75) wy
bitnego humanisty, profesora
Uniwersytetu Jagiellońskie
go KAZIMIERZA WYKI

Wydawnictwo Literackie od
dało już teraz w ręce czytel
ników dwutomową edycję
gromadzącą podstawowe pra
ce. studia i drobniejsze szki
ce dotyczące okresu moder
nizmu, którego profesor był
wytrawnym znawcą. Publi
kacja nosi tytuł „Młoda Pols
ka”. Piękną obwolutę do niej
projektowała Małgorzata
Wyka.

*

„Historia rosyjskiej litera
tury radzieckiej" pod redak
cją PIOTRA WYCHODCE-
WA. Autorem wstępu i reda
ktorem naukowym wydania
polskiego jest BAZYLI BIA-
ŁOKOZOWICZ. Przekładu
na język polski dokonał cały
sztab filologów. Lista ta jest
tak długa, że nie sposób jej
w całości cytować. Publika
cja przyjęta zostanie zapew
ne z satysfakcją nie tylko
przez studentów, obejmuje
bowiem okres szczególny w

*

RENE-VICTOR PILHES:
„Bazyliszek”. R. V. Pilhes
jest pisarzem francuskim (u-
rodzony w 1934 r.). Polskie
mu czytelnikowi znana jest
jego powieść „Rabarbar”.
„Bazyliszek” otrzymał w

1974 r. nagrodę Femina i cie
szył się wielką poczytnością.
Oparty na schemacie powie
ści sensacyjnej mówi o taje
mniczych wydarzeniach we

francuskiej filii gigantycznej
firmy amerykańskiej. Nakła
dem Czytelnika.

*

ERICH FROMM: „Zapo
mniany język”. Esej wybit
nego filozofa, socjologa i

psychologa urodzonego w

1909 r. we Frankfurcie ’ n/Me-
nem. Napisany przezeń w

1951 r. wydany u nas po raz

drugi (I wyd. w 1973 r.).
„Różne ludy tworzą oczywi
ście różne mity, tak jak roz
maici ludzie śnią rozmaite,
sny. Ale pomimo tych różnic
wszystkie mity i wszystkie
sny łączy jedna wspólna ce
cha: wszystkie je zapisać
można tym samym językiem,
językiem symbolicznym. Ję
zyk ten jednak został zapo
mniany przez współczesnego
człowieka". Książka Fromma

przypomina go w sposób b.

interesujący. Nakładem PIW.

★
„Księgarnia Poniedziałku” poleca ponadto: EMANUELA

ROZTWOROWSKIEGO „Historię Powszechną. Wiek XVIII”,
nakładem PWN; LOGANA GOURLAY’A „Óliyiera”, nakła
dem PIW; LEONARDA SCLASCH „Todomodo” nakładem
Czytelnika w serii Nike; BOLESŁAWA PRUSA „Lalkę”, I

wyd. w „Bibliotece Lektur Szkolnych” PIW; HANSA SE-
LEY’A „Stres okiełznany” w serii „Plus — minus nieskoń
czoność” PIW; OCTAVE MIRBEAU „Dziennik panny służą
cej” nakładem Czytelnika; ALFREDA LIEBFELDA „Łupieżcy
czy filantropi?” nakładem Wydawnictwa „Śląsk”.

Więcej troski o akumulator

Z nastaniem chłodnych dni i pierwszych przymrozków
gwałtownie wzrasta popyt na akumulatory. Jest to w samo
chodzie element niezbędny, choć wcale nie tani. Przy dobrej
eksploatacji może być użytkowany nawet 4 sezony, ale spora
grupa właścicieli samochodów musi go wymieniać już po
2 latach. Złe są akumulatory, czy też kierowcy nie wykazują
troski o nie?

Akumulator, by spełniać należycie swe zadania, musi być
zawsze — a szczególnie teraz jesienią i zimą, gdy jest maksy
malnie wykorzystywany — w pełni naładowany. W samocho
dach wyposażonych w alternator, ładujący akumulator już
przy niskiej prędkości obrotowej, nie jest to trudne. Gorzej
przedstawia się sytuacja w samochodach mających prądnicę
(np. przeważająca większość „fiatów 126p”). Prąd ładowania
uzyskuje się w tym wypadku dopiero przy ok. 1200 obr./min.
Jeżeli pojazd użytkowany jest tylko w ruchu miejskim, z za
palonymi światłami, włączonymi wycieraczkami i dmuchawą,
gdy często następuje rozruch silnika — może się okazać, iż
akumulator jest niedoładowany, co przyspiesza jego zużycie.
Dlatego, kto dysponuje prostownikiem powinien co jakiś czas

(kiedy — to zależy od sposobu eksploatacji; warto jednak
kupić specjalny przyrząd do mierzenia gęstości elektrolitu
i wykonywać czynność ładowania w oparciu o jego wskaza
nia) podładować akumulator. Kto nie ma prostownika musi
simą przynajmniej raz w tygodniu odbyć jazdę poza mia
stem (najlepiej w słoneczny dzień) na dystansie ok. 70 km,
by uzyskać identyczny efekt doładowania akumulatora.

Prócz tego należy dbać, oczywiście, o zgodny z instrukcją
poziom elektrolitu w akumulatorze, czystość jego zacisków
(oczyścić je można zdrapując nalot lub przecierając amonia
kiem), które winny być posmarowane wazeliną techniczną
lub specjalnym środkiem antykorozyjnym. W czasie mrozów
warto też owinąć skrzynkę akumulatora kocem lub ocieplić
ją kawałkami styropianu, a przy mrozach poniżej minus 15
st. C i parkowaniu „pod chmurką” lepiej wymontować aku
mulator i przechować go nocą w domu. Poranny rozruch sil
nika będzie znacznie ułatwiony.

Najlepiej jednak jeszcze przed nadejściem mrozów spraw
dzić i akumulator, i regulator napięcia, i całą instalację
elektryczną w specjalistycznym warsztacie elektrotechnicz
nym, żeby zimą nie było nieprzyjemnych niespodzianek.

DWIE STREFY
ZDERZENIA

9 Czechosłowacki luksu
sowy samochód osobowy Ta
tra 613 poddany został ba
daniom odporności na zde
rzenia według wymagań
przepisów Europejskiej Ko
misji Gospodarczej ONZ. W

konstrukcji przedniej i tyl
nej części samochodu zasto
sowane zostały podwójne
strefy odkształcalne, absor
bujące energię zderzenia. W

pierwszej fazie ulegają
zgniataniu cienkie blachy
osłonowe nadwozia, w dru
giej — podwozie.

Najpierw firma PORSCHE zastosowała przed kilku laty —

sprężarkę poprawiająca osiągi seryjnie produkowanego silni
ka samochodu osobowego, zaś ostatnio turbosprężarkę do sil
nika wozu osobowego skonstruowano w szwedzkiej fabryce
SAAB. Spiężarka dostarcza do silnika dodatkowe ilości po
wietrza pod ciśnieniem większym od atmosferycznego. Dzięki
temu wzrastają — bez zmiany' pojemności skokowej i liczby
obrotów — osiągi takiego doładowanego silnika. W przypad
ku „saab turbo” (na zdjęciu) zastosowanie turbosprężarki
podniosło moc silnika o 27 proc. Szybkość maksymalną 290
km/godz. osiąga ten samochód dzięki 4-cylindrowemu silniko
wi z doładowaniem o pojemności 1985 ccm i mocy aż 145 KM.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL” w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE,
osiedle ZŁOTA JESIEŃ 6

tlfViliEii OBIEKT KOLONIJNY
I RilŁlli w starym sąciu

(Liceum Ogólnokształcące, ul. Partyzantów 15)

w okresie od 6 do 18 lutego 1978 roku, na obiekt,
w którym moina zorganizować ZIMOWISKO DLA

100 OSÓB w okresie ferii szkół podstawowych
oraz dodatkowo

POSZUKUJE OBIEKTU
na zorganizowanie zimowiska

dla 40 harcerzy ze szkół podstawowych
(względnie kupi miejsca).

Szczegółowych informacji udziela i oferty .przyjmuje,
w terminie do 5 grudnia br., Dział Socjalny PUSBP

„BUDOSTAL” w Krakowie-Nowej Hucie, os. Złota

Jesień 6 — telefon 820-22, wewn. 69 lub 76.

K-8287

SPECJALISTYCZNA LEKARSKO-DENTYSTYCZNA

SPÓŁDZIELNIA PRACY w KRAKOWIE

zawiadamia, źe z dniem 2 listopada

została otwarta

PHZYCHODNIA ST0MAT0L8GICZMN
UM.Ś2WI, uł.STACHIEWICZA 3 (periw)

czynna w godzinach 7.30-20, w soboty do 19-tej.

I
Przedsiębiorstwo Budowlano - Montażowe

w Krakowie, ul. Dietla nr 115

zawiadamia, że

w związku ze zmianą jednostki nadrzędnej

ZMIENIŁO NAZWĘ na:

Krajowy Związek Spółdzielni Pracy
Budownictwa w Poznaniu

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowa
w KRAKOWIE, ul. DIETLA 115

K-8357I
SPECJALISTYCZNA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA

SPÓŁDZIELNIA PRACY - w Krakowie, ul. REJA 11

PHZYCHODNIA LEKKA
raulWALI^HIO.

tel. 655-26
PROWADZI:

• PORADY i ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• ZABIEGI PIELĘGNIARSKIE.

Przychodnia czynna jest w godz. 7.30-20, w soboty do 19

! Dojazdy: £ autobusami linii 103, 114, 119, 163 — przystanek za

mostem Dębnickim # tramwajami linii 1, 2, 6, 21 — przystanek
przy DT „Jubilat”, przejście przez most Dębnicki — pierwsza
ulica za mostem w prawo.

K-7385

Projekt planu
zagospodarowania przestrzennego

dzielnicy Krzyż III i IV w Tarnowie

Wojewódzkie Biuro Planowania Prze
strzennego w Tarnowie niniejszym zawia
damia, że w okresie od 30 listopada do 16
grudnia 1977 roku w lokalu Wydziału Go
spodarki Terenowej i Ochrony Środowiska,
pokój nr 118, przy Urzędzie Miejskim w

Tarnowie, zostanie wyłożony do publiczne
go wglądu projekt miejscowego planu
szczegółowego zagospodarowania prze
strzennego dzielnicy miasta Tarnowa —

Krzyż III i IV.
Plan obejmuje obszar od starego cmen

tarza na południu po ul. Modrzewiową na

północy oraz od ul. Krzyskiej po stronie
zachodniej do ul. Nowodąbrowskiej po
stronie wschodniej.

W okresie wyłożenia projektu planu (z
wyjątkiem niedziel i świąt), w godzinach
od 9 do 12, zainteresowane jednostki go
spodarki uspołecznionej, organizacje spo
łeczne i zawodowe, stowarzyszenia, osoby
prawne i poszczególni obywatele mogą
zapoznać się z projektem planu, uzyskać
potrzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje
uwagi i wnioski. K-8330

Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią

mojego ukochanego Męża

STANISŁAWA KŁOSA
byłego pracownika Zakładu Poprawczego w Tar
nowie, okazali nam wiele serca I wzięli tak licz
nie udział w uroczystościadh pogrzebowych, a

szczególnie Dyrekcji i wszystkim Pracownikom

Zakładu Poprawczego w Tarnowie oraz Przyja
ciołom i Znajomym — składam tą drogą najgo
rętsze podziękowanie.

ŻONA z DZIEĆMI i WNUKAMI

Nauka

KURSY przygotowawcze
na wyższe uczelnie — ma

tematyka, fizyka, chemia,
biologia i język obcy —

organizuje „Lingwista —

Oświata”. — Wpisy: Kra
ków, ul. Mazowiecka 8 —

teleion 334-72. 394-23, — w

godzinach 8—15. >

K-8157

KURS kierowników za
kładów gastronomicznych
— rozpoczyna „Oświata”,
Kraków, ul. Mazowiecka 8,
telefon 394-23. K-8362

Kupno

WARTBURG 353 po ma
łym przebiegu — kupię.
Oferty 32160 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż

SAMOCHÓD Bedford, sil
nik diesel ropniak, przy
stosowany do przewozu
mebli — sprzedam. Wa
dowice, ul. Wojska Pol
skiego 49.

Lokale

POSZUKUJĘ strychu lub
poddasza, z możliwością
zamieszkania. Kraków —

teleion 161-69, wieczorem.
32757-g

Nieruchomości

SPRZEDAM dom nowy —

piętrowy, gaz, woda, par
cela 19-arowa, w Brze-
zówce, przy trasie E-22,
kolo przystanku autobu
sowego. Wiadomość: Dę
bica, Targowa 4/30, tel.
34-80, godz. 20—22 .

P-293

DOM jednorodzinny na

ukończeniu — sprzedam.
Zygmunt Grzech, 39-215
Czarna Tarnowska 37 a.

T-27727

Zguby

TYRKA Mieczysław, zam.

Kraków, ul. Ławnicza 8,
zgubił legitymację szkol
ną nr 35/74, wydaną przez
Zespół Szkół Mechanicz
nych nr 1 w Krakowie.

g-32195

SIERADZKI Stefan, Kra
ków, ul. Bydgoska 19 —

zgubił legitymacją stu
dencką PK.

g-32184

MAŁNOWICZ Krystyna —

Kraków, ul. Mazowiecka
43/8, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
WSP w Krakowie.

g-32419

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Murarstwo, Eu
geniusz Janik, Lichwin Nr
3”. T-22725

DOBOSZUK Janusz -

Choszczno, Kossaka 5*/4,
zgubił legitymację szkolną
nr 3/76/77, wydaną przez
III Liceum Ogólnokształ
cące w Tarnowie.

T-32726

GACZOŁ Andrzej, Jadow-
niki 692, gm Brzesko —

zgubił legitymację szkol
ną, wydaną przez Dyrek
cję Zespołu Szkól Mecha
niczno - Elektrycznych w

Brzesku.
T-22728

KUCZAJ Ewa, Kraków,
ul. Ulanów 21 a, zgubiła
legitymacje szkolną nr

47/Z/76, wydaną przez Ze
spół Szkół Chemicznych,
oraz przepustkę wydaną
przez Krakowskie Zakła
dy Farmaceutyczne.

g-32418
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Zapraszamy na KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ

wykładzin podłogowych
organizowaną w Krakowie w dniach od 28 listopada
do 3 grudnia, w godzinach 10—18, w sobotę 10—16

przy ul. ŁAGIEWNICKIEJ 52b
Oferujemy: ♦ WYKŁADZINY „LENTEX” ♦ WINYLEUM
♦ PCW ♦ DYWANOWE ♦ WITROMOZAIKĘ ♦ TAPETY
DREWNOPODOBNE.

WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa
i Oddział Handlu Opałem

i Materiałami Budowlanymi w Krakowie
K-8352

PRZETARGI

Centralna Składnica Harcerska PP — Oddział
w Krakowie, ul. Bronowicka 17 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO sprzeda:

— samochód dostawczy marki „Zuk” A OS,
nr rej. 24-16 KS, rok produkcji 1968, zu
życie 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 42.500 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 12 grudnia
1977 roku, o godzinie 10, w biurze CSH przy
ul. Bronowickiej 17.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze
targu — do kasy przedsiębiorstwa, w godzi
nach 10—12.

W przypadku niedojścia do skutku sprze
daży w I przetargu, IX przetarg odbędzie się
w dniu 18 grudnia 1977 roku, o godzinie 10.

Samochód można oglądać codziennie, w go
dzinach 8—15 przy ul. Bronowickiej 17.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-8338

Przedsiębiorstwa Transportu 1 Spedycji Prze
mysłu Mięsnego — Zakład Transportu w Kra
kowie, al. Pokoju 78 — ogłasza, że SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO:

— samochód marki Nysa typ 521-1/2, izoter-
miczny, nr rej. 6421-KP, nr podwozia
100814, nr silnika 1171165 — stopień zu
życia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 48.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 grudni*
1977 roku, o godzinie 10, w Zakładzie Trans
portu — Kraków, al. Pokoju 78.

Pojazd można oglądać 9 grudnia 1977 roku,
w godzinach 8—14, na terenie Zakładu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, należy wpłacić w kasie Zakładu naj
później w przeddzień przetargu.

W przypadku niedojścia do skutku I prze
targu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu, o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-8321

Różne

SOLIDNIE, ekspresowo —

uszczelni okna, osadzi
kolki, zamontuje karnisze,
szafki, elementy łazienko
we, wymieni śruby okien
ne na zaczepy, także poza
Krakowem. Kaczor, tele
fon 741-42, w godz. 13—
16. 31587-g

PASY przepuklinowe —

sprężynowe, pasy brzusz
ne, pooperacyjne — lecz
nicze, wykonuje ortopeda
Zieliński, Kraków, Stra-
dom 11. 25096-g

MASZYNY dziewiarskie —

dwupłytowe, z dostawą i

przyuczeniem obsługi —

wykonuje Stefan Jędra
szek. 95-054 Łódź — Ksa
werów, ul. Handlowa 7.

K-8271

ZAGRANICZNE, krajowe
oferty matrymonialne —

„Apollo’4 — Słupsk, skryt
ka 33. A-143

OŚRODEK

wczasów ilaectael!
na 70 miejsc, w woj. nowosądeckim,
ODDA w DZIERŻAWĘ jednostka
uspołeczniona, na okres wczasów zi
mowych — od 5 do 18 lutego 1978
roku — dla młodzieży szkół ponad
podstawowych.

Oferty pisemne kierować pod ad
resem: „Prasa”, Kraków, Wiślna 2,
dla nr K-8308.

Projekt planu
zagospodarowania przestrzennego

gminy Piizno

Naczelnik Miasta i Gminy w Pilźnie —

zawiadamia, że w okresie od 30 listopada
do 16 grudnia 1977 roku, w lokalu Urzędu
Miasta i Gminy Pilzno zostanie wyłożony
do publicznego wglądu projekt planu za
gospodarowania przestrzennego gminy
Pilzno.

Plan obejmuje obszar w granicach ad
ministracyjnych gminy Pilzno.

W okresie wyłożenia projektu planu (z
wyjątkiem niedziel i świąt), w godzinach
od 10 do 14, zainteresowane jednostki go
spodarki uspołecznionej, organizacje spo
łeczne i zawodowe, stowarzyszenia, osoby
prawne i poszczególni obywatele, mogą
zapoznać się z projektem planu, uzyskać
potrzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje
uwagi i wnioski. K-8329

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Skrzydlnej,
woj. nowosądeckie — SPRZEDA w DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

— samochód dostawczy marki Syrena R20,
o ładowności 350 kg, rok produkcji 1972,
stopień zużycia 60 proc. — Cena wywo
ławcza wynosi 29.600 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 13 grudnia
1977 roku, • godzinie 9, w siedzibie SKR
Skrzydlna.

Samochód można oglądać w dni robocze po
cząwszy od dnia 12 grudnia br. w godzinach
od 8 do 15, na terenie bazy SKR w miejscu,
gdzie również udostępnione zostaną do wglądu
protokoły stanu technicznego.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
do wpłacenia w kasie SKR Skrzydlne wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj
później w dniu przetargu, do godziny 8.

V7 razie niedojścia do skutku I przetargu —

przetarg II odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu, o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny.

K-8345

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Michałowi
cach, z siedzibą w Młodziejowicach, gmina
Michałowice — SPRZEDA W DRODZE II

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód ciężarowy marki „Tarpan” typ

223, nr podwozia 2330278, nr silnik*

354069, rok produkcji 1973.

Cena wywoławcza w II przetargu wynosi
25.755 zł.

Przetarg II odbędzie się w dniu 12 grudni*
1977 roku, o godzinie 10, w siedzibie Spółdziel
ni Kółek Rolniczych w Michałowicach z siedzi
bą w Młodziejowicach, gmina Michałowice.

Samochód można oglądać w powyższym
miejscu, w dniach powszednich poprzedzają
cych przetarg.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są

złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy
woławczej, w kasie Spółdzielni, w godzinach
8—14, najpóźniej do dnia poprzedzającego
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny.
t K-8325
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DOBRY ZAWÓD

podstawą sukcesu życiowego!
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE PRZEMYSŁU WĘ-
GLOWEGO - KATOWICE, ul. POWSTAŃCÓW 5 i KO
MENDA 13-55 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

r FZSMP, KATOWICE, ul. WANDY V/ASILEWSKIEJ 45

ogłaszają przyjęcia kandydatów - mężczyzn
— w wieku 18-22 lat — do Ochotniczego Hufca Pracy.
W czasie 2-letniego pobytu w hufcu zdobędziecie atrak
cyjny, poszukiwany i dobrze wynagradzany zawód,
uczęszczając do Zasadniczej Szkoły Zawodowej i odbywa
jąc przy tym również szkolenie w systemie obrony cywilnej
(z przeniesieniem do rezerwy).

Uczqc się i pracując możecie zdobyć następujące zawody:
® MURARZA-TYNKARZA

4) CIEŚLI BUDOWLANEGO

BETONIARZA-ZBROJARZA
0 STOLARZA BUDOWLANEGO

0 MONTERA INSTALACJI SANITARNYCH

@ MONTERA ELEKTRYKA

$ MONTAŻYSTY PREFABRYKATÓW

a ponadto w ramach prowadzonych kursów operatora sprzętu budowlanego

Junakom zapewnia się:
zakwaterowanie, wyżywienie, umundurowanie organi-Acyjne,
odzież roboczą, korzystanie z prowadzonych w hufcu akcji kultu
ralno-oświatowych i sportowo-turystycznych.

Zgłaszając się do hufca należy przywieźć ze sobą następujące dokumenty:
dowód osobisty, książeczkę wojskową lub zaświadczenie o Ogło
szeniu się do rejestracji wojskowej, świadectwo ukończenia szko
ły podstawowej, cztery fotografie.

Ponadto kandydaci, którzy już pracowali, winni przedłożyć świa
dectwo pracy, legitymację ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela:

♦ Centralny Punkt Przyjęć PBPW — Chorzów-Batory, ul. Wie
niawskiego 18, pokój nr 11 — w godzinach 7—15

♦ oraz Komenda Hufca 13—55 OHP - Katowice, ul. Wandy
Wasilewskiej 45.

Uwaga: koszty podróży z miejsca zamieszkania zostana zwrócone na

miejscu w Przedsiębiorstwie. — KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! — NIE
ZWLEKAJCIE — ZGŁASZAJCIE SIĘ NATYCHMIAST! — Ilość miejsc
ograniczona.

K-8112
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Posiedzenie Sejmu PRL
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Sprawozdanie komisji manda-

towa-regulamino-wej w tej spra
wie przedstawił
Zgłobicki (SD).

Następnie Sejm
powziął uchwałę
orędziem
ZSRR. Z

uchwały
niąrów z

gelskiego
Przedstawiając projekt tej u-

chwały wicemarszałek Andrzej
Werblan powiedział m. in.:

„3 listopada br. Komitet Cen-

pos. Edward

jednomyślnie
w związku z

najwyższycnwładz
wnioskiem w sprawie

wystąpił Konwent Sę-
inicjatywy Klubu Po-
PZPR

tralny KPZR, Rada Najwyższa
ZSRR praż Rada Najwyższa
RFSRK na uroczystym wspól
nym posiedzeniu uchwaliły orę
dzie do
rządów
świata,
kazane
naszego

Jest to

randze, podjęty w historycznej
chwili, w 60-lecie Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Idee orędzia
przez najwyższe

narodów, parlamentów i

wszystkich krajów
Orędzie to zostało prze-

władzom najwyższym
kraju.

dokument o wielkiej

wystosowanego
władze ZSRR

r*

UCHWAŁA SEJMU PRL

w sprawie orędzia Komitetu Centralnego KPZR,
Rady Najwyższej i Rady Ministrów ZSRR do

narodów, parlamentów i rządów wszystkich
krajów świata

Sejm PUL w imieniu narodu polskiego z wielką uwagą
i uznaniem przyjmuje orędzie KC KPZR, Rady Najwyższej
i Rady Ministrów ZSRR skierowane do narodów, parlamen
tów i rządów wszystkich krajów świata z okazji 60-lecia
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Sejm
PRL wyraża solidarność z treścią orędzia i pełno poparcie
dla jego myśli przewodniej — zespolenia wszystkich ludzi
dobrej woli we wszystkich krajach dla wielkiej sprawy po
koju, odprężenia i postępu społecznego.

Sejm PRL w pełni popiera wyrażone w orędziu stanowi
sko, że sprawą o nadrzędnej randze i pilności jest obecnie
zahamowanie forsowanego przez siły militarystyczne wyścigu
zbrojeń, zakaz tworzenia nowych środków, masowej zagła
dy, redukcja zbrojeń i sił zbrojnych, utorowanie drogi do po
wszechnego i całkowitego rozbrojenia.

Sejm PRL z uznaniem wita nowe inicjatywy rozbrojeniowe,
z którymi wystąpił sekretarz generalny KC KPZR, przewod
niczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR — Leonid Breż
niew na jubileuszowym posiedzeniu KC KPZR, Rady Naj
wyższej ZSRR i Rady Najwyższej RFSBR. Realizacja tych
inicjatyw oznaczać będzie dalszy, doniosły krok na drodze do
umocnienia międzynarodowego bezpieczeństwa i pokoju.

Polska udziela pełnego poparcia propozycjom w sprawie
zaprzestania przez wszystkie państwa produkcji broni ją
drowej z jednoczesnym podjęciem zobowiązania stopniowej
ręgukcji zapasów tej broni, aż do jej całkowitej likwidacji.
Doniosłe znaczenie ma inicjatywa ogłoszenia moratorium na

wybuchy jądrowe dla celów pokojowych wraz z równocze
snym zakazem wszystkich prób z bronią jądrową. Przyjęcie
tej inicjatywy służyć będzie niezmiernie ważnej sprawie za
pobieżenia rozprzestrzenianiu broni nuklearnej, do czego Pol
ska przywiązywała zawsze szczególną wagę. Sejm upoważ
nia rząd PRL do podjęcia wszelkich niezbędnych kroków na

arenie międzynarodowej w celu skutecznego poparcia ini
cjatyw przedstawionych przez Leonida Breżniewa.

Sejm oświadcza, że PRL tak jak dotychczas aktywnie dzia
łać będzie na rzecz rozwijania procesu odprężenia i uczynie
nia r.o nieodwracalnym. Wespół z ZSRR i innymi państwami
socjalistycznymi Polska Rzeczpospolita Ludowa będzie nadal
kroczyć wytrwale droga pokoju, demokracji 1 socjalizmu.

oraz nowe, pokojowe inicjaty
wy w sprawie rozbrojenia,
przedstawione przez towarzysza
Leonida
się
szeebnym poparciem. Są wyra
zem polityki, w której Polska
Ludowa aktywnie uczestniczy”.

Podjęcie uchwały posłowie
przyjęli oklaskami.

W kolejnym punkcie porząd
ku obrad Izbie przedstawiono
rządowy projekt narodowego
planu społeczno-gospodarczego
na 1978 r. Omawiając ten pro
jekt wicepremier, przewodni
czący Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów Tadeusz
Wrzaszczyk podkreślił, iż głów
ną cechą charakterystyczną pla
nu jest jego zgodność z uchwa
łą VII Zjazdu PZPR, zapewnie
nie wszechstronnego rozwoju
gospodarki, nie tylko szybkiego
wzrostu ilościowego, ale rów
nież postępu w jakości i nowo
czesności produkcji. (Przemówie
nie T. Wrzaszczyka podajemy
poniżej).

Następnie projekt budżetu
państwa na przyszły rok przed
stawił — w imieniu rządu —

minister finansów Henryk Ki
siel. (Przemówienie H. Kisiela
— poniżej).

Izba odesłała projekty do ko
misji sejmowych.

Następnie Sejm uchwalił u-

stawę o zmianie prawa górni
czego. Rządowy projekt usta
wy przedstawił w imieniu ko
misji górnictwa, energetyki i
chemii pos. Jan Leś (PZPR).

W kolejnym punkcie porząd
ku obrad zgodnie z wnioskiem
klubów poselskich: PZPR,
ZSL i SD przedstawionym przez
przewodniczącego obradom wi
cemarszałka Andrzeja Werbla
na — Sejm dokonał wyboru pos.
Jana Szczepańskiego (bezp.) na

stanowisko członka Rady Pań
stwa.

Breżniewa spotykają
w naszym kraju z pow-

Wystąpienie J. Lesia

Aktualnie obowiązujące pra
wo górnicze uchwalone w r.

1953 zdało 24-letni egzamin.
Rozwój górnictwa, jego nowe

zadania spowodowały koniecz
ność daleko
regulowaniu
ważnego dla
dostosowania
do aktualnej
ry państwa.

Główne kierunki projektowa
nych zmian dotyczą następują
cych problemów:

gj Wprowadzenia do prawa
górniczego nowego działu: bu
downictwa górniczego normują
cego sprawy projektowania, u-

trzymania 1. likwidacji wyro
bisk górniczych oraz obiektów
budowlanych zakładów górni
czych ;

Q Wprowadzenia, z uwagi na

konieczność maksymalnej ochro
ny złóż i naturalnego środowi
ska, nowego działu: ochrona te
renów górniczych.

Proponuje się także wprowa
dzenie do prawa górniczego no
wego zagadnienia — budownic
twa zastępczego jako jednej z

form naprawiania szkód górni
czych.

Proponowane zmiany obejmu
ją również usytuowanie komisji
do spraw szkód górniczych.

W dziale ochrony terenów

górniczych przewidziano nowy
rozdział: rekultywacja terenów
górniczych, komasujący przepi
sy w. tej dziedzinie.

Istotna zmiana dotyczy prze
pisów normujących eksploatację
złóż lub ich części. Intencją no
wych propozycji jest przywró
cenie terenów górniczych do ich

gospodarczej użyteczności.
Sejm wysłuchał odpowiedzi

na interpelacje i zapytanie po
selskie.

Do prezesa Rady Ministrów
wpłynęła interpelacja pos. Ber
narda Kusa (ZSL), w której za
pytuje on, czy. rząd przewiduje
przyznanie rolnikom kooperują
cym z uspołecznionymi gospo
darstwami rolnymi uprawnień
do zakupu węgla z tytułu do
starczania w ramach tej koope
racji produkcji zwierzęcej. Z

upoważnienia prezesa Rady Mi
nistrów odpowiadał na tę inter
pelację prezes ZG CZSR „Sa
mopomoc Chłopska” — min.
Jan Kamiński, który podkreślił,
że w . okresie od 1 stycznia do 29
listopada br. zwiększono
tys. ton (w porównaniu z

gicznym okresem ub.
sprzedaż węgla dlax wsi,
czym producenci dostarczający
zwierzęta rzeźne do uspołecz
nionych punktów skupu korzy
stają z pierwszeństwa w zaopa
trzeniu w opał.

Równocześnie — z uwagi na

rozszerzające się powiązania
kooperacyjne PGR. z rolnikami

o 435
analo-
roku)
przy

idących zmian w

prawnym tego tak
gospodarki działu,
prawa górniczego
sytuacji i struktu-

indywidualnynii — rząd podjął
decyzję, że od 1 stycznia 1978 r.

również rolnicy dostarczający w

ramach kooperacji warchlaki
(gdyż o to głównie chodzi) do
PGR-ów będą mogli nabywać
— za pośrednictwem GS-ów —

po 100 kg węgla ?a każdą do
starczoną sztukę, gdyż za takim
rozwiązaniem organizacyjnym
przemawiają względy praktycz
ne, liczne kontakty rolników z

GS-ami • oraz możliwość zaopa
trzenia się przez rolnika w je
dnym miejscu w opał przysłu
gujący zarówno z tytułu umo
wy kooperacyjnej, kontraktacji
jak 1 innych uprawnień. Rów
nocześnie przewiduje się, że za

należny, a nie pobrany węgiel
rolnik kooperujący z PGR-em
może otrzymać ekwiwalent pie
niężny na ogólnie obowiązują
cych w tej mierze zasadach.

Pos. Edward Sieradzki (SD)
skierował do ministra budow
nictwa i przemysłu materiałów

budowlanych zapytanie dotyczą
ce kierunków działań resortu w

kontekście występujących od

dłuższego czasu braków szkła
okiennego, oświetleniowego oraz

tańszych, a powszechnie używa
nych gatunków szkła stołowego,
w tym zwłaszcza szklanek. Od
powiadając na to zapytanie mi
nister tego resortu — Adam
Glazur stwierdził, te w ostat
nich latach wybudowanie no
wych i zmodernizowanie istnie
jących zakładów produkujących
szkło pozwoliło na uzyskanie
około 20-procentowego średnio
rocznego tempa wzrostu pro
dukcji szkła i wyrobów szkla
nych. M. in. w latach 1971—1977
zwiększono produkcję szklanek
dwukrotnie, szkła oświetlenio- I

wego (kloszy) o 6 min sztuk.

W roku -r-rjszłym planuje
się rozpocząć budowę nowej hu
ty szkła płaskiego o najnow
szej technologii. Ponadto zamie
rza się w 1978 r. zwiększyć pro
dukcję kloszy wraz z gotowymi
lampami o 1,3 min sztuk. Rów
nocześnie w przyszłym roku za
instaluje się 4, a w 1979 r. — 3

następne linie automatycznej
produkcji szklanek o wydajno
ści 18 min sztuk każda.

W ostatnim punkcie porządku
Izba dokonała zmian w składzie
komisji sejmowych.

Na tym posiedzenie Sejmu zo- I

stało zakończone.

A-
Zem-

19 (przedst. zakup, przez
Spożywców „Spo-

bagatela (Karmelicka 6):
kademia — 18, A. Fredro:
sta

Woj. Spótdz.
lem”), FILHARMONIA (Kościół
XX ‘Misjonarzy. Stradom 4): Reci
tal organowy Maurycego Meruno-
wicza z cyklu: J. S. Bacha orga
nowe dzielą wszystkie (V) — 2fl.

Wystąpienie T. Wrzaszczyka
Główne

eele 1 zadania proponowanego pla
nu zapewniają ciągłość strategii społeczno^
gospodarczego rozwoju kraju wytyczonej

w uchwałach VI i VII Zjazdu partii oraz dosto
sowanie działania do aktualnej i przewidywanej
sytuacji gospodarczej. Koncentrujemy się na roz
wiązywaniu problemów w chwili ębecnej spo
łecznie najpilniejszych i przezwyciężaniu trud
ności, które stanęły nam na drodze.

Główną charakterystyczną cechą projektu pla
nu jest zapewnienie wszechstronnego rozwoju
gospodarki narodowej co znajduje odbicie w za
łożonym wzroście dochodu narodowego o ok. 5.5
prpe. Wzrost gospodarczy tworzy nam material
ną podstawę realizacji celów społecznych, a

wśród nieh dalszego wzrostu płac i dochodów

reąlnyęh ludności. Plan zapewnia pełną realiza
cję podjętych w br. takich decyzji o ogromnym
znaczeniu snołecznym jak podwyżka najniższych
płac, rent i emerytur oraz wprowadzenie eme
rytur i rent dla rolników. Tworzymy też wa
runki rozwoju oświaty, kultury, ochrony zdro-
wią, Jurystyki 1 innych dziedzin działalności za
spokajających socjalne 1 kulturalne potrzeby
esłowleka. Znajduje to syntetyczny wyraz we

wzroście udziału spożycia w dochodzie narodo
wym do ponad 67 proc. Jednocześnie plan zape
wnia poprawę zaopatrzenia rynku dzięki znacz
nemu zwiększeniu dostaw towarów i usług dla
lu dnoścl.

Kolejną ważną cechą planu jest zmniejszenie
obciążenia dochodu narodowego inwestycjami
przy jednoczesnych zmianach w strukturze nro-

grąjnu inwestycyjnego. Polegają one na zape
wnieniu priorytetu budownictwu mieszkanio
wemu, eosnodarce żywnościowej i produkcji ryn
kowej. Ważnym elementem jest pogłębienie nrze-

ohrażeń strukturalnych produkcji przemysłowej
na rzecz rynku i eksportu przy jednoczesnym
ustabilizowaniu produkcji na cele inwestycyjne.

Plan zapewnia wysoki wzrost eksnortu oraz

racjonalizację importu. Ma to zasadnicze zna
czenie dla umocnienia sytuacji płatniczej kraju.

Tę główne, charakterystyczne eechv projektu
planu przyszłego roku pozwalają stwierdzić, że
umocni on równowagę gospodarczą kraju.

Punktem wyjścia dla określenia rozmiaru do
staw towarów na rynek w przyszłym roku były
założenia wzrostu przychodów pieniężnych spo
łeczeństwa. Zwiększą się one w porównaniu z

by. o 82 mld zł, tj. o 6.6 proc. Największą część
tęgo przyrostu, bo przeszło 1/3, przeznaczamy
na zwiększenie płac w gospodarce uspołecznio
nej. Przewidujemy wzrost średniej płacy nomi
nalnej o 2,8 proc, a realnej o 1,8 nroc. Prawie
1/3 przyrostu przychodów społeczeństwa stano
wić będą rosnące o 22 proc, wydatki państwa na

świadczenia społeczne, w tym zwłaszcza emery
tury i renty. Plan zapewnia również wzrost

przychodów ludności chłopskiej, które zależeć
będą głównie od uzyskanych wyników produk
cyjnych.

W celu zmniejszania rozpiętości między wzro
stem plac nominalnych i realnych rząd zamie
rza prowadzić politykę ograniczania ruchu cen.

Przewiduje się. że łączna suma subwencji pań
stwowych do całej gospodarki
zwiększy się w 1978 r. do

tym bezpośrednie dopłaty
ok. 126 mld zł.

Wzrost dostaw towarów
Wyniesie ponad 12 proc, a

szybszy o>i tempa wzrostu

się szczególnie wysokie tempo rozwoju tych ro-

rjząjów usług, na które występuje duży popyt

żvwnościowej
blisko 270 mW zł w

do cen żywności do

i usług dla ludności
więc będzie znacznie

przychodów. Zakłada

• więc m. In. przemysłowych — o 20 proc, (w
tym motoryzacyjnych o 30 proc.), naprawy
sprzętu radiotelewizyjnego, gospodarstwa domo
wego, a także budowlanych.

Kontynuując politykę pełnego zatrudnienia
trzeba będzie w przyszłym roku dokonywać
dalszej jego racjonalizacji, tym bardziej, że

zmniejszać się będzie podaż zasobów pracy;
Charakteryzując tę część projektu planu, która

odnosi się do rolnictwa mówca podkreślił, ie
podstawowym zadaniem będzie przezwyciężenie
ujemnych dla produkcji roślinnej skutków nad
miernych opadów w br. oraz utrwalenie pomyśl
nych tendencji w rozwoju hodowli.

Na rok przyszły zakładamy w planie wzrost

oddawanych do użytku mieszkań — licząc wg
powierzchni — o przeszło 10 proc, w stosunku do
br. Już obecnie w ramach nrzesrrupowania środ
ków inwestycyjnych zwiększyliśmy dodatkowo
o 10 mld zł w nianie na 1978 r. środki na kom
pleks mieszkaniowy.

Mówiąc następnie o zamierzeniach dotyczących
handlu zagranicznego T. Wrzaszczyk stwierdził,
ie wartość całego naszego eksportu powinna
wzrosnąć w przyszłym roku o ponad 10 proc.,
a importu o ok. 4 proc.

Analizując założenia dotyczące zmian struk
turalnych w produkcji przemysłowej mówca
podkreślił, że pogłębienie manewru gospodarcze
go na tym odcinku znajdzie swój wyraz w tym.
że przyrost produkcji na rynek I eksport będzie
prawie o połowę wyższy od przyrostu całej pro
dukcji. Unowocześniana będzie zwłaszcza pro
dukcja przemysłu elektromaszynowego i che
micznego. Wysoko wzrośnie m, in. wytwórczość
takich dóbr trwałego użytku, jak pralki auto
matyczne i lodówki.

Charakteryzując plan Inwestycyjny na przy
szły rok zwrócił uwagę na 4 istotne jego cechy:
obniżenie udziału inwestycji w dochodzie naro
dowym do podziału do ok. 24 proc.: dokonanie
zmian struktury inwestowania w drodze dal
szych. konsekwentnych przesunięć na celo naj
pilniejsze społecznie i gospodarczo; zwiększe
nie roli wysoko efektywnych inwestycii moder
nizacyjnych oraz poprawa ogólnej efektywno
ści Gospodarowania.

Mówca podkreślił, ie w pracach nad cało
kształtem założeń planu przyjęto za podstawę
dyrektywę głębszego oparcia się na poprawie
efektywności gospodarowania we wszystkich
dziedzinach. I tak np. zakłada się, że wydajność
pracy w przemyśle zwiększy się o 6,7 proc., a

w budownictwie o ok. 8 proc. Uzyskany musi
być dalszy postęp w racjonalizacji zużycia ener
gii, paliw, surowców i materiałów, zwłaszcza

Importowanych, a także uruchomione dalsze re
zerwy, zwłaszcza -w tych zakładach, w których
ostatnio zastosowano nowoczesne procesy techno
logiczne. Poprawa gospodarowania surowcami i
materiałami powinna zapewnić osiągnięcie
1978 r. obniżki kosztów materiałowych
myślę i budownictwie o ponad 30 mld

Konkludując, mówca stwierdził, że

przyszłorocznego planu charakteryzuje
żenieni do dalszego podnoszenia poziomu życia
narodu, realizacji ambitnych zadań w polityce
społecznej i budownictwie mieszkaniowym; po
prawy sytuacji rynkowej, szybszego wzbogaca
nia asortymentu towarów i usług na rynku we
wnętrznym; aktywnego rozwoju gospodarki ży
wnościowej i unowocześnienia rolnictwa: dal
szego i wszechstronnego rozwoju gospodarki na
rodowej; jest to plan stawiający nas wśród
szybko rozwijających się krajów.

w

w prze-
zł.
projekt
się dą-

Wystąpienie H. Kisiela
Projekt

budżetu państwa na 1978 r. — stwierdził H. Kisiel,
wyraża te tendencje i kierunki działania, które zmierzają
do dalszej poprawy materialnych i kulturalnych warun

ków bytu naszych obywateli oraz do wzmocnienia równowagi
ekonomiczno-finansowej państwa.

W 1977 r. budżet państwa zamkniemy korzystniejszymi rezul
tatami niż planowaliśmy, stwarzając tym samym dobry punkt
wyjścia do wykonania zadań finansowych przewidzianych na

rok przyszły. Osiągniemy blisko 50 mld zł więcej dochodów niż

planowaliśmy. Jest to przede wszystkim rezultat konsekwent
nej realizacji polityki określonej w uchwałach V 1 VI Plenum
KĆ PZPR, wynik dobrej pracy załóg wielu przedsiębiorstw.

Projekt budżetu państwa na 1978 r. — podkreślił dalej mówca
— po raz pierwszy przekracza sumę jednego biliona złotych
po stronie dochodów. Dochody cechują się poważnym wzrostem,
bo o blisko 8 proc, w porównaniu z br. Wydatki natomiast cha
rakteryzuje przyrost umiarkowany, bo nieco poniżej 2 proc.

I tak — ok. 270 mld zł, tj. prawie jedna trzecia wydatków
budżetu państwa, będzie przeznaczona na dotacje dla gospodar
ki żywnościowej. Wzrastają one w przyszłym roku o ok. 18,5
mld zł., a w tym wzrost o ok. 8,5 mld zł — to wydatki zwią
zane z utrzymaniem stabilizacji cen podstawowych produktów
żywnościowych w warunkach rosnącej ich produkcji i nie
uchronnego podwyższania się kosztów ich wytwarzania

Projekt budżetu przewiduje również dalsze zwiększenie (o
1,5 mld zł) dopłat do kosztów wytwarzania niektórych nieżyw-
nościowych towarów rynkowych oraz do usług. Zwiększa się
także o 1,4 mld zł środki na dofinansowanie gospodarki
nalnej i mieszkaniowej.

Ogółem dopłaty te wyniosą w 1978 roku ok. 327 mld zł
o ok. 11 proc, wyższe niż w 1977 roku.

Poważnym zadaniem jest założenie zgromadzenia
większych niż dotąd środków na ubezpieczenia społeczne, głów
nie na realizację przyspieszonego programu podwyższenia rent
i emerytur oraz zasiłków rodzinnych i macierzyńskich. Wy
datki budżetowe na te cele przekroczą 44 mld zł 1 będą o po
nad 11 proc, wyższe niż w 1977 r. Łącznie ze środkami poza
budżetowymi na ubezpieczenia społeczne, zapewnia to
świadczeń na rzecz ludności w granicach 100 mld zł.

Budżet państwa na 1978 r. zapewnia również środki
ne do sfinansowania planowanego rozwoju ochrony
oświaty, szkolnictwa wyższego, kultury i sztuki oraz

fizycznej i turystyki
stu wydatków na ten cel wynosi ok. 3 proc.

Jeśli uzupełnić wspomniane wcześniej wydatki związane z

rozwojem gospodarki żywnościowej, po potrąceniu wydatków
inwestycyjnych w rolnictwie, wydatki związane z dopłatami do
gospodarki mieszkaniowej, artykułów rynkowych I usług dla
ludności o omówione przed chwilą wydatki na usługi socjalne
i kulturalne oraz ubezpieczenia społeczne, to okaże się, że łącz
nie przeznacza się na te cele ponad 480 mld zł. Stanowi to ok.
63 proc, ogółu wydatków bieżących budżetu państwa na 1978 r.

Minister podał z kolei, że poważną pozycję w projekcie wy
datków. budżetu zajmuje finansowanie prac naukowo-badaw
czych. Istotne znaczenie będzie miała realizacja dochodów bu
dżetu państwa. Tempo ich wzrostu musi znacznie wyprzedzać
tempo wzrostu wydatków. Dlatego zakłada się, że dochody
wzrosną o ok. 75 mld zł, to jest o ok. 8 proc. Decydująca ich
część, bo 95 proc, pochodzi z przedsiębiorstw uspołecznionych.

Dużą uwagę poświęcamy także — oświadczył mówca — kon
troli prawidłowego zagospodarowania zapasów i majątku na
gromadzonego w wyniku nakładów inwestycyjnych.

Projekt budżetu — stwierdził na zakończenie min. finansów
— jest integralnie związany z działaniami podejmowanymi dla

poprawy efektywności gospodarowania, dyscypliny płacowej i
działaniami zapewniającymi poważny wzrost dóbr konsumpcyj
nych i usług. Projekt tego budżetu jest w pełni skoordynowa
ny z projektem narodowego planu społeczno-gospodarczego. i za
pewnia niezbędne środki ną sfinansowanie ambitnych żądań
tego planu; odpowiada podstawowym treściom polityki spo
łeczno-ekonomicznej, wynikającej z programu VII Zjazdu PZPR.

stwierdził H. Kisiel,

1
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):

Zakazane piosenki (poi. b.o .) *♦/'”’
— 16, Rewolwer Python 357_(fr. 15
lat) **»/ooo — 18. ■*

, Krasińskiego 34):
rican Ekspress
lat) ****/pooo —

.

KULTURA (Rynek Gl. 27) :

Garrett i Billy Kid (USA 18 lat)
»**/oooo

_ jo. ;2, 14,‘ 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Z podniesionym czołem (USA 15
lat) */»w — 14 .45, 17, 19.15. MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Gorący śnieg
(ZSRR 15 lat) ***/ooo.

_ 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55): Ostatnie zadanie (USA 18. lat)
♦»»*yooo _ u, 19.30, Niezwykle
przygody Włochów w Rosji (ZSRR
b.O.) »/«» — 15.30, 17.30 . PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol
ka (poi. b.o.) — 11, 12, 15, 16, 17,
Żądło (USA 15 lat) */w> — 12, 18,
20.15. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): niecz. SFINKS (os. Gó
rali. 5): Największe wydarzenie od
czasów kiedy człowiek stanął na

Księżycu (fr. 15 lat) »/«> — 16, 18,
20. SZTUKA (Jana 4): Niewinne
(Wł. 13 lat) »*/=» — 13, 15.30, 18
(20.15 seans zamkn.). ROTUNDA

(Oleandry 1): DKF UJ: policjan
ci (USA 18 lat) łłł/ooooo, Byliśmy
tacy zakochani (wl. 15 lat) **»/»» —

20.15. KSF: Anna Karenina (ZSRR
15 lat) **/°oo — 17. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Szał (ang. 18
lat) »/» — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA (os. Teatralne 1Ó): To nie
możliwe (ZSRR 15 lat). **/«>» — 15,
17, 19. ŚWIATOWID D. SALA (OS.
Na Skarpie 7):,Dzień delfina (USA
b.o .) »*/ooo

_ jo, 18, jo. ŚWIATO
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Szarada (poi. 18 lat) **/<x>» — u,

17, 19. TĘCZA (Praska 27): niecz.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Szal (ang. 18 lat) */» — 15.45, 18,
20.15. UGOREK (os. Ugorek): Dzie
wczęta z Nowolipek (poi. 12 lat) —

17, 19, WANDA (Waryńskiego 5):
Strach nad miastem (fr. 18 lat)
**/oo°p — 10, 12.30. Brawurowe por
wanie (USA 18 lat) **/0óoo — 18, 18.
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Sprawa Gorgonowej (poi. 18 lat)
cz. I i II — 16.30, 19.30, WOLNOŚĆ
(18 Stycznia
biorą (fr.
15.45, 18,
skiego 50):
(poi. 12 lat)
(Rynek Gl. .

____ ,___
— Świątynia słońca (mekś. b.o.) —

17.15. WISŁA (Gazowa 25): Miłość
Adeli H. (fr. 15 lat) **»/«» — 11, 18,
20, W upalną noc (USA 12 lat)
**»/ooo

_ 13, 16. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Nię ma dymu
bez ognia (fr. 18 latj 15.45,
20.15. DKF; Kronika lat pożogi —

18.
PROSZOWICE

_ Syrenka: Ko
chaj, albo rzuć (poi, b.o .) *»/oooo—.
19, SKAWINA — Junak: Tajemni
ca (fr. 15 lat) »/«x> — 17, 19, Hut
nik; Ojciec chrzestny II (USA 18
lat) ***/~<x>

_ 18, WIELICZKA —

Górnik: Johny poszedł na wojnę
(USA 18 lat) *»/• — 16.45, 19.15.

KIJÓW (al.
Transame-

(USA 15
15.45, 18, 20.15.

Patt

1): Diabli mnie
15 lat) »/°° —

20.15. WRZOS (Zamoj-
Pani minister tańczy
— 16, 18, 20. WIEDZA
27): Nasza, cywilizacja

WYSTAWY
WAWEL

LEWSKIE
KORONNY

kumu-

I będą

jeszcze

wypłaty

niezbęd-
zdrowia,
kultury

kosztem ok. 140 mld zł skala wzro-

PROGRAM I

12.45 RTSS — Język polski
sem.3.134

13.25 RTSS — Fizyka sem. 3,
1. 29' 15.25 NURT — Aktualne

zagadnienia społeczne i gospo
darcze w świetle V, VI
Plenum- KC PZPR

15.55
1600
16 20
16.30

ijjinąć — Jarosław

Program dnia
OBIEKTYW
Dziennik (kol.).
Miasta, które

i VII

mogły

17 00 Zwierzyniec (kol.)
17.55 Stawka większa niż

życie — film fab. prod. TP
18.50 Wystąpieme ambasa

dora pełnomocnego i nadzwy
czajnego SFR..T w Polsce w

przeddzień świętą narodowego
tego kraiu (kol.)

19.00 ~

19.30
(kol.)

20.30
świecie
na, Zofia Hedvig reż.:
Melson (koi.)

Dobranoc (kol.)
Wieczór z dziennikiem

Teatr telewizji ha
— Kjeld Abell —- An-

Soren

I PROGRAM
TELEWIZJI

22.20

(kol.)
22.50

Camerata — mag. muz

Dziennik (kol.)

PROGRAM II

15.50
kurs podst 1. 8

16.15 Prosram

16.20 Sylwetki
Traczykówna

Język niemiecki

dnia

Xmuzy—J.

16.45 Kat — film zrealiz.

przed Olimpiadą w Montrealu
o H. Wagnerze (kol.)

17.40 Mniejszość
publ. kult, (kol.)

18 40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10

19.30
(kol.)

20.3(1
skiwTP

progr.

Zbliżenia (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

Wieczór jugosłowiań-

20.35 „Dżangrizalo” — film,
kom. obycz

21.30 Piosenki z Mariboru —

jug. progr. rozr.

21.40 „Jesień” — film dok.
prezentujący Jugosławię pod
czas jednej pory roku

21.55 Wzdłuż Adriatyku —

rep. film.

22.10 Show — maszyna —

jug. progr. rozr.

22.40 NURT — Sytuacje dy
daktyczne i wychowawcze a

ich aspekty psychologiczne

- KOMNATY KRO-

Cniecz.). SKARBIEC
I ZBROJOWNIA:

(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA
GINIONY: 12—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA
LARSTWA

_

SUKIENNICE:

(10—16), DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
tbiory artystyczne I pamiątki po
Janie Matejce, sala na III

Wystawa:
(niecz.),
ŁAYSKICH
Polskie malarstwo
1765 r. (niecz.),'
(al. 3 Maja 1):
ZEUM CZARTORYSKICH
ska 8): Wystawa arcydzieł ze zbio
rów Czartoryskich (10—16), MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnicą 1) :

Wielcy Polacy we współczesnej
rzeźbie lud.: (10—18,wst. wol.), MU
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów i zegarów
(niecz.), FRANCISZKAŃSKA 4:

(nieczynne), GALERIA ODDZIA
ŁU TEATRALNEGO (Szpitalna 21):
(niecz.), KRZYSZTOFOBY (Rynek
Gl. 35): 300 lat plakatu portugal
skiego: (niecz.), MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10—14),
GICZNE

zwierząt I

tych oraz zbiór skał 1 minera
łów (11—13), MUZ. LENINA (To
polowa 5): Wyst. stała —, LENIN
W POLSCE (ulecz.),
ZEUM MŁODEJ POLSKI
DLOWKA” (Tetmajera 28):
klor wsi podkrakowskiej: (niecz.),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców): (niecz.), MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17) Fau
na epoki lodowcowej — zwierzęta
egz otyeżne, ptaki i owady (niecz.),
MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH w Wieliczce (8—18) GAL.
KTP (Boh Stalingradu 13) ■ W.y
stawą VENUS (9—21) PAW WYST
BWA (pi. Szczepański
(niecz..),
Malarstwo
LEWSKIEGO:
SZTUKI (pl.
Idea
dziele
SALON TPSP
al. Róż 3):
LERIA „B” DESA (Bracka 2):
Wystawa grafiki autorów krakow
skich:. (14—20), GALERIA DESA
(Jana 3): (14—20),
DESA (Nowa Huta,
ciuszkowskie) (14—20),
ZRAP (Floriańska 34):

P.
Dyplomy J. Matejki
KAMIENICA SZO-

(pl. Szczepański 9):
i rzeźba do

NOWY GMACH

(niecz.), MU-

(Pijar-

MUZEUM

(Poselska
GEOLÓ-

Swlat
MUZEUM

(Senacka 3):
roślin epok ubleg-

MU-

„RY-
Fol-

(Pl.
GALERIA

Zbigniewa
(niecz.),
Szczepański

Wielkiego Października

plastycznym:
(Nowa

(niecz.),

3a):
ARKADY:

KOWA-
PAŁAC

4):
w

(niecz.),
Huta/

GA-

GALERIA
os. Koś-
GALERIA

„Motywy

macedońskie” — obrazy i rysunki
St. Rpdzlńsklego: (13—20), GALE
RIA ZPAF (Anny 3): M. Wiśniew
ski — POLACY W ANTARKTY
CE: (niecz.), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3):
‘

LER1A SZTUKI
NEJ (Stolarska
larstwo J. Nowosielskiego (osta
tnie prace, część sprzedażna): (14—
20), KLUB MPiK (Mały Rynek 4),
GALERIA: Ducki, Wasilewski
..DOKUMENTACJA CDN” A.
WIRSKA - rysunki (11—19).
KLUB MPiK (N Huta. pl. Central
ny) : Wystawa tkaniny
nej M. Gąsiorowskiej
poplastyka” — prace
GANKIEWICZ: (10—20).
STU (al. Krasińskiego
„SKRZYDŁA I GARBY” 1
DWOREK J. MATEJKI w Krzęsla-
wicach (Kruczkowskiego 15):
(niecz.), KDK „POD BARANAMI”

Rynek Gl. 27): Zbiorowa wyst. je
sienna prac czlonk. twórczej grupy
plastycznej przy KDK s. Lustrza
na i Klubowa: (14—18).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): (niecz.),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3): 60
lat Wielkiej Rew. Październikowej:
(niecz.) .

Salon Gier Sport. -Zręczn. (Mo
gilska 76) (11—20),
12: (10—21). , ,

Salon automat.
PASAŻ BIELAKA

FLIPPER CLUB (Rynek Gl. 24):
Automaty elektroniczne 1 rozryw
kowe (10—21).

(10—18), GA-
WSPÓŁCZES-
8—10). Ma-

artystycz-
oraz ,,Pa-
Stanlslawy
GALERIA

i 18):
(14—20),

Pstrowskiego

sport.-zręczn.
(9—22).

chirurgii DZIEC.: Prokocim,
CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65, OKULISTYCZNY: Wit-
kowice, UROLOGICZNY: Grzegó
rzecka 18.

MYŚLENICE (Szpitalna 21): teł.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
240-93 (22—8)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — teł. 181-80 183-86 (18—
22)

PRZYCHODNIA REJ. nr 8 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl.
tel. 856-26 (18—22)

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) — teł. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2

sickiego Boczna 2) —tel.
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA W PROSZOWI
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato
logicznym 1 zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

os.

lei.

(al.

(Gal-

(Kra-
618-55

POGOT<VIEł

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11 . Centrala abo
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 100-29, N.
Huta 422-22, 417-70 Krzeszowice 9,
22, Jerzmanowice 43, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz
ka 9, 233-54.

Rynek

Nowa
Huta, Rew. Październikowej 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) -

202-77
SKAWINA (Ogrody bl, 101)

tel. 430

Rynek GL 42, Pstrowskiego 94, N.
Huta, Centrum A, bl. 3,
Podgórski. 9, Waryńskiego 24, pl.
Wolności 7, Długa 88,

tel.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90
(7-18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ ; 107-63 (czyny 8—15).

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30 tel.
295-78. 225-66.

SPOŁDZ. PUNKT KARDIOLO
GICZNY (zamawianie wizyt domo
wych) tel. 295-78, £15-66 (16—23.30).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin
gradu 13) — tel. 278-08 (16—22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA
LIDÓW 1 TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) ; tel. 228-11 (16—18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

i rodzinna (pl. wiosny Ludów
USC): (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA — MILI
CJA RADZI; 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA

Rynek Gl. 27, pok. 144

(11-18).
POMOC DROGOWA:

740-92 czynna w godz.
144-68 czynna w godz.

KULTURALNA:
tel. 244 -02

RADIO

tel. 755-75,
7—22, lei.
7—15.

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 9.00,
10.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00

8.05 Komentarz. 8.10 Estr. przy
jaźni. 9.05 Dla kl. I 1 II jęz. pol
ski. 9 .25 Instr, lud. narodów ZSRR.
10.08 Tańce z różnych epok. 10.30
..Czarne skrzydła”. 10.40 Zespól
„Melodia” G. Garąnianą. 11 .00 Tu
Radio Kierowców. 11.10 Refleksy.
11.15 Górnik — express muz. 11.30

Wokalistyka bez słów. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12 .25 Przeb. z małych
płyt. 12.43 Roln. kwadrans. 13.00 U

przyjaciół. 13.05 10 min. z Zesp.

„Krzak”. 13.15 Moda i piosenka.
13.30 Przezorny zawsze ubezp. 13.35 •

Wieś tańczy 1 śpiewa. 13.55 Aktu
alności kult. 14 .00 Studio Gama.
14.20 Studio Relaks. 14 .25 Studio, Ga
ma d.ć. 15.05 Huta „Katowice” ma

glos. 15.10 Studio Gama d.c. 16.00
Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier.
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 „Jazz-roek”. 19.15 Ork. PR 1
TV w Poznaniu — z udz. solistów.
19.40 Scena i film. 20.05 Naukowcy
— rolnikom. 20.15 Dźwięk, plakat
reki. 20.20 Katalog wyd. 20.35
Konc. życzeń. ,21.05 Krem, sport,
21.15 Z archiwum jazzu. 22 .20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Gra E.
Deodato. 22 .30 Proponujemy 1 zapr.
22.45 Pios. Zb. Wodeckiego. 23.00
Minął dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.15
Konc. wieczorny.

PROGRAM H
na fali 249 m oraz 67.67 MFTz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 630>
7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30

6.10 kalendarz Rad.. 6.13 9 lek.

jęz. ir. 6.35 Gimn. 6.45 Pogoda
(Kr). 6 .46 Co słychać (Kr). 7.10 Dla -

nauczycieli: „Przed pierwszym
dzwonkiem”. 7 .35 Dobre, ale mało.
7.50 F. Mendelssohn-Bartholdy —■
Uwertura „Fanfarowa". 8.00, Tu

Jedynka. 9.30 My 77 — and. Stu
dia Młodych. 9.40 Tu Radio Mo
skwa, 10.00 „Wełna” — fragm.
pow. L . Gustaffsona. 10.20 J. Bap-
tiste Lully — w 345 rocznicę uro
dzin. 10.40 Sprawy rodzinne. 11 .00
I. Strawiński — dyryguje swoimi
utworami. 11 .35 Pćrądy praktyczne
dla kobiet. 11 .45 Oó' Tatr do Bałty
ku. 11.SS Kom. ( st. wód. 12 .0®
Aud. dla wsi (Krj. 12.15 Zesp. tyg,'
— Porębianie z Poręby Wielkiej
(Kr). 12.25 Humoreski Ferenca Ka*
rinthy. 12 .45 „Śpiewamy i tańczy
my” — mag. PWM. 13.20 Kapele
1 zesp. reg. z Czermna. 13.35 Ze wid
i o wsi. 13,30 Konc. z nagr. Chóru
a caPPella PRiTV w Krakowie jKtd
dyr. T. Dobrzańskiego. 14 .10 Wię
cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 Muz.
Bacha. 15.30 Studio PLUS. 16aO Z
estrad i scen operowych naszych
sąsiadów. 17.00 Rytmy lud. Amery
ki Płd. 17.20 Notatnik kult. 17.3ł
„Romantyczni bohaterowie histo
rii” — Książę Józef Poniatowski.'
18.00 Śpiew chóralny — aud. Eli
zabeth Gryń-Stasik. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Zapraszamy do myśle
nia. 19.00 B. Marcello: Coneerto e-

moll. 19.15 Ekonomia na oo dzień.
19.30 Wszystkie sonaty fortep. 8 .

Prokofiewa. 20.00 Len — roślina

opłacalna. 20.15 Katalog wyd. 20.2* .

Opera w przekroju — G. Donizetti:

„Lukrecja Borgia”. 21.40 Publicy
styka mlędzynarod. 21 .45 Wiad.
sport. 21 .50 Rodzinny tor prze
szkód. 22 .00 Kolebki kultury — In
die (cz. ID, 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Jazz na dobranoo

PROGRAM III

na UKF 66.89 MHz
5, 8 - STAN POGODY I WIAD.

7, 8, 10.30, 13, 17, 19.30 — Ekspr.
przez świat. 8.05 Gra zesp. Chat-
turnik. 8.30 Co kto lubi. 9.00 „Tyl
ko dla orłów". 9.10 Podobno są po
dobni George Benson 1 Stevie Won-
der. 9.30, 16.45 — Nasz rok 77. 9.15
Utw. kameralne Fr. Schuberta
(XXI). 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Pepita. 11.00 Życie rodzinne. 11.30
Count Basie nie tylko z orkiestrą,
12.05 Płd. wyd. mag. Z kraju 1 z»

świata (z Pr. I). 12.25 Za kierow
nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki,
13.50 „Komisja”. 14.00 Mistrzowie
batuty — E . MrawińsM. 15,05 Pro-

grana dnia. 15.10 W kręgu jazzu;
15.30 Kwadrans akademicki. 15.45
Fantazja elektryczna. 18.00 Rozszy
frowujemy plos. 16.20 Powracająca
melodyjka: „Nie musisz mnie mó
wić, że mnie kochasz”. 17.05 . Muz. .

poczta UKF. 17.40 Prosto z Polski
(7). 18.05 Muzykobranie. 18.30 Poli
tyka dla wszystkich. 18.45 Ballady
i’ romanse' po rosyjsku. 19.00 Co

wieczór pow. w wyd. dźwięk. 19.35

opera tyg;- — G. Rossini Weksel
małżeński”., 13.50 „Tylko dla or
łów”. 20.00 Gra zesp. Airto Morel- . ..

ry. 20.10 Konsenanse 1 dysonanse,'
20.50 60 min. na godz. 21.50 Gra

Collegium Muslcum. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie
czorów — zesp. Indexi 22.15 Trzy
kwadranse jazzu. 23.00 „Noe pier
wszego śniegu" — wiersze poetów
radź. (8). ,23.05. Czas relaksu. 23,45.
Program na wtorek. 23.50 Na do
branoc śpiewa W. Warska.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MH«

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 12.00,
16.40

6.00 Rad.-Tel. Szk. Sr. dla Praei
— Metodyką. .6.15 Dla nauczycieli
— Radio—szkole. 6.30 Kwadrans
bossa-novy. 6 .45 Pogoda (Kr). 6.4S
Co słychać (Kr). 8,58 „ Omów. pr. .

dnia. (Kr), 7.00 Muz. dzień dobry
(Kr). 7 .29 Badio-rekl. (kr). 7 .33 Po
goda (Kr). 7.40 W lud. rytmach.'
8.00—10.00 Tr. pr. I. 10.00 Dla kl.
V historia. 10.30 Gra- pianistą wło
ski — M. Campanelła. 11.oo Dla kl.
I lic. jęz. polski. .11.30: M. Rimski-
Korsaków.: Scena z. opery „Zloty
Kogucik”. 12.05 Aud.. dla wsi (Kr).
12.15 Zesp. tyg. — „Porębianie” z.

Poręby Wielkiej (Kr). 12.25 Giełda

płyt. 13.00 Dla‘kl. VIII wych. oby
watelskie. 13.20 K. M . Weber — In
trodukcją, temat i wariacje na

klarnet i fortepian. 13.50 Dla. szk.
śr. wych. muz. 14 .20 Omów. pr. li-

terackiego. 14.25 W Jezioranach.
14.55 „Dusza morska” — fragm.
książki Sobolewa. 15.15 Kron. kul
turalną 15.30 Teatr PR; „Cyrano
de Bęrgerąc”. 16.05 Muz. radź, na

festiw. Warszawskiej Jesieni. 16 50
Minirec. tyg. - Elton John (Kr).
17.00 Start (Kr). 18.00 Skrzynka in
terwencji (Kr). 18.10 Polskie plos,
(Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.25 16
lek. jęz. niem. 18.40 Rozmowy p
książkąch. 19.00 O zdrowie czło
wieka. 19.15 17 lek. jęz. ros. 19.30
Rewia jazzu . tradycyjnego (STE
REO — KH)‘. 20.20 Ocftw. koncertu
Chóru Ork. Symf. Radia Bawar
skiego. w Monachium (STEREO —

KR). 2i;5o Międzynarod. Trybuną
Kompozyt. — Parj’ż 77. 22.15 Tyg.
przegląd .aud., ośWiątoWyćh j po-
po.puląrnónaukoy/ych. 22,35 Prądy i

poglądy. 22.55 Gra Errol Garmer.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnfej cbwil) w repertuarze tea
trów, kin, radia I TV — Redakcja
nie Merze odpowiedzialności.
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korzystnego dla siebie wyniku.
Pod bramką Burzyńskiego robi
ło się coraz tłoczniej — efektem

był wyrównujący gol uzyska
ny w 13 mm przez obrońcą An
toniego Szymanowskiego,

Wiślacy mieli więcej z gry i

więcej wypracowali sytuacji
oodbramkowych Jednak strze
lali dość rzadko i na ogół nie-

Dziesiąty remis piłkarzy „białej gwiazdy"

Wisła — Widzew 1:1
‘Wisła Kraków — Widzew

Łódź 1:1 (1:1). Bramkę dla Wi
sły zdobył Antoni Szymanów
ski w 13 min. Dla Widzewa
Tadeusz Gapiński w, 6 min
Żółtą kartką ukarany został
Mirosław Tłokiński (Widzew),
widzów ok 15 tys.

Na 2 godziny przed rozpoczę
ciem meczu zaczął padać w

Krakowie deszcz, który wraz z

gwizdkiem sędziego oznajmiają
cym początek meczu, przemienił
się w śnieg Kiedy piłkarze scho
dzili po 90 min. gry .z boiska

było ono pokryte kilkucenty

Maleje przewaga

Wisły
Przewaga piłkarzy' Wisły

Kraków nad bardzo skutecz
nie grającym Lechem Poznań
zmalała już do 2 pkt. Na
trzecie miejsce awansowała
Stal Mielec. Stołeczna Legia,
po porażce ze Stalą, spadła
na 6 pozycję.

Tabelę zamyka nadał szcze
cińską Pogoń, ale wyprze
dzające szczecinian drużyny
Zawiszy Bydgoszcz i Górnika
Zabrze mają taką samą ilość

punktów, a, tylko korzyst
niejszą różnicę bramek.

Mecze 18 kolejki toczyły
się w większości w trudnych
warunkach, przy przenikli
wym. zimnie. Strzelono w su
mie 20 bramek.

I LIGA

Odra — Śląsk 0:1 (0:0)
Stal — Legia 2:1 (1:0)
ŁKS — Górnik 2:0 (2:0)
Pogoń — Lech 2:3 (0:1)
Arka — Zawisza 2:1 (1:0)
Szombierki — Zagłębie 1:2 (1:1)
Ruch — Polonia 1:0 (0:0)

1. Wisła 18 26 20—11
2. Lech 18 2'4 16-13

3. Stal M. 18 21 24—18
4. ŁKS 18 21 18—12
5. Śląsk 18 21 25—25
6. Legia 18 20 33—20
7. Zagłębie S. 18 20 25—22
8. Arka 18 19 16—17
9. Ruch 18 17 17-18

10. Odra 18 16 21—21
11. Polonia B. 18 15 13-15
12. Widzew 18 15 19—26
13. Szombierki 18 14 12—21
14. Górnik Z. 18 13 17—18
15. Zawisza 18 13 16—22
16. Pogoń 18 13 17-30

Spotkanie działaczy
motorowych
w Tarnowie

W niedzielę w Tarnowie od
była się ogólnopolska narada
działaczy automobilistów i Klu
bów Motorowych zrzeszonych
w PZMot.

Głóivnym tematem obrad była
sprawa poszerzenia działalnoś
ci klubów motorowych w kie
runku rekreacyjno-turystycz
nym i jej umasowienia.

Toto-lotek
I losowanie: 9, 12, 17,.. 27, 29,

43 — dod. 22.
II losowanie: 15, 25, 26, 28, 37,

41
Banderola: 7192

Lajkonik
„Duży Lajkonik”: 40, .48, 81,

17, 16, dod. 8. K-ka banderoli
56400.

„Mały Lajkonik” I lo«. 20, 17,
22,3,24,2,IIlos.27,3,»,13,
5,. 28. Banderola. 298554.

Karolinka
I losowanie: 49, 15, 39, 11, 23

dodatkowa 40.
II losowanie: 37, 5, 10, 24, 8 do

datkowa 34, banderola: 4868.

Ćwiczenia rekreacyjne
Ognisko TKKF „Łączność”

wznawia zajęcia w zespole gi
mnastyki rekreacyjnej mężczyzn
oraz przyjmuje zapisy do ze
społu ćwiczeń jogi.

Informacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje we wtorki i czwartki

(godz. 16—18) sekretariat Ogni
ska, Kraków, ul. Sobieskiego 10.

metrową warstwą śniegu. Wa
runki atmosferyczne nie sprzy
jały więc piłkarzom i wypacza
ły w znacznym stopniu prze
bieg gry.

Spotkanie rozpoczęło się dość

sensacyjnie bowiem juz w fi
min łodzianie uzyskali prowa
dzenie St. zelcem oramki, bez
pośrednio z rzutu rożnego, był
Tadeusz Gapiński, Utrata bram
ki podziałała dopingujące na

piłkarzy lidera ekstraklasy,
którzy mieli ułatwione zadanie,
jako że łodzianie cały swój wy
siłek skierowali na utrzymanie

Powiedzieli
BRONISŁAW WALIGÓRA,

trener ‘Widzewa: zdając sobie

sprawę z przewagi wiślaków w

uiyszkolęniu technicznym, sta
raliśmy się ograniczyć swobodę
poruszania piłkarzy krakow
skich, wytrącić ick z uderzenia.
Stąd nasza taktyka destrukcyj
na, ścisłe krycie w odległości
20—40 m od naszej bramki. No
a jeśli będzie okazja — to moi

piłkarze mieli kontratakować.
Taktyka ta zdała egzamin, choć
Wisła 'grała zupełnie poprawnie.
Szkoda, że fatalne warunki po
psuły to ciekawe widowisko. U

■nos nie grał Janas, który narze
ka na dolegliwości stawu sko
kowego, również Roniek pod ko
niec sezonu jest już trochę zmę
czony, stąd może jego nieco
słabsza gra, choć jego przebój
w 46 min. był naprawdę znako
mity. Gonet przytomnym wy-

Ekstraklasa hokejowa finiszuje

Podhale coraz Niżej lidera
W sobotnich meczach o mi

strzostwo I ligi hokeja na lodzie
zanotowano niespodzianki. Lider
tabeli Zagłębie Sosnowiec prze
grał ze Stoczniowcem Gdańsk
0:2. Była to druga porażka so-

snowiczan w rozgrywkach. Po

tym meczu przewaga Zagłębia
nad Podhalem zmalała do 5 pkt.
Podhale w sobotę wygrało po
nownie z Polonią Bydgoszcz 8:2.

Niespodziankę sprawili także ho
keiści GKS Tychy, którzy zre
misowali w Łodzi z ŁKS 3:3.

Cenny remis osiągnął beniami-
nek Cracovia remisując z Na
przodem Janów 7:7.

Podhale Nowy Targ — Polo
nia Bydgoszcz 8:2 (0:2, 4:0, 4:0)
Bramki dla Podhala zdobyli:
Tskrzycki i Tomaszkiewicz po 2
oraz Ryłko, K. Bednarski, Wa-

tychowicz i Sikora.
W Nowym Targu zanosiło się

na sensację, bowiem ambitnie i

szybko grająca Polonia prowa
dziła po pierwszej tercji 2:0. Od

drugiej tercji Podhale uporząd
kowało grę, przystąpiło do ataku
i dwie ostatnie tercje Podhale

wygrało gładko po 4:0.

Niezwykle dramatyczny mecz

stoczyli w sobotę w Janowie
hokeiści Naprzodu i Cracovii.
Ostatecznie padł wynik remiso

wy 7:7 (0:2, 7:2, Ó:3). Bramki

dla Cracovi' strzelili: Siedlar-

czyk, Frasik, Sikora, Beliounek,
Kalata, Stryczek i Cieślicki po 1.

Mecz tak ocenia trener Cra-
coYii A. Montcan: „nasz zespół
rozegrał b. dobry mecz. W I

przegranej tercji wcale nie by

Goście zwyciężają...

Międzynarodowy turniej
tenisa stołowego w Krakowie

W Krakowie zakończył się
międzynarodowy turniej tenisa

stołowego o „Złotą Kielnię" w

której uczestniczyło ponad 100
zawodników z Polski, NRD, Cze
chosłowacji i Finlandii Impreza
zorganizowana została z okazji
50-lecia Okręgowego Związku
Tenisa Stołowego w podwawel
skim grodzie. Drużynowo pier
wsze miejsce zajęła Ostrava I

przed Krakowem, Ostravą II.

zbyt precyzyjnie, Stanisław

Burzyński nie miał większych
kłopotów z wyłapywaniem
tych piłek.

WISŁA: Gonet, A. Szyma
nowski, Maculewńcz, Budka, Ja-

łocha, H. Szymanowski, Kapka,
Nawałka, Wróbel (od 67 min.

Lipka), Kmiecik (od 76 min.

Musiał), Iwan.

WIDZEW: Burzyński, Kostrze-

wiński, Chodakowski, Zawadz
ki, Tłokiński, Rozborski, Boniek,
Skowenicki (od 87 min. Dawid),
Surlit, Krawczyk, Gapiński.

po meczu:
'biegiem uratował jednak tytua-
cję.

OREST LENCZYK, trener

Wisły: ciężki teren iprzyjal
drużynie, która obrała defen
sywny wariant gry. W tych a-

normalnych warunkach decydo
wała przede wszystkim, siła,
dlatego m. in. wycofałem z gry
nie będącego w pełni sił Kmie
cika (jeszcze prze'l meczem miał
stan podgorączkowy) i zastąpiłem
go Mu siałem. który miał grać w

II linii. Mieliśmy w polu sporą

przewagę, ale nasi piłkarze za
miast grać i strzelać z pierwszej
piłki, wpadli w starą manierę
krótkich podań, co na błotni
stym terenie skazane było na

niepowodzenie. A swoją drogą
to jaki jest sportowy sens roz
grywania spotkań na biocie ł

śniegu
(ans)

liśmy gorszą drużyną, gospoda
rzom dopisało jednak szczęście.
W II tercji nasi Hokeiści dali
koncert gry, przeprowadzili
wiele szybkich, błyskotliwych
akcji, zakończonych celnymi
strzałami przy których bram
karz Wojtynęk nie miał nic do

powiedzenia. W ostatniej tercji
gospodarze ruszyli do szturmu,
nasz zespół na każdy atak odpo
wiadał jednak atakiem, przy
stanie 7:6 mieliśmy kilka znako
mitych sytuacji. Zwycięstwo by
ło tuż, tuż... Na 25 sek. przed
końcem Datkiewicz wyjechał z

bramki, nakrył krążek ciałem,
wydawało mu się, że słyszy
gwizdek sędziego, stracił kon
trolę nad krążkiem t stało się,
gospodarze wyrównali. Mimo

pechowo straconego punktu
zbieraliśmy w Janowie gratula
cje za dobrą postawę, najlepsi
w drużynie to Pawlik, Sikora
i czyniący szybkie nostępy mło
dy obrońca Cieślicki. ,

WYNIKI- ŁKS — GKS Tychy
3:3 (1:1, 1:2, 1:0), Baildon Ka
towice — GKS Katowice 5:2

(3:0, 1:1, 1:1), Zagłębie Sosnowiec
— Stoczniowiec Gdańsk 0:2 (0:0,
0:0, 0:2).

1. Zagłębie 28: 4 68—28
2. Podhale 23: 5 69—30
3. Baildon 18: 6 67—21
4. ŁKS 14:14 44—40
5. Stoczniowiec 14:14 45—-13
6. Naprzód 14:14 46—54
7. Katowice 13:19 49—48
8. Cracovia 13:19 65—70
9. Polonia 8:24 36-108

10. Tychy 3:29 31—73

W grze pojedynczej zwyciężył
Premek Fulin (Ostrara) przed
swym kolegą klubowym Jose-
fem Sandorem, Adamem Dy-
nowskim (Kraków) i Berndem

Tornakiem (Cottbus). W grach
podwójnych^ Sandor — Fulin

(Ostrava I), przed Tornack —

Lehman (Cottbus), Nyburg —

Puknila (Finlandia) i Szymik —

Hawryluk (Kraków).

Tym razem obrońca Widzewa wybija strzał zawodnika Wisły — Kapki. Fot. W. Klag

W Pucharze świata

Polscy siatkarze
pokonali Japonię

Dwa zwycięstwa
siatkarek Wisły

Dwa zwycięstwa zanotowały
na swym koncie w meczach wy
jazdowych o mistrzostwo I ligi
siatkarki Wisły. W Warszawie
krakowianki pokonały AZS 3:0

(15:5, 15:5, 15:9).
W Łodzi siatkarki Wisły po

starały się o dużą niespodzian
kę, pokonując mistrzynie Polski.
Start 3:0 (15:12, 15:9, 15:9). Wi
sła zagrała niemal bezbłędnie.
Najlepszą zawodniczką w ze
spole krakowskim była Krysty
na Maculewicz.

Pozostałe wyniki: Zawisza Su
lechów — Kolejarz Katowice 3:2,
Czarni Słupsk — Spójnia Gdańsk
3:2, Siarka Tarnobrzeg — Pło
mień Milowice 3:1, AZS Warsza
wa — Stal Bielsko 3:2.

T. Siarka T. 3:0 9—2
2. Wisła Kraków 3:1 11— 4

3. Czarni Słupsk 3:0 9—5
4. Płomień S. 2:2 7—6
5. Start Łódź 2:2 8—7
6. Kolejarz Kat. 2:2 9—9
7. Stal Bielsko 1:3 7— 11

8. Spójnia Gdańsk 0:3 5— 9
9. Zawisza S. 1:2 3—8

10. AZS W-wa 1:3 4— 11

II liga siatkówki kobiet

Wisła II przegrała 2 mecze z

Polonią Świdnica w sobotę 0:3

(6:15, 7:15, 14:16) oraz w nie
dzielę także 0:3 (2:15, 5:15, 0:15).

II liga
koszykówki kobiet

Widzew Łódź pokonał AZS
AWF Kraków 66:62 (40:36). W

rewanżowym pojedynku wygra
ły akademiczki 64:58 (37:29).
Włókniarz. Białystok wygrał z

Górnikiem Wieliczka dwukrot
nie ' 78:43 (37:26) i 86:48 (4f:26).
Korona Kraków pokonała Hut
nika 70:56 (30:26) i przegrała w

rewanżu 59:61 (30:25).

II liga koszykarzy
W Piotrkowie Trybunalskim

Korona Kraków w meczu o mis
trzostwo II ligi koszykówki męż
czyzn przegrała w sobotę z Piotr-

coyią 69:71 (31:39) i zwyciężyła w

niedzielę 77:74 (40:43).
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Selekcjoner piłkarskiej repre
zentacji Argentyny, C. MENO-
TTL wiele uwagi przywiązuje do

swej europejskiej podróży. Me-
notti obserwuje nie tylko mecze

eliminacyjne najlepszych zespo
łów europejskich, szczególnie
'tych, które wystąpią w Argen
tynie. Ten fachowiec piłkarski
prowadzi także rozmowy z klu
bami piłkarskimi, w których,
występują zawodnicy argentyń
scy. Meńottiego szczególnie in
teresują KF.MPES, PIAZZA*
AY.4LA. Najwięcej Argentyń
czyków występuje w klubach

hiszpańskich. W drużynach
pierwszoligowych Hiszpanii gra
3.1. graczy argentyńskich, np.
HEREDIA w CF Barcelona,
GUERINI, WOLFF w Realu

Madryt; AYALA w Atletico Ma
dryt; KF.MPF.S w Va1.enc.i;
CARNF,VALLI i BRINDISI w

Las Palrńas.
*■'

.. Nie ustają w Holandii głosy,
które postulują powrót JOHAN-.
NA CRUYFFA do reprezentacji
i jego udział w finałach mis
trzostw świata. Ponad 20 tys.
holenderskich kibiców podpisało
petycję, w której domagają się.
od Cruyffa zmiany decyzji i

powrotu do drużyny wicemis
trzów śuiiata. 40 tys. innych
wystało do nieco listy z taką
samą prośbą. Teść J. Cruyffa
— Cor Coster poinformował, te

■piłkarz nie zmieni jednak de
cyzji I zamierza definitywnie
zakończyć karierę piłkarską w

Barcelonie,

W. pierwszym meczu, finało
wym rozgrywanego w Japonii
Pucharu Świata, polscy siatka
rze pokonali w Tokio reprezen
tację Japonii 3:2 (15:17, 15:6,
15:11, 8:15, 15:12). W drugim
niedzielnym meczu finałowym
zespół ZSRR zwyciężył Kubę 3:1

(14:16, 15:7, 15:2, 15:6).
Polacy rozpoczęli spotkanie

bez najlepszego aktualnie roz
grywającego, kapitana drużyny
— Wiesława Gawłowskiego, któ
rego zastąpił Włodzimierz. Sa-
dalski. Po bardzo zaciętej wal
ce mistrzowie olimpijscy prze
grali pierwszą partię z dosko
nale usposobionymi Japończyka
mi. Od drugiego seta na boisko
wszedł Gawłowski, który dzię
ki wysiłkom lekarza polskiej
ekipy w czasie dwudniowej prze
rwy w rozgrywkach zdołał za
leczyć dość poważną kontuzję
odniesioną w meczu półfinało
wym. Dzięki doskonałej grze
wszystkich zawodników (w me
czu z Japonią nie grał jedynie
Marek Ciaszkiewicz) Polacy po
ciężkiej, pięciosetowej walce
zdołali przeważyć na swą stro
nę szalę swycięstwa. W decy
dującym, piątym secie zasko

Zapaśnicy Wisłoki

mistrzem Polski
Zapaśnicy Wisłoki zanotowa

li kolejny sukces zdobywając
już po raz 7 z rzędu mistrzo
stwo Polski w stylu klasycz
nym. Warto dodać, że zawod
nicy Wisłoki zwyciężali, w o-

gólnej punktacji we wszyst
kich turniejach przewyższając
zdecydowanie swoich przeciw
ników.

Wisłoka Dębica zdobyła 1056

pkt., wyprzedzając Legię War
szawa o 926, GKS Katowice 778

pkt.

W ostatnim turnieju drużyno
wa zwyciężyła . Wisłoka — 281

pkt.. przed Legią — 193 pkt. i

GKS — 156 pkt.

W turnieju w Dębicy gospo
darze zajęli pięć pierwszych
miejsc. A oto zwycięzcy: Ku

Koszykarti Wisły pokonane
kania. Po zmianie stron włók-Dwóch porażek doznały w so

botę i niedzielę w meczach o

mistrzostwo ekstraklasy koszy-
karki krakowskiej Wisły. - W so
botę krakowianki przegrały w

Łodzi x miejscowym ŁKS-ein
73:85 (33:45). Najwięcej punktów
dla Wisły zdobyły Starowieyska
—. 20iKaluta—19.

Wisła zagrała w Łodzi słabiej
niż przypuszczano. Na dobrym
poziomie zagrała w zespole „Bia
łej gwiazdy” jedynie H. Kalu
ta. Zwycięstwo mistrzyń Polski
ŁKS było zasłużone.

Większą sensacją niż . sobotnia

porażka była przegrana Wisły z

Włókniarzem Pabianice 69:72

(47:40). Najwięcej punktów dla

Wisły zdobyły: Kaluta — 14,
Starowieyska — 17 .

Wisła radziła sobie dobrze z

młodymi zawodniczkami Włók
niarza tylko w I połowie spot-

czyli gospodarzy nagłą zmianą
taktyki narzucając im swój styl
gry i od Stanu 8:4 w tej partii
mieli już bardziej zdecydowaną
przewagę.

Mecz transmitowany, podobni*
jak wszystkie spotkania Pucha
ru Świata, w całości przez ja
pońską telewizję wzbudzał w

Japonii ogromne zainteresowa
nie. Każdej udanej akcji druży
ny gospodarzy towarzyszył ży
wiołowy doping wielotysięcznej
publiczności zgromadzonej na

pływalni olimpijskiej w Tokio.

Kolejnymi przeciwnikami Po
laków w finale będą siatkarze
ZSRR. W niedzielę w meczu z

Kubą zaimponowali oni dosko
nałą taktyką, która poparta nie
nagannym wyszkoleniem tech
nicznym i dobrymi warunkami

fizycznymi pozwoliła im dość

gładko pokonać przeciwników'.
Jedynie w pierwszym secie ży
wiołowo grający Kubańczycy za
skoczyli zespół ZSRR (prowa
dzili 6:0 i wygrali seta do 14)
w miarę upływu czasu siatka
rze radzieccy uzyskiwali jednak
coraz bardziej zdecydowaną
przewagę.

ciński, bracia Lipieniowie,
Wrocławski i Skrzydlewski.

Sukces zapaśników Wisłoki
jest zasługą niezwykle dobrze
przygotowanych do walk tur
niejowych zapaśników a tak
że zasługą ofiarnie pracujących
w sekcji trenerów i działaczy.
Świadczy on, że Wisłoka jest
najsilniejszym zapaśniczym
klubem w kraju.

Zwycięstwo Wisłoki i wysoki
poziom w>alk jest dobrym prog
nostykiem przed czekającymi tę
drużynę finałami Pucharu Euro
py w Dębicy.

Ż okazji zdobycia: kolejnego
■miśtrzbstwa Polski zapaśnicy
Wisłoki i ich wychowawcy o-

trzymeli wiele, gratulacji.. Do
łącza się do nich również dział
sportowy „Gazety ; Południo
wej”.

niarki, grające niezwykle am
bitnie i ofiarnie wyrównały, a

w końcówce meczu okazały się
lepsze od Wisły.

Pozostałe wyniki: Olimpia Po
znań — Spójnia Gdańsk 76:86,
Lech Poznań — Stomil Olsztyn
78:58, Włókniarz Pabianice —•

Stal Brzeg 67:70, AZS Poznań —

Polonia Warszawa 109:76, ŁKS
Łódź — Stal Brzeg 106:80, Lech
Poznań — Spójnia Gdańsk —

68:69, Olimpia — St omil 75:57.
1. AZS Poznań 9: 1 19 980—786

.2 . ŁKS Łódź 8 3 19 908—809
3. Wisła Kraków 8 3 19 917—802

•4. Spójnia Gd. 7 4 18 851—757
5. Lech Poznań 5 6 16 820-753
6. Włókniarz P. 5 6 16 738—787
7. Stal Brzeg 4 7 15 781—938
8. Stomil Olsz. 3 8 14 724—852
9. Polonia W-wa 3 7 13 692—841

10. Olimpia Poz. 2 9 13 802—388

Z DALEKOPISU

W towarzyskim meczu

piłkarek ręcznych Francja
przegrała w Rouen z Węgra
mi 11:19.

+ Pięściarz hiszpański E-

vangelista obronił tytuł za
wodowego mistrza Europy w

wadze ciężkiej. Pokonał en

w Brukseli przez nokaut w

pierwszej rundzie Belga —

Ćoopmana.
Koszykarki Geas Sesto

San C>iovani zakwalifikowały
się <lo ćwierćfinału Pucharu

Europy. W rewanżowym
meczu 1/8 finału Włoszki po
konały w Pavii, Elizur Tel
Awiw 90:41,

Dobre wyniki uzyskał
na zawodach lekkoatletycz
nych w Brisbane australij
ski sprinter Paul Narracott.
W biegu na 100 m Narracott

osiągnął czas — 10,2 a na

200 m — 20,5.
Jan Merrill wygrała w

San Bernardino bieg prze
łajowy na dystansie 3 mil •

mistrzostwo USA. Merrill u-

zyskała czas 16.51,4 1 wy
przedziła Kathy Mills — •

3,7 sek.

Bieg przełajowy w Ga-
teshead na dystansie 7,2 km

wygrał niespodziewanie 19-
letni Nat Muir — 22,13 przed
Davidem Blaekiem — 22,14.

Brytyjczyk David Bed
ford wygrał w Londynie bieg
przełajowy na dystansie 19
km w czasie 29.31.

Przebywająca na tour
nee w USA reprezentacja ra
dzieckich koszykarek poko
nała w Birmingham repre
zentacją etanu Alabama
88:78.

+ Podczas międzynarodo
wych zawodów pływackich
w Berlinie, 18-letnia mistrzy
ni Europy Barbara Krauso

(NRD) przepłynęła 10# m st.

dow. w czasie 57,6f>.
Do finału turnieju teni

sowego w Oviędo awansowa
li Dibbs i Ramirez. W półfi
nale Dibbs pokonał Flemin
ga 3:6, 7:6, 6:3 a Ramirez

zwyciężył Kodesa 6:4, 6:2.
43-Ietni Rosewall wy

grał turniej tenisowy w To
kio. W finale Rosewall po
konał Nastase 4:6, 7:6, 6:4.

W meczu gimnastycz
nych reprezentacji mężczyzn
CSRS przegrała w Ostrawie
z ZSRR 548,90:559,75 pkt.

Międzynarodowe spot
kanie gimnastyków W. Bry
tanii i Hiszpanii zakończyło
się w Bracknell zwycię-
ztwem gości 501,70:487,30 pkt.

W Poczdamie zakoń
czył się międzynarodowy
turniej piłkarek ręcznych. W

imprezie triumfował zespół
NRD 6 pkt. przed Norwegią
— 4 pkt., Rumunią — 2 pkt.

Koło Żyrardowa odbył
zię kolarski wyścig przełajo
wy. Na trudnej 20 km tra
sie wśród seniorów zwycię
żył Prill (Neptun Stargard)
50.15 przed Klensehmidtem
(ŁKS Ełk) — 50.25, Wśród

juniorów triumfował Dzie
dzic (Vistula Nieborów) —

37.10.
W kolejnym meczu o

puchar FIRA w Reggio de
Calabre spotkali się rugby-
ści Włoch i Rumunii. Mecz

zakończył się remisem 16:10

(7:3). Po tym spotkaniu w

tabeli prowadzi Francja
przed Rumunią i Włochami
oraz Polską.

MS w siatkówce
we Włoszech i ZSRR

Komitet Wykonawczy Mię
dzynarodowej Federacji Pił
ki Siatkowej podjął, na po
siedzeniu w Tokio, decyzje
o lokalizacji mistrzostw
świata w 1979 r. Mistrzostwa
świata zespołów męskich
odbędą »ię w dniach 19
września — 1 października
we Włoszech, natomiast
mistrzostwa świata .kobiet

rozegrane zostaną w dniach
25 sierpnia — 6 września w

Związku Radzieckim.

Proell wciąż najlepsza
W austriackiej miejscowo

ści Altęnmark rozegrano w

sobotą pierwszą, konkuren
cję międzynarodowego sezo
nu alpejskiego — 1977/78. W

biegu zjazdowym kobiet

najlepsza okazała się raz je
szcze, pięciokrotna zdobyw-

.czyni „Pucharu Świata” An-
nemarie Moser — Proell

(Austria). Trasę długości 2350
m pokonała ona w czasie
1.40,27, wyprzedzając o po
nad sekundę Szwajcarkę Ma-
rie-Theresę Nadig — 1.41 ,29.

Sukces

młodych hokeistów
Kolejny sukces odnieśli

polscy juniorzy na „Turnie
ju Przyjaźni” w hokeju na

lodzie, rozgrywanym w Bu
kareszcie. Polacy, którzy
walczą o miejsca 1—4, poko
nali drużynę NRD 5:3 (2:0,
2:1, 1:2). W drugim meczu

CSRS wygrała z ZSRR 7:1

(4:1, 1:0, 2:0).

Franz Klammer

najszybszy...
Austriak Franz Klammer

wygrał w Crans Montana

(Szwajcaria) bieg zjazdowy,
pierwszy z „World Serięs”.
Na 3.800 m trasie (różnica
wzniesień — 380 m) Klam-
rner wyprzedził Norwega E-
rika Hakera i swego rodaka
Petera Wirmsbergera.

Potrójny sukces

przełajowców
Potrójny sukces odnieśli

reprezentanci Polski w kolar
skim wyścigu przełajowym
w Mauerkirchen. Na 19,8
km trasie najszybszym był
Grzegorz Jaroszewski —50,20
przed Janem Mironiem —

50,32 i Andrzejem Markow
skim — 50,58. Na czwartym
miejscu znalazł się Austriak
Walter Obersberger — 51.20.

Dramatyczne chwile
na „Great Britain”

W dzień po zwycięzcy
drugiego etapu żeglar-

:. tkiego wyścigu dookoła
świata do Auckland (No- \

'

wa Zelandia) przybył 26
bm. inny brytyjski jacht

I „Great Britain II”, Jak

wynika z relacji załogi,
przeżyli oni ciężkie chwi
le podczas żeglowania w

\ pobliżu Antarktydy.
Na 10 dni przed przy

byciem do Auckland, że-
/ glując przy wietrze do

chodzącym do 50 węzłów
,. zerroało się olinowanie

tpinakera. Kiedy kapitan
Rob James oraz jeden z

f członków załogi usiłowa-
. Ii naprawić uszkodzenie
'■spinaker owinął się do

okoła nóg wciągająe ich
1 do lodowatej wody. W

ostatniej chwili reszcie
.. załogi udało się uratować

kolegów przed utonię-
ciem. J

Kapitan wyszedł s ope- j
racji bez większych ob~ '(
rażeń ale stan drugiego
» niefortunnych żeglarzy

! jest ciężki i prawdopo- 1
dobnie nie będzie mógł |

on kontynuować rejsu.

Iran w finałach MS

Piłkarze Iranu po rsz

pierwszy zakwalifikowali się
do finału mistrzostw świata.

Swój sukces drużyna irańska

przypieczętowała zwycięskim
meczem w Teheranie x

Australią 1:0 (1:0).

Piłkarze ręczni Aniłany
awansowali

Piłkarze ręczni Anilany
Łódź awansowali do ćwierć
finału rozgrywek o Puchar

Zdobywców Pucharów — mi
mo porażki w rewanżowym
meczu 1/8 finału w Zurichu
z miejscowym zespołem Ami-
eitia 17:18 (10:8).

Z ostatniej chwili

W międzynarodowym
spotkaniu piłki ręcznej ko
biet reprezentacja Polski

pokonała Żalgiris Kowno
18:16 (11:9).

W meczn o Puchar Eu
ropy W piłce ręcznej męż
czyzn: Śląsk Wrocław po
konał Sittardia Sittard (Ho
landia) 31:21 (13:8). Polacy
zakwalifikowali się do dal
szych rozgrywek.

Meczem Malta — Tur
cja zakończyły się piłkarskie
eliminacje mistrzostw grupy
III. W rozegranym w La
Yaletta meczu zwyciężyli go
ście 3:0 (2:0).

Turniej tenisowy Grand
Prix w Osiedo zakończył się
zwycięstwem Amerykanina
Eddie Dibbsa, w finale Dibbs

pokonał Meksykanina Rami-
reza 6:4, 6:1.

Dwa mecze rozegrali
piłkarze ręczni RFN i Ru
munii. Oba przyniosły remis.
W pierwszym w Hamburgu
19:19, a w rewanżowym, W
Muenster — 18:18.

wać mu pytanie, kiedy za
mierza się wycofać z ringu.
Bodajże w tym właśnie cza
sie wprowadzono przepis o-

Leszek Drogosz był jeszcze
niepokonany, jeszcze zwy
ciężał wszystkich krajowych
ryicali, a już zaczęto sada-

dam Ogorzałek

Uwaga

kreitający górną granicę Wit
ku, poza którą nie wolno
boksować. Zarządzenie uza
sadniano troską o zdrowie
zawodników. Istotnie,
ringowych zabijaków
wcześniej zdejmą rękawice,
tym lepiej. Ale Drogosz
pozwalał się trafiać, więc
lało nas, że przyspieszą
jego odejście. Pozostało
dejrzenie, że idzie o spławie
nie niewygodnego, odrobinę
krnąbrnego mistrza, który
krytykował metody szkole
niowe i atmosferę panującą
w bokserskim światku. Prze
ważyły chłodne kalkulacje:
czarodziej ringu blokuje czy
jeś miejsce, trzeba zrobić

plac dla następców.

dla
im

nie
bo-

•ię
po-

Tylko dla zaślepionego op
tymisty odejście jest rzeczą

piękną. Dla człowieka ak
tywnego przemijanie czasu

nie stanowi powodu do ra
dości. Zwłaszcza w sporcie —-

gdzie okres sprawności jest
krótszy niż w innych dzie
dzinach. działalności — zejście
z pierwszej linii aktywnych
następuje szybko i z reguły
okrutnie.

Mało kto potrafi —: jak Jo
han Cruyff ~ dobrowolnie

zejść z boiska, zrezygnować
z występów w reprezentacji.
Wielu nie umie samokrytycz-
nie spojrzeć w lustro lub ma
gnetowid. Ziołaszcza w dys
cyplinach niewymiernych —

piłce nożnej', łyżwiarstwie fi
gurowym, gimnastyce —

trudna określić granicę przy
datności zawodnika ł v.:yzna-
czyć moment odejścia. Nato
miast na bieżni i na szosie
problemu nie ma. Stoper po-
każe bezbłędnie, kto jest naj
lepszy.

Przy różnych okazjach mó
wi się, że reprezentować kraj
powinni najlepsi. Śmiem
wątpić, czy są te deklaracje
rzetelne. Oto dowiedzieliśmy
się, że najlepszy polski ko
larz wszechczasów i ostatniego
sezonu — Ryszard Szurkow
ski— nie będzie objęty przy
gotowaniami do Wyścigu Po
koju. Zawodnik interesował

się tą imprezą, zgłosił goto-
teość uczestniczenia w.rywa
lizacji o miejsce w druży
nie. Dano mu jednak do zro-

żumienła, że wypadł z kręgli
kandydatów.

Zastanawiam się, czy jest
drugi kraj na świecie, gdzie
trener narodowej reprezen
tacji mógłby bez zażenowa
nia na pytanie, czy Szurkow
ski pojedzie w Wyścigu Po
koju, jeśli udowodni wiosną,
iż jest lepszy od konkuren
tów — odpowiedzieć, że nie

sądzi, by było to możliwe.
Metryka Szurkoicskiego

jest mało atrakcyjna dla
szkoleniozoców. Michalak,
Skrzypek czy Krawczyk biją
go na łeb... młodością. Kiedy
pobiją go na szosie, sprawa
będzie czysta. Dopiero wte
dy. W tej chioili jedynym
kryterium montowania skła
du musi być eliminacja w

walce, « nit łaskawość se
lekcjonerów. Jeśli u progu
sezonu Szurkowski znów bę
dzie szybszy od najszybszej
polskiej szóstki, odstawienie

go. na boczny tor zrodzi uza
sadniony sprzeciw moralny.

Argumenty, że trzeba my
śleć perspektywicznie i już
dziś kompletować drużynę
przyszłości, nie przekonują
mnie. Jest wiele wyścigów,
w których młodzi i obiecują
cy mogą zdobywać doświad
czenie. Natomiast Wyścig
Pokoju jest jeden i Szurkow
ski jest jeden.

Sposób, w jaki zamierza
się go zniechęcić do upra
wiania kolarstu-a, przypomi
na metody przepędzenia Dro-

goszd s ringu. Inaczej zape
wne wyobrażali oni sobie po
żegnanie z wielkim sportem.
My również zbyt wiele im

zaiódzięczamy, by bez sze
mrania zgodzić się z tym
stylem działania. Przemija
nie czasu jest wystarczająco
okrutne. Nie ma powodów
nasilać tego okrucieństwa
niezręcznością i mało deli
katnymi decyzjami. Jeśli
Szurkowski chce i potrafi
jdździć w reprezentacji, ma

do' tego prawo.. A kiedy po
stanowi się wycofać, należy
zorganizować uroczyste po
żegnanie wielkiego mistrza i

sympatycznego człoioiekn.
Sens takiego gestu daleko

wybiega poza obszary spor
tu.


